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N I E  M A  W O L N O Ś C I  B E Z  S O L I D A R N O Ś C I

Jacek Harłukowicz

Przeanalizowaliśmy skład zarzą-
dów i rad nadzorczych wszystkich 
spółek skarbu państwa. Wiemy, 
kto jest w nich kim, z kim trzyma 
i komu zawdzięcza swoją pozycję. 
To najlepszy barometr realnej siły 
i wpływów najważniejszych poli-
tyków rządu.

Ofi cjalnie (według danych KPRM 
na 30 czerwca 2020 r.) jest ich 349. Te 
największe, na przykład KGHM, Or-

len czy Azoty, tworzą jednak własne 
grupy kapitałowe, w skład których 
wchodzą kolejne spółki córki. Real-
nie może ich być nawet dwa razy tyle. 

Prawica zjednoczona 
tylko z nazwy
I choć od lat traktowane są jako wy-
borczy łup przez każdą kolejną wła-
dzę – bywają narzędziem budowa-
nia wpływów, stanowią nagrodę za 
lojalną służbę lub spłatę zaciągnię-
tych zobowiązań – to skali desantu, 
jaki po 2015 r. skierował do spółek 
PiS, próżno szukać w historii. 

 Do obsadzenia są w nich tysiące 
doskonale płatnych posad: zarobki 
członków zarządów sięgają dziesią-
tek tysięcy złotych, te w radach – ty-
sięcy za jedno posiedzenie. Nie brak 
osób, które zasiadają w kilku jedno-
cześnie. Nawet jeśli ich działalność 
czy choćby profi l nie mają ze sobą 
nic wspólnego. 

Kontrola nad spółkami to rów-
nież dostęp do ogromnych pienię-
dzy. Spółki dysponują wielkimi bud-
żetami reklamowymi, tworzone 
przez nie fundacje fi nansują przy-
chylne władzy inicjatywy, dotują 
imprezy, zasypują ogłoszeniami za-
przyjaźnione, choć już niekoniecz-
nie najpopularniejsze media. 

Dziennikarze „Wyborczej”, Ra-
dia ZET i Onetu przygotowali pierw-
sze tak kompletne zestawienie za-
rządów i rad państwowych spółek.

Najpierw analitycy BIQdata 
– działu danych „Wyborczej” – przy 
użyciu przygotowanych przez sie-
bie algorytmów stworzyli zestawie-
nie pracujących w spółkach osób 
i ich powiązań z politykami rzą-
dzącej partii.

Swoje ustalenia przekazali dzien-
nikarzom śledczym trzech redak-
cji. Przez kilka miesięcy analizo-
waliśmy dane 5 tys. osób pojawia-
jących się we władzach ponad ty-
siąca spółek skarbu państwa oraz 
spółek powiązanych ze spółkami 
skarbu państwa.

Pierwszym efektem naszej 
współpracy jest rozrysowana na 
kolejnych stronach mapa politycz-
nych księstw premiera Morawiec-

kiego i najważniejszych polityków 
obozu prawicy, zjednoczonej tylko 
z nazwy. Pod dywanem aż buzuje od 
wewnątrzpartyjnych wojen o wpły-
wy i dostęp do kolejnych stanowisk.

Zaciąg Morawieckiego 
bierze spółki 
Potwierdziliśmy do tej pory, że przy-
najmniej 900 z nich ma związki 
z politykami Zjednoczonej Prawicy.

Największym „stanem posiada-
nia” pochwalić się może stojący na 
czele rządu Mateusz Morawiecki.

Do spółek delegował ponad set-
kę bliskich sobie ludzi. Ich nazwi-
ska nie są szerzej znane opinii pu-
blicznej. Podzieliliśmy ich na trzy 
grupy: zaufanych współpracowni-
ków premiera z czasu pracy w Mi-
nisterstwie Rozwoju, tych, którzy 
do polityki przeszli z nim z zarzą-
dzanego wcześniej przez Morawiec-
kiego banku BZ WBK, oraz znajo-
mych jego ojca z czasów Solidarno-
ści Walczącej. To z nimi, a nie z mi-
nistrami szef rządu uzgadnia swoje 
najważniejsze kroki: radzi się, kon-
sultuje, a często obarcza zadania-
mi niemającymi wiele wspólnego 
z pracą wykonywaną przez nich na 
rzecz spółek, którymi zarządzają. 

Własnych, dużo jednak skrom-
niejszych księstw dorobili się także 
inni politycy obozu władzy. 

Wicepremier Jacek Sasin, formal-
nie sprawujący nadzór nad spółka-
mi, delegował do nich co najmniej 
40 osób. 

Szef MON i wiceprezes PiS Ma-
riusz Błaszczak – 25.

A wciąż potężny w partii Joachim 
Brudziński – blisko 30.

Stanowiskami opłaca się rów-
nież lojalność koalicjantów. Dlate-
go własne wpływy zachowują za-
równo Solidarna Polska Zbigniewa 
Ziobry, jak i dawne środowisko Ja-
rosława Gowina, które po wyrzuce-
niu go z rządu postawiło na dalszą 
współpracę z PiS. Trwanie przy Go-
winie oznaczałoby koniec fi nanso-
wego eldorado.  +
• Komentarz  2 
i „Sześć księstw Zjednoczonej 
Prawicy”  Ekonomia+

Wiemy, jak wyglądają księstwa Zjednoczonej 

Prawicy – to setki posad dla zauszników 
Morawieckiego, Sasina, Błaszczaka w zarządach 
i radach nadzorczych spółek skarbu państwa

Projekt śledczy „Wyborczej”, Onetu i Radia ZET

Partia i Spółki

Nakład 89 tys. + 260 tys. prenumerat cyfrowych

Wydaje Agora SA, nr indeksu 348198

Mariusz 
Błaszczak
• od lat buduje polityczne 
zaplecze, wykorzystując 
młodych działaczy PiS, rad-
nych i urzędników. Jego lu-
dzie rządzą nie tylko w MON, 
w spółkach zbrojeniowych 
i w Poczcie Polskiej   VI

Jacek 
Sasin
•  jest jednym z najskutecz-
niejszych graczy, jeśli cho-
dzi o budowanie siatki po-
wiązań opartej na lojalności 
i wzajemnej wdzięczności. 
Nazywany jest kadrowym 
z Wołomina  VIII

Joachim 
Brudziński
•  to baron PiS ze Szczecina, 
który o kumplach nie za-
pomina. W aferze mailowej 
wyciekły wiadomości od 
kobiety, która zwracała 
się do niego „Cześć wujku” 
i czekała ofertę pracy   X

Zbigniew 
Ziobro
• stracił niektórych pre-
zesów spółek skarbu 
państwa, ale jego wpływy 
nie zmalały. Środowisko 
Solidarnej Polski w sojuszu 
z Jackiem Sasinem i Beatą 
Szydło nadal jest silne  V

Jarosław 
Gowin
• dziś poza rządem i koali-
cją, ale jego protegowani 
wciąż są na wysokich 
stanowiskach w spółkach 
skarbu państwa. Część 
z nich przeszła do PiS, 
by zachować posady  XI

Mateusz Morawiecki
• ulokował w spółkach skarbu państwa m.in. 
byłych urzędników kierowanych przez siebie 
resortów, członków Solidarności Walczącej 
czy bankowców z BZ WBK i PKO BP  II
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Złote Lwy dla �lmu „Wszystkie nasze strachy”
Wiara i tęcza

Mieliśmy dwa kryteria pomoc-
nicze. Żeby film był piękny 

i żeby był aktualny – mówił Andrzej 
Barański, reżyser, przewodni-
czący jury 46. Festiwalu Polskich 
Filmów Fabularnych w Gdyni, po 
czym wręczył Złote Lwy twórcom 
„Wszystkich naszych strachów”. 
Decyzja została przyjęta przez 
publiczność gali z wielkim entuzja-
zmem. Na pokazach było wiele łez.

Co jest tak poruszającego w hi-
storii inspirowanej życiem i twór-
czością Daniela Rycharskiego? 
Szczerość i odwaga, z jaką porusza 
temat homofobii, która prowadzi 
do tragedii. Ale też to, że nie pozba-
wia nadziei.

Rycharski to artysta i wyouto-
wany gej, który mieszka w Kurów-
ku na Mazowszu, nie daje się za-
szufladkować i przekonuje, że 
w chrześcijaństwie znajdzie się 
miejsce dla wszystkich. Zasłynął la-
sem krzyży w ubraniach prześla-
dowanych osób LGBT, który usta-
wił na polu jako strachy.

W filmie „Wszystkie nasze stra-
chy” gra go Dawid Ogrodnik. Bo-
hater jeździ po wsi motorem, no-
si czarny dres z tęczowymi paska-
mi, bierze udział w rolniczych pro-
testach. Jest zaangażowany w ży-

cie lokalnej społeczności, która go 
akceptuje. Wszystko zmieni samo-
bójstwo nastoletniej lesbijki, je-
go przyjaciółki. To na Danielu sku-
pi się gniew ludzi. Zetnie drzewo, 
na którym powiesiła się zaszczu-
ta dziewczyna. Zrobi z niego krzyż. 
Czuje się współodpowiedzialny za 
tę śmierć. Dlatego zaprasza miesz-
kańców na drogę krzyżową.

Chodzi o symboliczny gest, ra-
chunek sumienia. Najwyższa po-
ra zmierzyć się z tym, że każdy 
z nas jest po trosze winny tego, 
jak wygląda sytuacja w Polsce po-
dzielonej między zwaśnione ple-
miona. – Według nas wiara i tęcza 
są nierozerwalne, mogą się tylko 
wzmacniać – mówił reżyser filmu 
Łukasz Ronduda. +
Piotr Guszkowski
Pięknie się odrodził ten festiwal 

►  12-13

Aleksandra  
Sobczak

Gospodarcze imperium 
Zjednoczonej Prawicy

W 
jednym z największych wspólnych śledztw w historii 
polskiego dziennikarstwa przygotowaliśmy – wraz 
z Onetem i Radiem ZET – serię artykułów poka-
zujących, jak PiS i jego koalicjanci sprywatyzowali 

wspólny majątek Polaków. „Wyborcza” stworzyła też bazę polity-
ków zasiadających we władzach państwowych spółek. 

Masz wśród znajomych lub rodziny baronów Zjednoczonej 
Prawicy? To dostajesz intratną posadę, nawet jeśli nie masz 
żadnego doświadczenia w branży ani szczególnych kompetencji. 
Rady nadzorcze i zarządy po prostu ci się należą. 

Prawdziwi specjaliści odchodzą ze spółek, które żre taki 
korupcyjny kornik. Jedni muszą, bo ich stanowisko pada po-
litycznym łupem, inni – bo mają dość pracy za niekompetent-
nych kolesiów.

Architektem całego ukła-
du jest Jarosław Kaczyński, 
bo to on decyduje, kto 
zostaje baronem z najwięk-
szą pulą posad do rozdania. 
W ten sposób prezes PiS 
utrzymuje trwałość Zjed-
noczonej Prawicy. To dużo 
skuteczniejsze niż liczenie 
na ideową jedność.

Gdy nadchodzi ryzy-
ko rozłamu, potencjalny 
buntownik musi brać pod 
uwagę utratę nie tylko 
swojego stanowiska, lecz 

także pensji członków rodziny i rzeszy wasali, którzy budują jego 
potęgę w terenie. 

Obecna władza nie jest pierwszą, która traktuje spółki jak po-
lityczny łup. Różnica polega na skali. I właśnie ją postanowiliśmy 
szczegółowo pokazać. Połączenie sił trzech mediów dało nam 
możliwość niezwykle głębokiego prześwietlenia politycznych 
układów i nagłośnienia ich w sposób niedostępny dla pojedynczej 
redakcji. 

W „Wyborczej” wykorzystaliśmy metody informatyczne, które 
poznaliśmy, działając m.in. w Międzynarodowym Konsorcjum 
Dziennikarzy Śledczych (ICIJ). Najbardziej znane na świecie efek-
ty tej współpracy to Panama Papers i Bahamas Leaks. 

Pracując teraz nad raportem Partia i Spółki, dziennikarze 
„Wyborczej” połączyli publicznie dostępne dane w jedną bazę. 
To może wyglądać na prosty zabieg, ale to kilka miesięcy pracy 
grupy specjalistów. Polskie dane publiczne to bowiem chaos 
pełny dziur, błędów i nieścisłości, które trzeba punkt po punkcie 
weryfikować. Do tego dochodzą ciągłe zmiany kadrowe. 

Obraz, jaki wyłania się z naszego śledztwa, jest przerażający: 
PiS i jego koalicjanci zmienili państwowe firmy i instytucje we 
własne gospodarcze imperium. I używają go, by umacniać wpły-
wy polityczne. +

Cytat  
dnia

Jak wyjechać 
do sanatorium

Leczenie uzdrowiskowe 
i rehabilitacja uzdrowi-
skowa zostały wznowio-
ne w marcu. Średni czas 
oczekiwania na wyjazd 
to około dwóch lat, w za-
leżności od wojewódz-
twa. Jeszcze wiosną było 
to 16 miesięcy.  
► Poradnik – jutro

Masz wśród znajomych 

lub rodziny baronów 

Zjednoczonej Prawicy? To 

dostajesz intratną posadę, 

nawet jeśli nie masz żadnego 

doświadczenia. Tak działa 

PiS, czyli Partia i Spółki

Warszawa
Uwolnić Poczobuta 

W sobotni wieczór na fasadzie  
Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie wy-
świetlono wizerunek Andrzeja Poczobu-
ta. Dziennikarz i działacz niezależnego 
Związku Polaków na Białorusi od sześciu 
miesięcy jest w więzieniu. Białoruskie 
władze zarzucają mu „umyślne działania 
mające na celu podżeganie do nienawiści 
narodowej i religijnej”.
Nasta Niakrasava zaśpiewała „Mury” 
Jacka Kaczmarskiego po białorusku. 
Akompaniował jej na gitarze Jacek 
Kleyff ► 7

Andrzej rysuje   
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Moi wyborcy 

oczekują 

normalności.  

Ja będę prezentował 

normalność. Obronę 

schabowego, 

prawa do polowań, 

wędkowania. 

Tak jest!

WŁADYSŁAW 

KOSINIAK-KAMYSZ

 

 

Cała rozmowa ► 11
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Bartosz T. Wieliński

Z pierwszych exit poll po zamknięciu lokali 
wyborczych w Niemczech opublikowanych 
przez telewizję ARD wynika, że po raz pierw-
szy w historii Niemiec w wyborach do Bun-
destagu doszło do remisu.

Na SPD, której głównym kandydatem był 
minister finansów i były burmistrz Hamburga 
Olaf Scholz, głos oddało 25 proc. wyborców.

To polityczna sensacja, bo jeszcze kilka 
miesięcy temu niemiecką socjaldemokra-
cję, której poparcie dobiło do kilkunastu pro-
cent, w zasadzie składano do grobu, a Schol-
zowi w wyborczym wyścigu nie dawano żad-
nych szans.

CDU i jej bawarska siostra CSU (kandy-
datem na kanclerza był szef CDU i premier 
Nadrenii-Północnej Westfalii Armin Laschet) 
również dostały 25 proc. To najgorszy wynik 
tej partii w historii.

Obydwie chadeckie partie razem według 
pierwszych wyliczeń mają 200 deputowanych. 
Wyniki mogą się jednak zmienić, bo w sonda-
żu ARD nie wzięto pod uwagę głosów kore-
spondencyjnych. A tych w tegorocznych wy-
borach jest rekordowa ilość. Szacuje się, że li-
stownie zagłosowało ponad 40 proc. wybor-
ców. To głównie mieszkańcy wielkich miast, 
w których chadecja nie ma silnego poparcia.

W sondażu opublikowanym przez tele-
wizję ZDF proporcje wyglądają inaczej. Wy-
grywa SPD z 26-proc. poparciem, a CDU ma 
24 proc.

Bardzo słabo wypadli też Zieloni, zdobywa-
jąc jedynie 15 proc. głosów, choć w maju pro-
wadzili w sondażach z 28-proc. poparciem.

Słabo wypadli też liberałowie z FDP 
z 11-proc. wynikiem. Skrajnie prawicowa 
AfD zdobyła 11 proc., a Die Linke, wspólna 
partia enerdowskich postkomunistów i so-
cjalistycznych radykałów z zachodnich Nie-
miec, dostała 5 proc. głosów.

Koniec rządów wielkich partii 
W historii Niemiec dzisiejsze wybory to ko-
niec epoki i nie tylko dlatego, że na politycz-
ną emeryturę odchodzi rządząca od 16 lat 
Angela Merkel.

Chadecja i socjaldemokracja, niegdyś wiel-
kie ludowe partie dominujące na scenie poli-
tycznej, znacznie się skurczyły. To efekt roz-
czarowania wyborców ich wspólnymi rząda-
mi w ramach kolejnych wielkich koalicji za-
wiązywanych pod patronatem Merkel. Sze-
rokie sojusze doprowadziły ugrupowania 
do stagnacji, stępiły ich ideologiczne profile 
i ostatecznie zniechęciły do nich wyborców, 
co widać po wyborczych słupkach.

Dziś zarówno socjaldemokracja, jak i cha-
decja, by rządzić, potrzebują nie jednego, ale 
dwóch koalicjantów. Klecenie takiego rządu 
będzie żmudnym zadaniem. W Berlinie jako 
pewne uznaje się to, że noworoczne orędzie do 
narodu wygłosi kanclerz Angela Merkel, bo jej 
następca jeszcze nie zostanie zaprzysiężony.

Kto nowym kanclerzem? 
W tej chwili nie wiadomo do końca, kto nim bę-
dzie. Jeśli SPD faktycznie będzie miała więcej 
deputowanych niż CDU, misję tworzenia rządu 
jako zwycięzca otrzyma Olaf Scholz. Będzie on 
próbował stworzyć koalicję z Zielonymi i FDP. 
Taki scenariusz przewidywałby, że nowy gabinet, 
bardziej prosocjalny i zaangażowany w ochro-
nę klimatu, pozostanie jednak umiarkowany.

Z exit poll wynika, że rząd z udziałem 
SPD, Zielonych i Die Linke nie będzie miał 
w nowym Bundestagu większości. Takiego 
gabinetu obawiali się specjaliści od polity-
ki zagranicznej. Die Linke domaga się m.in. 
rozwiązania NATO i otwarcie sympatyzu-
je z Kremlem.

Laschet jednak zapewne nie złoży bro-
ni i zaoferuje Zielonym oraz liberałom so-
jusz pod swoim przywództwem. Byłaby to 
tzw. koalicja jamajska (nazwa pochodzi od 
kolorów partii: czerni chadecji, żółtego libe-
rałów i zielonego). Taki gabinet obiecywał-
by modernizację kraju, ale również prowa-
dzoną z umiarkowanych pozycji. Podobnego 

rozwiązania po wyborach w 2017 r. chciała 
Angela Merkel. Po kilku tygodniach negocja-
cji Zieloni poszli na daleko idące ustępstwa, 
rozmowy zerwali natomiast liberałowie. Czy 
Zieloni wejdą jeszcze raz do tej samej rzeki?

Przed wyborami zapowiadali, że najchęt-
niej rządziliby z SPD. Takie wypowiedzi nie 
są jednak wiążące, a wszystko zależy od ofer-
ty, jaką dostanie partia. Kierownictwo Zielo-
nych musi jednak liczyć się ze zdaniem swo-
ich wyborców. Umowy koalicyjne zatwierdza 
bowiem na drodze wewnątrzpartyjnego re-
ferendum. To samo dotyczy SPD.

Niemców czekają więc długie miesiące 
negocjacyjnych podchodów.

CDU/CSU popełniło błąd
Odpowiedzialność za ten wyborczy wynik spa-
da na Angelę Merkel, która chciała odejść na 
polityczną emeryturę na własnych warunkach. 
W ostatnim półwieczu nie udało się to żadne-
mu z jej poprzedników. Socjaldemokrata Wil-
ly Brandt musiał odejść z urzędu, gdy okaza-
ło się, że jego osobisty sekretarz był agentem 
enerdowskiej bezpieki Stasi. Jego następca Hel-
mut Schmidt odszedł w 1982 r., gdy Bundestag 
udzielił mu wotum nieufności. Helmut Kohl 
w 1998 r. przegrał wybory, gdy w Niemczech 
opadł entuzjazm wokół zjednoczenia kraju, 
a przeważać zaczęła jego krytyczna ocena. 
Gerhard Schröder, gdy siedem lat później tra-
cił poparcie, by ratować władzę, przeforsował 
rozwiązanie Bundestagu i przyspieszone wybo-
ry. W 2005 r. przegrał o włos z Angelą Merkel.

Nowa kanclerz nie chciała odchodzić jako 
przegrana. W 2015 r., gdy w Niemczech rosła 

wściekłość na Merkel za otwarcie granic dla 
płynących bałkańskim szlakiem uchodźców, 
rozważano scenariusz zgłoszenia jej kandy-
datury na sekretarz generalną ONZ. Merkel 
odmówiła. Swoje odejście prawie dokładnie 
wyreżyserowała – coraz mniej w ostatnich 
miesiącach angażując się w bieżące spra-
wy, żegnając się z zagranicznymi partnera-
mi, a na końcu z wyborcami w okręgu wy-
borczym nr 15 obejmującym Rugię i Pomo-
rze Przednie. Nie przewidziała tylko jednego: 
że Armin Laschet, namaszczony przez par-
tię kandydat, okaże się tak słaby.

Laschet, sympatyczny, wesoły „brat łata”, 
od początku budził wątpliwości chadeków, 
że nadaje się na kanclerza. Z sondaży elek-
toratu CDU i CSU wynikało, że większy en-
tuzjazm budził Marcus Söder, chadecki pre-
mier Bawarii, któremu przypisywano więk-
szą sprawczość i charyzmę. Jeszcze w sierp-
niu sondażownie alarmowały, że większość 

wyborców domaga się zmiany na stanowi-
sku kandydata na kanclerza. CDU była jed-
nak na to głucha. Laschet przegrał wybory 
17 lipca, gdy podczas wizyty w jednym ze spu-
stoszonych przez powódź nadreńskich mia-
steczek dał się przyłapać na opowiadaniu ko-
legom dowcipów, przy których śmiał się do 
rozpuku. Niemcy takie zachowanie uznali 
za niegodziwość.

 Bezbłędny jak Scholz
Kampania wyborcza była mdła, pełna wygła-
szanych przez polityków banałów i sprowa-
dzała się w zasadzie do tego, który z kandy-
datów zagwarantuje Niemcom odmianę po 
16 latach rządów Merkel, ale tak, by nie na-
ruszyć ich wewnętrznego poczucia dobro-
bytu. W maju wydawało się, że takim poli-
tykiem będzie Annalena Baerbock, kandy-
datka Zielonych na kanclerza.

Entuzjazm w stosunku do niej szybko 
opadł, gdy okazało się, że w jej książce napi-
sanej na potrzeby kampanii wyborczej są pla-
giaty, a jej życiorys został podkoloryzowany.

Po kompromitacji Baerbock i Lascheta na 
scenie ostał się Olaf Scholz. Kandydat SPD 
nie popełniał błędów, a widząc wizerunko-
wy kryzys rywali, zaczął przekonywać wy-
borców, że tylko on nadaje się do tego, by 
przejąć schedę po Merkel. Jeśli chodzi o po-
pularność, błyskawicznie przebił w rankin-
gach Lascheta. 60 proc. Niemców jest też 
zdania, że lepiej poradzi sobie na kancler-
skim stanowisku. W najbliższych politycz-
nie trudnych tygodniach nie pozostanie to 
bez znaczenia. l

Wybory w Niemczech

16 lat rządów

5788
• Tyle dni Angela Merkel rządzi Niemca-

mi. Rekord Helmuta Kohla może pobić 

w grudniu, jeśli do tego czasu nie powsta-

nie nowy rząd

Niemcy  
w politycznym 
klinczu
Pierwsze exit poll pokazały, że socjaldemokracja i chadecja dostały po 25 proc. głosów.  

Nie wiadomo, kto zastąpi odchodzącą po 16 latach rządów na emeryturę kanclerz Angelę Merkel.

• Jako pierwszy 

misji powołania 

nowego rządu  

podejmie się  

najpewniej lider 

SPD Olaf Scholz 

(na zdjęciu) 

FOT. SOEREN STACHE / AP

• Ostateczne 

wyniki wyborów 

w Niemczech, ana-

lizy i komentarze 

na stronie  

Wyborcza.pl
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Czy prezydent ma podpisać „lex TVN”
Ustawa tkwi w Sejmie. Co, jeśli 
PiS ją przepchnie? Andrzej 
Duda powinien podpisać? 
Większość Polaków wie, co 
powinien.

Pracownia Ipsos na nasze zlecenie 
od wtorku do czwartku przepyty-
wała Polaków. Badaliśmy, czy pre-
zydent Duda powinien podpisać 
ustawę o radiofonii i telewizji, „lex 
TVN”, która może doprowadzić do 
zamknięcia telewizji TVN.

– Oczywiście ja rozumiem ame-
rykańskie interesy i amerykańskie 
podejście – mówił kilka dni temu 
Duda w rozmowie z TVN 24. – Ale 
zapewniłem wszystkich, i powie-
działem to głośno, że w Polsce prze-
strzegane są wszystkie normy, że 
w Polsce jest wolność słowa, w Pol-
sce jest wolność prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej, gwaranto-
wana przez polską konstytucję. 
I w związku z tym z tego punktu 

widzenia będę oceniał tę ustawę, 
jak ją dostanę. 

Zapytany wprost, czy zawetu-
je tę nowelę, odparł: – Decyzję po-
dejmę, kiedy dostanę ustawę. Jeże-
li dojdę do wniosku, że istotne ele-
menty związane z ładem konstytu-
cyjnym i bezpieczeństwem, choćby 
właśnie prowadzenia działalności 
gospodarczej, inwestowania w Pol-
sce, spokojem inwestowania w Pol-
sce, są tam postawione pod znakiem 
zapytania, to te decyzje będą tutaj 
oczywiście zdecydowane. 

Ale jednocześnie bronił pra-
wa PiS-u do wprowadzenia takich 
zmian. 

Duda może mieć problem z pod-
pisaniem tej ustawy nie tylko dlate-
go, że ma doprowadzić do sytuacji, 
by PiS mógł kontrolować najwięk-
szą prywatną stację ogólnopolską, 
co wprost godzi w konstytucyjną 
wolność słowa, nie tylko dlatego, że 
godzi w stosunki polsko-amerykań-

skie, ale także dlatego, że znalazł się 
tam artykuł sprzeczny z konstytucją.

Chodzi o zupełnie nowe popraw-
ki Konfederacji zgłoszone w drugim 
czytaniu (co jest niezgodne z regula-
minem Sejmu), które dotyczą zmia-
ny wyboru Krajowej Rady Radio-
fonii i Telewizji. Teraz to Sejm, Se-
nat i prezydent mianują członków 
Rady. Konfederaci zapisali, że człon-
ków Rady „powołuje prezydent RP 
za zgodą Sejmu i Senatu na wnio-

sek Marszałka Sejmu albo grupy 
35 posłów”. W Senacie podczas de-
baty nad „lex TVN” nawet senato-
rowie z PiS nie ukrywali, iż zdają 
sobie sprawę z niekonstytucyjno-
ści tej poprawki. 

Co zatem Duda powinien z tą 
ustawą zrobić? Podpisać nowelę, 
która może doprowadzić do za-
mknięcia telewizji TVN? 

Aż 68 proc. badanych (w tym 
55 zdecydowanie) odparło – nie pod-
pisywać. Co czwarty doradzałby Du-
dzie złożenie podpisu. 

To decyzja ściśle polityczna, a na-
wet wręcz partyjna. Bo gdy spojrzeć 
na odpowiedzi udzielone przez wy-
borców, to widać, że tylko elektorat 
PiS w większości – 56 proc. – chce, 
by Duda ustawę podpisał. Choć i tu 
jest spora grupa – 22 proc. – która 
oczekuje weta. 

W pozostałych elektoratach 
przytłaczająca większość chce, by 
prezydent „lex TVN” zastopował. 

Gdyby Duda posłuchał głosu 
większości Polaków i zawetował 
„lex TVN”, PiS może próbować 
wcielać w życie plan B. Tu głów-
na rola należy do szefa KRRiT Wi-
tolda Kołodziejskiego, mazowiec-
kiego radnego PiS. Rada w środę 
zobowiązała go do wezwania TVN 
do zaprzestania naruszania pra-
wa i zmiany struktury właściciel-
skiej, w przeciwnym razie stacja 
może koncesję stracić. Czyli Ra-
da chce wymusić na Ameryka-
nach sprzedaż akcji bez zmiany 
prawa. Chwilę po przegłosowa-
niu tej uchwały Rada przedłużyła 
na kolejne 10 lat koncesję TVN 24.  
Przedłużyła, a więc uznała, że sta-
cja prawa nie narusza. 

Sondaż Ipsos zrealizowany me-
todą CATI w dniach 21-23 września 
2021 r. na ogólnopolskiej reprezen-
tatywnej próbie 1000 dorosłych  
Polaków. +
Agnieszka Kublik

Donald Tusk chce prze-

kształcić kon�ikt polityczny 

w Polsce w kon�ikt cywili-

zacyjny. Przyszła kampania 

wyborcza ma się toczyć wokół 

pytania: czy Polska ma pozo-

stać na Zachodzie, czy też nie?

Paweł Wroński

W ciągu najbliższych dwóch miesięcy Tusk 
chce przekształcić Platformę Obywatelską 
ze swoistego klubu dyskusyjnego w zwartą, 
zdyscyplinowaną formację, która jest zdolna 
wygrywać wybory. Wbrew pozorom przyjęte 
w Płońsku zmiany w regulaminie nie są ko-
smetyczną poprawką. To próba przekształ-
cenia PO w partię innego typu: w sprawny 
aparat polityczny. Tusk prawdopodobnie bę-
dzie pierwszym przewodniczącym PO, któ-
rego władza będzie tak duża.

Kluczowa zmiana polega na zwiększeniu 
roli prezydium partii – to ono – zamiast liczą-
cego blisko 40 osób Zarządu Krajowego – staje 
się faktycznym sercem ugrupowania. Powięk-
szenie liczby wiceprzewodniczących (z czte-
rech do maksymalnie 10), których kandydatu-
ry będzie przedstawiał sam przewodniczący, 
pozwoli mu ukształtować swoisty „rząd PO”. 
W skład prezydium wejdzie też sam prze-
wodniczący oraz sekretarz generalny, skarb-
nik i przewodniczący klubu parlamentarne-
go. Ma zapewnić koordynację pracy z posła-
mi, na brak której ostatnio bardzo narzekali.

Prezydium ma według statutu nie tylko 
wykonywać uchwały władz PO, ale też zaj-
mować się wszystkimi sprawami, którymi 
nie zajmują się inne władze PO: ma koor-
dynować pracę klubu parlamentarnego, zy-
skało też prawo zawieszania władz niższe-
go szczebla oraz zawieszania i wykluczania 
członków partii. Na dalszy plan schodzą ba-
ronowie: szefowie regionów, którzy stano-
wili główną siłę w PO i którzy w dużej mie-
rze decydowali o obsadzie list wyborczych.

Tusk chce odejść od dyskusji na temat 
„ideologicznego oblicza partii”, a co za tym 
idzie – ulubionych dywagacji o skrętach w le-
wo czy w prawo. Najprawdopodobniej w PO 
naturalną śmiercią umrze dyskusja na temat 
„deklaracji ideowej”, a partia zadowoli się za-
pisami w statucie o tym, że walczy o budo-
wę państwa prawa, wspieraniu demokracji 
i samorządności.

Kurs na długi marsz
Z wypowiedzi Donalda Tuska wynika, że PO 
przygotowuje się zarówno na blitzkrieg i szyb-

kie wybory (na przykład na wiosnę), jak i na 
wybory w ustawowym terminie, w 2023 r. 
Zdaniem Tuska rozkład Prawa i Sprawiedli-
wości postępuje – i ten rozkład musi się do-
konać. Tusk przypomina, że w Polsce wybo-
rów często się nie wygrywa, ale często prze-
grywa je rządząca partia. Dlatego upadek PiS 
przypomina upadek PZPR w 1989 r.

PiS zdaniem lidera PO okazuje się forma-
cją wewnętrznie rozdartą, niezdolną do rzą-
dzenia i rozwiązywania problemów Polaków, 
począwszy od pogłębiającego się upadku służ-
by zdrowia po problem z drożyzną. A jej cy-

nizm i brak moralnych skrupułów w oszu-
kiwaniu opinii publicznej dokumentują  
maile Michała Dworczyka.

Lider PO zdaje sobie sprawę z tego, że 
aby ewentualnie kolejna ekipa rządząca mo-
gła sprawować władzę, konieczna jest więk-
szość nie 276 głosów do przełamania weta 
prezydenckiego, ale większość konstytucyj-
na 307, aby zlikwidować Trybunał Konstytu-
cyjny w obecnym kształcie. Inaczej jakakol-
wiek działalność jakiegokolwiek rządu mo-
że być blokowana orzeczeniami Julii Przy-
łębskiej i jej sędziów.

Objęcie władzy przez Donalda Tuska ozna-
cza, że na razie odchodzi w niepamięć pro-
jekt „zjednoczonej opozycji”. Doświadcze-
nie wyborów europejskich 2019 r. dla obec-
nego lidera okazało się zniechęcające. Tak-
że osobiste relacje partyjnych liderów opozy-
cyjnych partii są znacznie gorsze z Tuskiem 
niż w przeszłości z Borysem Budką i Grze-
gorzem Schetyną. Tusk będzie raczej dążył 
do zdominowania sceny opozycyjnej przez 
Platformę Obywatelską, która dopiero bez-
pośrednio przed wyborami będzie ewentu-
alnie wybierała koalicjanta.

Unia Europejska główną osią sporu
Osią przyszłego politycznego sporu stanie się 
członkostwo w Unii Europejskiej. Już w Płoń-
sku Tusk stwierdził, że nie wierzy w dekla-
racje kierownictwa PiS o woli pozostania 
w Unii Europejskiej – porównał je do uchwa-
ły o zwalczaniu nepotyzmu w szeregach par-
tii. To właśnie sprawa Unii Europejskiej sku-
pia większość problemów PiS. Problem pra-
worządności i „reformy wymiaru sprawie-
dliwości”, problem niemożności rozwiąza-
nia sporów z sąsiadami – czego klinicznym 
przypadkiem jest kopalnia Turów, problem 
nierespektowania wyroków TSUE.

Od kilku miesięcy PiS tkwi w pułapce swo-
jej antyunijnej propagandy, starając się tłu-
maczyć wszelkie swoje niepowodzenia spi-
skiem brukselskich biurokratów. Stoi w ob-
liczu wewnętrznego konfliktu z Solidarną 
Polską, która zarzuca ekipie premiera Ma-
teusza Morawieckiego zbyt miękką posta-
wę wobec UE.

Tuskowi na razie udało się wydobyć PO 
z sondażowej zapaści i ponownie przywró-
cić jej miejsce najważniejszej partii opozy-
cyjnej. Powstrzymany został odpływ polity-
ków, szczególnie w kierunku Polski2050 Szy-
mona Hołowni. Kolejnym, trudnym celem 
jest zrównanie notowań Koalicji Obywatel-
skiej i PiS, co wydawało się jeszcze możliwe 
przed wprowadzeniem przez PiS stanu wy-
jątkowego i ogłoszeniem „wojny hybrydo-
wej” z Białorusią. Czy to będzie możliwe, za-
leży jednak nie tylko od sprawności PO, ale 
od słabości PiS. +

Kluczowa zmiana polega na 

zwiększeniu roli prezydium 

partii – to ono – zamiast 

liczącego blisko 40 osób 

Zarządu Krajowego – staje 

się faktycznym sercem 

ugrupowania

Gdyby Duda posłuchał 

głosu większości 

Polaków i zawetował 

„lex TVN”, PiS może 

próbować wcielać 

w życie plan B

FOT. MACIEK JAŹWIECKI / AGENCJA GAZETA

Pomysł Tuska 
na Platformę
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Jan Lityński na Woli

– Zbyt często próbuje się stawiać pomniki ludzi, któ-

rzy na to nie zasługują. Próbuje się fałszować historię, za-

pominając o tych, bez których nie byłoby naszej wolności 

– mówił Rafał Trzaskowski, prezydent Warszawy, podczas 

odsłonięcia muralu poświęconego Janowi Lityńskiemu.

Klaudia Sadurska

„Nie zabił się w Tatrach, nie dorwa-
ła go bezpieka, nie dobiła wolna 
Polska. Utopił się, ratując psa. To 
mówi wszystko o Janku Lityńskim” 
– pisał w „Wyborczej” Paweł Smo-
leński. Na odsłonięcie muralu po-
święconego działaczowi opozycyj-
nemu czasów PRL-u i politykowi 
III RP mnóstwo ludzi przyprowa-
dziło psy. Atmosfera była fami-
lijna, ludzie witali się, wspomi-
nali tragicznie zmarłego w lutym 
Lityńskiego. 

– Jan Lityński koncentrował się 
na obronie innych. To jeden z tych 
ludzi, którym niekoniecznie trzeba 
stawiać pomniki na cokołach: uczci-
my go w sposób bardziej zwyczajny, 
tym muralem oraz dyskusją o wol-
ności – mówił prezydent Warsza-
wy Rafał Trzaskowski. – Wydaje mi 
się, że przez ostatnie lata nie zrobi-
liśmy tyle, ile powinniśmy, żeby ja-
sno pokazać, że mamy swoich bo-

haterów, że umiemy o nich mówić. 
Zbyt często próbuje nam się wma-
wiać nową wersję historii, zbyt czę-
sto próbuje się stawiać pomniki lu-
dzi, którzy na to nie zasługują. Pró-
buje się fałszować historię, zapomi-
nając o tych, bez których nie było-
by naszej wolności – dodał. 

Autorem muralu jest Bruno 
Neuhamer, a powstał on na skrzyżo-
waniu al. „Solidarności” i ul. Towa-
rowej. Pierwowzorem było zdjęcie 
przedstawiające 22-letniego Lityń-
skiego idącego do więzienia. – Ten 
mural przedstawia nieposłusznego 
chłopca, wolność czasem wymaga 
nieposłuszeństwa – mówi autor. 

Elżbieta Bogucka, żona Lityń-
skiego, na uroczystość przyprowa-
dziła Fryderyka – uratowanego la-
bradora, a także kundelkę Letę, zwa-
ną Letycją, oraz sznaucerkę Florę. 
Wszystkie pochodzą ze schroniska. 
Na schronisko Na Paluchu zostanie 
też przekazany dochód z aukcji, na 
którą Wilhelm Sasnal podarował 

swoje grafiki. Sasnal jest autorem 
grafiki, która znalazła się na auto-
biografii opozycjonisty: „Ucieczka 
do wolności”. 

– Jan Lityński był człowiekiem 
prawym, niezłomnym i przyzwo-
itym, bez którego nie byłoby wol-
nej Polski. Wola jest poniekąd sym-
bolem transformacji w pigułce, dla-
tego zdecydowaliśmy, że jest ideal-
nym miejscem, aby upamiętnić tak 
wielkiego i zasłużonego dla narodu 
Polaka – twierdzi Krzysztof Strzał-
kowski, burmistrz Woli. I on przy-
pomniał, że wolna Polska jest tym, 
o co wciąż walczyć trzeba. 

Jan Lityński (1946-2021) był 
uczestnikiem studenckiego bun-
tu w 1968 r., za co został skazany 
na 2,5 roku więzienia. Potem był 
członkiem Komitetu Obrony Ro-
botników i redakcji „Biuletynu In-
formacyjnego KOR”, pierwszego pi-
sma ukazującego się poza cenzu-
rą. Uczestniczył w obradach Okrą-
głego Stołu. W III RP był wielolet-
nim posłem Unii Demokratycz-
nej i Unii Wolności, w latach 2010- 
-15 był doradcą prezydenta Broni-
sława Komorowskiego.

Odsłonięciu muralu towarzyszy-
ła debata „Wolność kocham i rozu-
miem” z udziałem m.in. Agnieszki 
Holland, Bronisława Komorowskie-
go i Adama Michnika. l

Solidarni  

z Poczobutem
W sobotę w centrum Warsza-
wy odbyła się manifestacja 
solidarnościowa z dziennika-
rzem, który od pół roku siedzi 
w białoruskim areszcie.

O godz. 20.30 w sobotę wizerunek 
Andrzeja Poczobuta wyświetlono 
na fasadzie Pałacu Kultury i Na-
uki w Warszawie.

Na placu Defilad zebrali się 
dziennikarze, znajomi i przyja-
ciele naszego redakcyjnego ko-
legi, a także mieszkańcy War-
szawy. Przyszło wielu Białorusi-
nów. Wiele osób miało flagi Pol-
ski i Białorusi.

„Łukaszenka porywa 
i więzi ludzi”
– Andrzej jest symbolem wolnej 
i demokratycznej Białorusi, o któ-
rą tysiące Białorusinek i Białoru-
sinów walczyło, a wielu przypła-
ciło tę walkę życiem. Andrzej jest 
zwycięzcą, bo słyszą o nim milio-
ny ludzi – mówił Roman Imielski, 
zastępca redaktora naczelnego 
„Wyborczej”.

Adam Michnik, naczelny „Wy-
borczej”: – Zwracam się do An-
drzeja z pozdrowieniem. Biało-
ruś będzie żyła tak długo, jak dłu-
go żyją Białorusini i Polacy, którzy 
mają odwagę mówić prawdę. Łu-
kaszenka wszedł na drogę Hitlera 
i Stalina, którzy mordowali najlep-
szych obywateli własnych krajów. 
Jestem pewien, że z tego konflik-
tu Andrzej wyjdzie zwycięsko. Na-
stępnie odczytano fragment listu 
Swiatłany Cichanouskiej. Na mani-
festacji był także Paweł Łatuszka, 
były ambasador Białorusi w War-
szawie, a dziś opozycjonista. 

Po przemówieniach Nasta Nia-
krasava zaśpiewała „Mury” Jac-
ka Kaczmarskiego po białorusku. 
Akompaniował jej na gitarze Ja-
cek Kleyff.

Pół roku w areszcie
Andrzej Poczobut jest dzienni-
karzem i działaczem niezależne-

go Związku Polaków na Białoru-
si. Został zatrzymany 25 marca, 
w dniu obchodów białoruskie-
go Dnia Wolności. To nieuzna-
wana przez Łukaszenkę roczni-
ca powstania niepodległego pań-
stwa białoruskiego po podpisaniu 
traktatu brzeskiego. Przed prze-
wiezieniem do aresztu Poczobut 
był przesłuchiwany w komitecie 
śledczym w Mińsku w charakte-
rze podejrzanego w tzw. sprawie 
Polaków. Oprócz niego oskarżo-
na w niej jest także m.in. szefowa 
Związku Polaków Andżelika Borys 
oraz trzy inne działaczki Związku: 
Irena Biernacka, Maria Tiszkow-
ska i Anna Paniszyna.

Białoruskie władze zarzu-
ciły wszystkim złamanie para-
grafu 130 kodeksu karnego, czy-
li „umyślne działania mające na 
celu podżeganie do nienawiści 
narodowej i religijnej oraz nie-
zgody na podstawie przynależ-
ności narodowej, religijnej, ję-
zykowej i innej, a także rehabili-
tację nazizmu popełnione przez 
grupę osób”, za co grozi do 12 lat 
pozbawienia wolności.

Od pół roku Andrzejowi nie 
zezwolono na ani jedno widzenie 
z rodziną. W areszcie chorował na 
COVID-19. W rozmowie z „Wybor-
czą” żona Andrzeja Oksana mówi-
ła, że nie może on korzystać z po-
mocy lekarskiej. l
Kacper Sulowski

Andrzej Poczobut 

nie zgodził się na 

proponowaną 

przez władzę ofertę 

zwolnienia z aresztu, 

która wiązałaby się 

z przyznaniem do winy
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JUTRO, godz. 11

Samorządowcy 
o „Polskim ładzie”
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TRANSMISJA NA: wyborcza.pl  i          Facebook.com/Wyborcza 

JUTRO W „WYBORCZEJ”

a w nim m.in.:

•  Pandemia udowodniła, 

że pielęgniarki powinny wrócić.

•  Miejskie pasieki bardziej szkodzą 

przyrodzie, niż pomagają? 

Miasta przyszłości

Supermiasta
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• Na uroczy-

stości poja-

wili się m.in. 

marszałek 

Małgorzata 

Kidawa-

-Błońska, 

prezydent 

Warszawy 

Rafał Trza-

skowski, 

naczelny 

„Wyborczej” 

Adam Mich-

nik i poseł 

Michał 

Szczerba 
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Opozycja

Historia pokazuje, że nie 

mamy wielu polityków, 

którzy wypadają dobrze 

na ulicy czy targowisku. 

Potra�ł to kiedyś Donald 

Tusk, skutecznie walczył 

w terenie europoseł 

Bartosz Arłukowicz czy 

poseł Adam Szłapka.  

Ale gdzie reszta?

DR ANDRZEJ RANKE

politolog, w rozmowie z poznańską „Wyborczą”

Rozmowa na żywo z prezydentami

O „Polskim ładzie” 
i stu dniach Fijołka
W Studiu Supermiasta „Gaze-
ty Wyborczej” gościć będzie-
my tym razem Beatę Moskal-
-Słaniewską, Konrada Fijołka, 
Jacka Karnowskiego i Jacka 
Majchrowskiego. Zaprasza-
my we wtorek, 28 września.

Naszym pierwszym gościem będzie 
prezydent Rzeszowa – mija właśnie 
100 dni od momentu, gdy Konrad 
Fijołek objął ten urząd. Jak ocenia 
ten czas? Jakie ma plany na kolej-
ne miesiące? Jak radzi sobie z PiS-
-owskimi zakusami na niezależność 
samorządów? O to wszystko zapyta 
Mikołaj Chrzan, zastępca redakto-
ra naczelnego „Gazety Wyborczej”.

Co nam wytnie 
z budżetów „Polski ład”?
W drugiej części – dyskusja z pre-
zydentami Świdnicy Beatą Mo-
skal-Słaniewską, Krakowa – Jac-
kiem Majchrowskim oraz Sopo-
tu – Jackiem Karnowskim. Poroz-
mawiamy o tym, jakie skutki dla 
samorządowych budżetów bę-
dą miały reformy zaplanowane 
w ramach „Polskiego ładu”. Pre-
zydenci alarmują, że zapowiada-
ne ograniczenie dochodów z po-
datku PIT oznacza dla nich rady-
kalne cięcia wydatków. Jakich? 
Co to oznacza dla mieszkańców, 
dla funkcjonowania komunika-
cji miejskiej, oświaty, inwestycji?

Dyskusję podsumują redakto-
rzy naczelni trzech redakcji lokal-

nych „Gazety Wyborczej”: Magda-
lena Mach (Rzeszów), Michał Ol-
szewski (Kraków) i Grzegorz Ku-
bicki (Trójmiasto).

Studio Supermiasta startuje 
o godz. 11, zapraszamy na Wy-
borcza.pl i Facebooka „Gazety 
Wyborczej”.

„Magazyn Supermiasta” 
o oświacie i klimacie
Nasza debata towarzyszy premie-
rze kolejnego „Magazynu Super-
miasta”. Piszemy w nim m.in.:
• jak miasta zamierzają dopiąć 
budżety oświatowe w kontek-
ście ubytków, które spowoduje 
w samo rządach „Polski ład”?
• jak samorządy przygotowały się 
do nowego roku szkolnego i na-
uki zdalnej?
• dlaczego przegrywamy z kop-
ciuchami?
• o pielęgniarkach, które bardzo 
przydałyby się teraz w szkołach.
• jak zasypać przepaść między 
wsią i miastem w kwestii znajo-
mości języka angielskiego.
• o „nieludzkich” mieszkańcach 
miast.
• co robią światowe metro polie, 
by przygotować się na zjawiska 
związane z katastrofą klima-
tyczną? l
Paula Skalnicka-Kirpsza

„Magazyn Supermiasta”  

do kupienia we wtorek z „Gazetą 

Wyborczą” i na Wyborcza.pl

– Wszyscy wiemy, jakie te dwa 
ostatnie lata były dla nas trud-
ne, jaka Polska momentami by-
ła dla nas okrutna – mówił w so-
botę podczas trzeciego opol-
skiego Marszu Równości Ma-
ciej Kruszka z Tęczowego Opo-
la. – Jesteśmy tutaj dzisiaj, żeby 
odczarować to miejsce po tym, 
jak ostatnio Andrzej Duda jeź-
dził po Opolszczyźnie, przeko-
nując, że nie jesteśmy ludźmi, 
tylko ideologią. Jakiegokolwiek 
kłamstwa by o nas nie wymyśli-
li, to my wiemy, że jesteśmy do-
brymi, empatycznymi, otwar-
tymi, mądrymi ludźmi.

 Po raz pierwszy patronat 
nad marszem objął prezydent 
Opola. Było spokojnie. l amd

Opole. Jesteśmy tutaj, żeby odczarować to miejsce

WROCŁAW

Strażnicy na hulajnogach
Wrocław, jako pierwsze miasto w Polsce, stworzył mobilny, 

hulajnogowy oddział patrolowy straży miejskiej. Strażnicy na 

hulajnogach będą zaglądać w rejony, gdzie trudno dotrzeć 

samochodem – na promenady nad fosą miejską, bulwary 

nadodrzańskie i tereny rekreacyjne. 

– Obecność patroli poruszających się hulajnogami elektryczny-

mi ma działać także prewencyjnie na innych użytkowników tych 

pojazdów, którzy nie zawsze przestrzegają obowiązujących ich 

przepisów – mówi Waldemar Forysiak, zastępca komendanta 

Straży Miejskiej Wrocławia.

We Wrocławiu są już patrole zmotoryzowane, rowerowe, 

piesze oraz konne. l karko

Łódź. Zieleń w mieście

Przycięty trawnik 
daje mniej korzyści
– Zieleń nieformalna 

może nam dostarczać 

większych korzyści niż 

zieleń w parkach, bo ma 

większą biomasę i za-

gęszczenie roślinności  

– mówi dr Edyta Łaszkiewicz. 

ROZMOWA Z

DR EDYTĄ ŁASZKIEWICZ 

z Zakładu Analiz Systemów Spo-

łeczno-Ekologicznych z Wydziału 

Ekonomiczno-Socjologicznego 

Uniwersytetu Łódzkiego 

LENA GONTAREK: Czy w Łodzi 
powinniśmy przestać dbać o par-
ki, przycinać zieleń miejską, ko-
sić trawniki?
DR EDYTA ŁASZKIEWICZ: Należy 
być ostrożnym w tak daleko idących 
wnioskach. Część zieleni w mieście 
nie musi być jednak pielęgnowana 
i ma to pozytywne przełożenie na do-
starczane przez nią usługi ekosyste-
mów. Bo okazuje się, że korzyści eko-
logiczne, jakie oferuje mieszkańcom 
miast niepielęgnowana zieleń niefor-
malna, jest równie dużo, a niekiedy 
może i nawet więcej. To, nad czym 
powinniśmy się więc zastanowić, to 
czy faktycznie zawsze warto pieczo-
łowicie kosić i przycinać całą roślin-
ność, np. w miejskich parkach.

To wykazało badanie, które prze-
prowadziła pani razem z naukow-
cami ze Szkoły Głównej Gospodar-
stwa Wiejskiego w Warszawie, 
które opublikowano w czasopi-
śmie „Ecosystem Services”.
– W ramach tego badania wybrali-
śmy tereny zieleni formalnej, któ-
re często podlegają zabiegom pie-
lęgnacyjnym – parki – i zieleni nie-
formalnej, które tym zabiegom nie 
podlegają – chaszcze – i porówna-
liśmy je ze sobą pod kątem wybra-
nych usług ekosystemów.

Wyniki pokazały nam, że pod 
względem przyrodniczym zieleń 
nieformalna może nam dostarczać 
nawet większych korzyści niż zie-
leń w parkach, bo ma większą bio-
masę i zagęszczenie roślinności. 
Dzięki temu m.in. pochłania więcej 
dwutlenku węgla czy szkodliwych 
pyłów. Jeśli mamy trawnik równo 
i krótko skoszony, z punktu widze-
nia eko logicznego da on nam mniej 
niż wyrośnięta trawa.

Czyli rację mają ci mieszkań-
cy, którzy walczą o niekoszenie 
trawników w sezonie wiosen-
nym i letnim?
– Zdecydowanie. W tym roku, na 
szczęście, w wielu miejscach w mie-
ście ograniczono koszenie trawni-
ków. I bardzo dobrze, to wręcz nie-

zbędne przy tak wysokich temperatu-
rach i braku opadów, jakich doświad-
czamy w miesiącach letnich. Miejsca, 
gdzie trawę skoszono, szybko wy-
schły. Podobnie na osiedlach – tam, 
gdzie zrezygnowano z koszenia, ro-
ślinność wyglądała dużo piękniej 
i zdrowiej niż tam, gdzie ją przycięto.

Jak pogodzić różne interesy: 
miasta, które chce się rozwijać, 
mieszkańców, którzy chcą zacho-
wać zieleń i inwestorów – np. de-
weloperów, którzy budują na zie-
lonych terenach osiedla miesz-
kaniowe? Co wybrać: drzewa czy 
mieszkania?
– A może da się pogodzić ze sobą 
i drzewa, i mieszkania? To nie są dy-
lematy wyłącznie łódzkie, ale wręcz 
uniwersalne. Trzeba spróbować zna-
leźć rozwiązania. Jeśli wchodzi w grę 
deweloperka, należałoby ją kontrolo-
wać i wymuszać, aby w inwestycji by-
ła uwzględniona zieleń, określona jej 
jakość, ilość i dostępność. Bo przecież 
wielokrotnie budowane są zamknię-
te osiedla, na których zieleń jest nie-
dostępna dla osób z zewnątrz. To jest 
też pytanie o to, czy sprzedawać dział-
ki na obrzeżach i budować tam osie-
dla, skoro mamy potencjał w cen-
trum, gdzie tej zieleni jest siłą rzeczy 
mniej, ale też co za tym idzie, budowa 
nie odbędzie się kosztem zieleni. Ta-
ką tendencję widzę w Łodzi ostatnio, 
ale przecież przez wiele lat obserwo-
waliśmy proces rozlewania miasta.

Przyszłością miast jest dzika, nie-
formalna zieleń?
– Nie łudźmy się, nie osiągniemy ide-
alnego modelu, w którym wszyscy 
żyjemy wśród bujnej zieleni i wszy-
scy jesteśmy świadomi korzyści, jaka 
z niej płynie. Nie oznacza to jednak, 
że nie powinniśmy do tej wizji dążyć. 
Musimy znaleźć kompromis między 
różnymi funkcjami, jakie miasto ma 
zapewnić swoim mieszkańcom. l
Rozmawiała Lena Gontarek

Więcej na Lodz.wyborcza.pl

Miejsca, gdzie trawę 

skoszono, szybko wyschły. 

Tam, gdzie zrezygnowano 

z koszenia, roślinność 

wyglądała dużo piękniej 

i zdrowiej

• Dr Edyta Łaszkiewicz w Parku 

3 Maja w Łodzi  FOT. TOMASZ STAŃCZAK / 

AGENCJA GAZETA
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Od maja analitycy BIQdata oraz ponad 50 dziennikarzy 

„Wyborczej”, Onetu i Radia ZET analizowali dane na temat 5 tys. 

osób pojawiających się we władzach ponad tysiąca spółek skarbu 

państwa oraz spółek powiązanych ze spółkami skarbu państwa.  

Potwierdziliśmy do tej pory, że przynajmniej 900 z nich ma 

związki z politykami Zjednoczonej Prawicy.
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Drużyna premiera 
na państwowych posadach

Jacek Harłukowicz

GAZETA WYBORCZA

W 2015 r. Morawiecki porzucił dobrze 
płatną posadę prezesa banku BZ WBK 
i od razu został wicepremierem i mini-
strem rozwoju, ale w polityce był nowi-
cjuszem. I to z łatką współpracownika Do-
nalda Tuska, bo kilka lat wcześniej zasia-
dał w działającej przy premierze Radzie 
Gospodarczej.

Polityczną karierę dzisiejszy szef rzą-
du zaplanował jednak z bankową precy-
zją – przez sześć lat udało mu się zbudo-
wać własne środowisko i umocnić swoją 
pozycję. Dziś jest drugim, po Tusku, pol-
skim politykiem z najdłuższym stażem 
w fotelu premiera.

To wszystko nie byłoby możliwe, gdyby nie 
grupa oddanych osób pracujących dla nie-
go, a może przede wszystkim na niego. Lu-
dzie premiera są zarówno w branżach pali-
wowych (PGNiG Termika, Grupa Lotos, Lo-

tos Asfalt), ubezpieczeniowych (PZU) i trans-
portowych (LOT, Centralny Port Komunika-
cyjny, PKP czy PKP Intercity). Na posiedzenia 
rad nadzorczych podróżują po całym kraju: 
na Pomorze (Lotos, PKP Szybka Kolej Miej-
ska w Trójmieście), do Poznania (H. Cegiel-
ski – Fabryka Pojazdów Szynowych) i Zagłę-
bia (Elektrociepłownia Będzin). Są wresz-
cie w największych koncernach takich jak 
KGHM, PKN Orlen czy Polskim Funduszu 
Rozwoju, bardzo ważnych w finansowaniu 
wielu inwestycji.

– Morawiecki, który do pierwszoligowej 
gry wszedł z pominięciem długiego termi-
nowania w partii, a któremu w polityce 
się spodobało i chciałby zostać w niej na 
dłużej, musi budować sobie zaplecze. Nie 
chodzi tu jednak o pozyskiwanie wybor-
ców, ale ludzi, którzy staną po jego stro-
nie w razie popadnięcia w niełaskę Jaro-
sława Kaczyńskiego – ocenia prof. An-
na Pacześniak, politolog z Uniwersytetu 
Wrocławskiego.

 ▲ Minister obrony narodowej Mariusz 

Błaszczak, Joachim Brudziński, wicemar-

szałek Sejmu Ryszard Terlecki, marszałek 

Senatu Stanisław Karczewski, wiceprezes 

Rady Ministrów Jacek Sasin, minister kul-

tury Piotr Gliński, premier Mateusz Mo-

rawiecki i prezes PiS Jarosław Kaczyński 

podczas mszy świętej w Katowicach  

FOT. HANNA BARDO\PAP

Byli urzędnicy kierowanych przez premiera 

resortów, członkowie założonej przez jego 

ojca Solidarności Walczącej czy bankowcy 

z rodowodem w BZ WBK i PKO BP – to trzy naj-
ważniejsze grupy zaufanych współpracowników 
Mateusza Morawieckiego, którzy obsiedli spółki 
skarbu państwa.

Mateusz Morawiecki

– Z punktu widzenia premiera to racjo-
nalne i konieczne. Ale z punktu widzenia ja-
kości życia publicznego to przejaw zawłasz-
czania państwa i traktowania stanowisk pu-
blicznych jako swojej własności. Morawiec-
ki nie ma do zaoferowania zasobów stricte 
politycznych takich jak biorące miejsca na li-
stach wyborczych, ich dystrybucją zajmuje 
się sam prezes Kaczyński. Morawiecki stara 
się budować klientelistyczną relację poprzez 
rozdawnictwo synekur.

PREZES JAGIEŁŁO, 
PRZYJACIEL Z LAT 
MŁODOŚCI
Wśród ponad setki działaczy, których udało 
nam się zdefiniować jako ludzi Morawiec-
kiego, brak jednak nazwisk szerzej znanych 
opinii publicznej. Poza jednym.

Tuż przed przystąpieniem do zbierania 
informacji do tego tekstu z listy oddanych 
współpracowników premiera w państwo-
wych spółkach zniknęło to najbardziej roz-
poznawalne: prezesa państwowego banku 
PKO BP Zbigniewa Jagiełły.

To wieloletni przyjaciel szefa rządu jeszcze 
z czasów młodości i zaangażowania w Soli-
darność Walczącą Kornela Morawieckiego, 
ojca premiera. Po roku 2015, kiedy władzę 
w Polsce przejął PiS, Jagiełło był jedynym 
prezesem spółki skarbu państwa, który nie 
stracił stanowiska. Jego pozycja była ponoć 
jednym z warunków, które Morawiecki po-
stawił, decydując się na wejście do polityki. 
Chronić przyjaciela udawało mu się do ma-
ja 2021 r., kiedy Jagiełło został zmuszony do 
złożenia dymisji.

O jej kulisach pisał Onet. Wg portalu ja-
ko nacisku na Jagiełłę użyto podjętej przez 
niego decyzji o zakupie przez PKO BP banku 
Nordea – po zawyżonej ponoć cenie. W po-
wszechnej jednak opinii był to wyłącznie 
pretekst w trwającej wewnątrz obozu wła-
dzy walce o dostęp do pieniędzy i stanowisk.

Jej kolejnym elementem jest ujawniona 
niedawno przez Radio ZET – powstała ponoć 
w kręgach rządowych – lista współpracowni-
ków premiera zasiadających w radach nad-
zorczych i zarządach państwowych spó łek. 
Wg źródeł „Wyborczej” powstała, by zneu-
tralizować lipcową uchwałę kongresu PiS 
– tego, na którym Morawieckiego wybrano 
na wiceprezesa partii – piętnującą panujący 
wśród działaczy nepotyzm.

Ale przede wszystkim jest namacalnym 
dowodem wojny o wpływy, jaką w rządzie 
toczą ze sobą środowiska premiera i Jacka 
Sasina, wicepremiera i ministra aktywów 
państwowych.

• Dokończenie na ► IV
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ARP
LEASING 1

Marzena
Zalewska

Artur
Sociński

POWSZECHNY
ZAKŁAD

UBEZPIECZEŃ

Mateusz Morawiecki

Syn Kornela Morawieckiego, 

były prezes banku BZ WBK, 

od 2015 r. wicepremier.

Od 2017 r. premier.

Janusz
Oksiejczuk

H. CEGIELSKI
- POZNAŃ

rada

nadzorcza

Leszek
Pilarski

„METRON
-NIGA”

w likwidacji

„METRON
-TERM”

„METRON
-SLET”

w likwidacji

rada

nadzorcza

zarząd

likwidator

Waldemar
Paruch

ARANDA

WYTWÓRNIA
SPRZĘTU
KOMUNIKACYJNEGO
W POZNANIU

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

Łukasz
Porażyński

RUCH

rada

nadzorcza

Monika
Maria Fill

GRUPA
AZOTY

rada

nadzorcza

Włodzimierz
Dola

PL.2012+

zarząd

ZAKŁADY
GÓRNICZO

-METALOWE
„ZĘBIEC”
W ZĘBCU

rada

nadzorcza

Monika
Maria

Standziak-
Koresh

ORLEN
USŁUGI

FINANSOWE

rada

nadzorcza

Stanisław
Ryszard
Kaczoruk

BANK
POLSKA 
KASA
OPIEKI

rada

nadzorcza

Adam
Laskowski

PKP
INTERCITY

zarząd

Mariusz
Chłopik

LOTOS
TERMINALE

rada

nadzorcza

Honorata
Krysiewicz

rada

nadzorcza

Piotr
Chylicki

LOTOS
ASFALT

rada

nadzorcza

PHH
HOTELE
rada

nadzorcza

Izabela
Liszewska-
-Zielińska

STOMIL
POZNAŃ

rada

nadzorcza

Szymon
Kowalczyk

TEC1,
TEC2,
TEC3

wiceprezes

zarządu

Mariusz
Robert
Domeradzki

OPERATOR
ARP

zarząd

H. CEGIELSKI
- FABRYKA
POJAZDÓW
SZYNOWYCH

rada

nadzorcza

Przemysław
Humięcki

UNIPETROL

rada

nadzorcza

Radosław
Hoc

PFR
OPERACJE

zarząd

Jakub
Modrzejewski

ORLEN
VC

rada

nadzorcza

Piotr
Grzegorz
Jurek

ARP
GAMES

zarząd

Paweł
Marcin

Gruza

POLSKA
IZBA

PRZEMYSŁU
CHEMICZNEGO

Grzegorz
Rybicki

GRUPA
LOTOS

rada

nadzorcza

Sebastian
Maciej

Bojemski

LOTOS
PALIWA

zarząd

Janusz
Krawczyk

GIEŁDA
PAPIERÓW

WART.
W WARSZAWE

rada

nadzorcza

Piotr
Sebastian
Arak

PFR
VENTURES

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

PGNIG
TERMIKA

Joanna
Maria

Gepfert

rada

nadzorcza

Krzysztof
Falkowski

PGE
SYSTEMY

rada

nadzorcza

POCZTA
POLSKA

zarząd

Magdalena
Tarczewska
Szymańska

rada

nadzorcza

Aleksandra
Karolina
Juda

LOTAMS 
TECHNICAL
SUPPORT

LOT AIR CRAFT
MAINTENANCE
SERVICES

zarząd

zarząd

HUTA METALI
NIEŻELAZNYCH
„SZOPIENICE"
w likwidacji

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

Wojciech
Myślecki

ALIOR
BANK

rada

nadzorcza

PKP
POLSKIE

LINIE
KOLEJOWE

Witold
Marek
Słowik

zarząd

ŚWIĘTOKRZYSKIE
KOPALNIE
SUROWCÓW
MINERALNYCH

Magdalena
Bednarz

rada

nadzorcza

Katarzyna
Kowalska

KORPORACJA
UBEZPIECZEŃ
KREDYTÓW
EKSPORTOWYCH

zarząd

Mariusz
Dariusz

Sokołowski

rada

nadzorcza

ZAKŁAD
KONSTRUKCJI
SPAWANYCH
„ŁABĘDY”

Hubert
Niewiadomski

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

zarząd

zarząd

Agata
Górnicka

Paweł
Górecki

rada

nadzorcza

KRAJOWY
DEPOZYT
PAPIERÓW
WARTOŚCIOWYCH

rada

nadzorcza

zarząd

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

Łukasz
Michał
Świerżewski

POLSKA
AGENCJA
PRASOWA

LS AIRPORT
SERVICES

zarząd

rada

nadzorcza

Krzysztof
Golubiewski

PKP SZYBKA
KOLEJ MIEJSKA
W TRÓJMIEŚCIE

rada

nadzorcza

POLSKIE
KOLEJE
PAŃSTWOWE
zarząd

POL-MIEDŹ
TRANS
rada

nadzorcza

Maciej Paweł
Wyszoczarski

rada

nadzorcza

PKO BP
FINAT

rada

nadzorcza

POWSZECHNA
KASA

OSZCZĘDNOŚCI
BANK POLSKI

prokurent

PFR
NIERUCHOMOŚCI

zarząd

Krzysztof
Konrad

Michalski

rada

nadzorcza

PZU
ZDROWIE

rada

nadzorcza

Krystyna
Wąchała-
-Malik

zarząd

Jan Emeryk
Rościszewski

zarząd

rada

nadzorcza

PKO BANK
HIPOTECZNY

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

POLSKI KONCERN
NAFTOWY ORLEN

rada

nadzorcza

Anna
Wójcik

OGRODOWA-INWESTYCJE

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

Roman
Józef
Kusz

rada

nadzorcza

Patrycja
Klarecka

zarząd

Andrzej
Władysław
Kapała

zarząd

rada nadzorcza

Armen
Konrad
Artwich

POLSKIE LINIE
LOTNICZE „LOT”

rada

nadzorcza

zarząd

Mateusz
Jan 

Berger

AGENCJA ROZWOJU
PRZEMYSŁU

rada

nadzorcza

zarząd

Jarosław
Porwich

Kamil
Sylwester
Mroczka

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

Cezariusz
Mirosław

Lesisz

KGHM
METRACO

rada

nadzorcza

zarząd

Paweł
Mikołaj
Rozkrut

zarząd

POLSKA
GRUPA
LOTNICZA

zarząd

Rafał
Milczarski

prezes

zarządu

Tomasz
Bartłomiej
Fill

zarząd

POLSKI FUNDUSZ
ROZWOJU

rada

nadzorcza

Bartosz
Marczuk
zarząd

Izabela
Antos
rada

nadzorcza

Paweł
Borys

zarząd

Bartosz
Dariusz

Piechota

KGHM
POLSKA
MIEDŹ

zarząd

rada

nadzorcza

Adam Daniel
Bugajczuk

zarząd

Jarosław
Janas

rada

nadzorcza

Michał
Chludziński

prezes

zarządu Andrzej
Marian
Kisielewicz

rada

nadzorcza

Mikołaj
Olaf Wild

zarząd

rada

nadzorcza

zarząd

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

Monika Anna
Morawiecka

PGE
BALTICA 2

PGE 
BALTICA 4

PGE 
BALTICA 3

PGE 
BALTICA 1

PGE 
BALTICA

zarząd

PGE 
BALTICA 5

PGE 
BALTICA 6

ELEKTROWNIA
WIATROWA
BALTICA-1

ELEKTROWNIA
WIATROWA
BALTICA-4

ELEKTROWNIA
WIATROWA
BALTICA-5

ELEKTROWNIA
WIATROWA
BALTICA-6

Tomasz
Piotr
Wiśniewski

PGE 
GÓRNICTWO
I ENERGETYKA
KONWENCJONALNA

POLSKA
AGENCJA
INWESTYCJI
I HANDLU

rada

nadzorcza

Radzym
Stefan Wójcik

POLSKI
HOLDING

NIERUCHOMOŚCI

Tomasz
Sztonyk

Tomasz
Michał

Górnicki

Grażyna
Ciurzyńska

ELEKTROCIEPŁOWNIA
„BĘDZIN”

rada

nadzorcza

Marcin
Tomasz
Śledzikowski

Piotr
Mariusz
Mazur

PKO TOWARZYSTWO FUNDUSZY INWESTYCYJNYCH

Jadwiga
Lesisz

DOLNOŚLĄSKIE
ZAKŁADY
USŁUGOWO
-PRODUKCYJNE
„DOZAMEL”

Rafał
Piotr
Antczak

PKO TOWARZYSTWO
UBEZPIECZEŃ

PKO ŻYCIE TOWARZYSTWO
UBEZPIECZEŃ

CENTRALNY
PORT
KOMUNIKACYJNY
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Wpłaty na kampanię wyborczą
Hojni przyjaciele Morawieckiego      

Jak informowa-
ło w lutym OKO.
Press, wielu z boha-
terów naszego tek-
stu hojnie wspomo-
gło w 2019 r. fun-
dusz wyborczy Ma-
teusza Morawiec-
kiego, który dwa 
lata temu po raz 
pierwszy ubiegał 
się o poselski man-
dat. Rekordową su-
mę 56 tys. zł wpła-
cił Armen Artwich 
z zarządu PKN Or-
len, wiceprezes 
koncernu Patrycja 
Klarecka przekaza-
ła 40 tys. zł.

50 tys. wyniosła 
darowizna ówcze-

snego prezesa PKO 
BP Zbigniewa Ja-
giełły, a 36 tys. zł ta 
od Tomasza Filla 
z Polskiego Fundu-
szu Rozwoju. 30 tys. 
wpłaciła rodzina 
Górnickich: Aga-
ta z rady nadzorczej 
PZU i Paweł, wice-
prezes Krajowego 
Depozytu Papierów 
Wartościowych.

Kwotą 17 tys. zł 
kampanię premie-
ra wsparła Brygi-
da Ślabska, a 15 tys. 
wpłacił Michał Wit-
kowski. Nie zasiada-
ją oni w zarządzie 
czy radach nadzor-
czych żadnej z pań-

stwowych spółek. 
Ślabska w latach 
2018-20 pracowała 
za to na kierowni-
czych stanowiskach 
w Lotosie, obec-
nie zatrudniona jest 
– na „niepełnym 
etacie” – w pań-
stwowym Banku 
Gospodarstwa Kra-
jowego. Wcześniej, 
przez 26 lat, pra-
cowała w BZ WBK. 
Witkowski to z ko-
lei dyrektor jednego 
z departamentów 
w PFR.

13 tys. zł to wkład 
Mikołaja Różyc-
kiego z rady nad-
zorczej ARP, 10 tys. 

zł – Szymona Ko-
walczyka, wice-
prezesa TEC1, 
TEC2 i TEC3 z gru-
py Tauron, 5,5 tys. 
zł – Rafała Milczar-
skiego, prezesa PLL 
LOT i Polskiej Gru-
py Lotniczej.

Po 5 tys. zł prze-
kazali Łukasz Po-
rażyński, w latach 
2008-17 pracow-
nik BZ WBK, dziś 
pełniący obowiąz-
ki prezesa przeję-
tego przez PKN Or-
len Ruchu oraz Mo-
nika Standziak-Ko-
resh z rady nadzor-
czej Orlen Usługi 
Finansowe. 

GRUPA „BANKIERÓW” 
I BYŁY KIEROWCA 
KORNELA 
MORAWIECKIEGO

Od czasów premierowania Morawieckiego 
do spółek ciągnie cała grupa jego współpra-
cowników z czasów pracy w BZ WBK. Pra-
cownikiem tego banku był np. Adam Bugaj-
czuk, dziś wiceprezes KGHM Polska Miedź 
SA. Prezes kombinatu Marcin Chludziń-
ski też uważany jest za nominata obecne-
go szefa rządu. Wcześniej był szefem wspo-
mnianej ARP, zasiadał też w radzie nadzor-
czej Polskiej Fundacji Narodowej. Dziś jest 
członkiem rady PZU.

Przeszłością w BZ WBK pochwalić mo-
gą się również dzisiejszy wiceprezes PKO BP 
Piotr Mazur i członkowie zarządu PKN Or-
len: Patrycja Klarecka i Armen Artwich, któ-
ry zasiada też w radzie nadzorczej PLL LOT.

Z banku Morawieckiego do państwowych 
spółek trafi li też inni:

– obecny prezes LOT-u i Polskiej Grupy 
Lotniczej Paweł Milczarski;

– członkini rady nadzorczej PZU Agata 
Górnicka (jej mąż Tomasz jest członkiem 
zarządu Polskiego Holdingu Nieruchomo-
ści i członkiem rady nadzorczej spółki Ni-
troerg z grupy KGHM);

– członkowie rady nadzorczej Giełdy Pa-
pierów Wartościowych Janusz Krawczyk 
i Filip Paszke;

– Krystyna Wąchała-Malik z zarządu spół-
ki PFR Nieruchomości czy Monika Standziak-
-Koresh, zatrudniona w PKN Orlen i zasiada-
jąca w radzie nadzorczej spółki Orlen Usłu-
gi Finansowe;

– Artur Sociński, wicedyrektor w Agen-
cji Rozwoju Przemysłu i członek rady nad-
zorczej ARP Leasing 1. W radzie tej ostatniej 
spółki odnajdujemy również bliskich pre-

mierowi: Marzenę Zalewską, wcześniej 
dyrektor biura zarządzania i restruk-

turyzacji majątku skarbu państwa 
w ARP za czasów Chludzińskie-

go, i Pawła Góreckiego, praw-
nika z Wrocławia, rodzinne-

go miasta Morawieckiego. 
Dziś jest on nie tylko wi-
ceprzewodniczącym rady 
nadzorczej PZU, ale rów-
nież wiceprezesem Kra-
jowego Depozytu Papie-
rów Wartościowych;

– Szymon Kowalczyk, 
wiceprezes należących 
do Tauronu spółek TEC1, 
TEC2 i TEC3. Do 6 wrze-

śnia Kowalczyk był również 
członkiem rady nadzorczej 

samego Tauronu;

Radio ZET ujawniło tylko fragment listy. 
Nie widać na nim nazwisk, a spółek widać 
na niej tylko kilkanaście. Najważniejsze to 
Grupa Azoty, Lotos Paliwa, PZU, Giełda Pa-
pierów Wartościowych i PKN Orlen.

Dotarliśmy do jej pełnej wersji. Wśród 
170 osób związanych rzekomo z premierem 
są nie tylko delegowani przez niego członko-
wie rad nadzorczych i zarządów spółek, ale 
również ich pracownicy szczebla kierowni-
czego, urzędnicy i wskazani przez niego wo-
jewodowie i członkowie obecnych zarządów 
województw.

– W przypadku wszystkich tych osób CV 
przynieśli ludzie Morawieckiego. Premier 
Morawiecki nie posiadał zaplecza politycz-
nego. Mógł je budować jedynie w gospodar-
ce – przekonywał w rozmowie z reporte-
rem Radia ZET informator stacji. – Robił to 
nie tylko, obsadzając swoimi ludźmi zarzą-
dy i rady nadzorcze spółek z udziałem skar-
bu państwa, ale także skupiając gigantyczne 
środki fi nansowe w grupie Polskiego Fundu-
szu Rozwoju. Ograł w ten sposób nawet naj-
bardziej doświadczonych polityków Zjedno-
czonej Prawicy. 

Lista jest jednak niekompletna i pełna błę-
dów. Nie wiadomo: zamierzonych czy nie. 
Przykłady? Wymieniony na samym jej szczy-
cie Jarosław Broda, prezes zarządu należącej 
do PKN Orlen spółki Baltic Power, przedsta-
wiony jest na niej jako „partner siostry MM 
– szwagier”. Tyle że nie jest to ten sam Jaro-
sław Broda z Wrocławia, który od lat zwią-
zany jest z Anną Morawiecką. Zbieżność na-
zwisk. Przy nazwiskach innych znajdujących 
się na liście osób widnieją przypisy „MM zna 
z harcerstwa”, „był w harcerstwie”. Tyle że 
Mateusz Morawiecki nigdy harcerzem nie 
był. Wskazania mogą więc sugerować ra-
czej związek z najbliższym politycz-
nym współpracownikiem premiera, 
szefem jego kancelarii Michałem 
Dworczykiem. Opisy znajdują 
się zresztą tylko przy połowie 
nazwisk. Pozostałe to prostu 
imię, nazwisko i sprawowa-
na funkcja w danej spółce.

OPIEKUN 
RODZINY 
WCHODZI 
DO TAURONU 
I KGHM
We wsp omnianych 
Azotach wpływy Morawiec-
kiego nie są jednak wcale du-
że. Ograniczają się w zasadzie 
do Moniki Fill, zasiadającej w ra-
dzie nadzorczej spółki. To jednak 
kluczowa postać w grupie premie-
ra, żona jednego z najbliższych obecnie 
jego współpracowników, Tomasza Filla.

Z afery mailowej, czyli wycieku kore-
spondencji szefa Kancelarii Premiera Mi-
chała Dworczyka, wynika jednoznacznie, 
że to właśnie z Fillem szef rządu konsultu-
je większość najważniejszych decyzji, doty-
czących m.in. budowy Nord Stream 2, pan-
demii koronawirusa czy spraw za wschod-
nią granicą.

Znają się od 2015 r. Fill był dyrektorem 
Departamentu Komunikacji w Minister-
stwie Rozwoju w czasie, gdy kierował nim 
Morawiecki, a potem dyrektorem strategii 
i komunikacji internetowej w KPRM. Dziś 
jest wiceprezesem należącego do skarbu 
państwa Polskiego Funduszu Rozwoju, za-
siada też w radzie nadzorczej Polskiej Gru-
py Lotniczej.

Drugi z ujawnionych przez „aferę mail-
ową” współpracowników Morawieckiego to 
Mariusz Chłopik, do niedawna dyrektor biu-
ra marketingu sportowego i gamingu w PKO 
BP (bank jest sponsorem tytularnym piłkar-
skiej ekstraklasy). Jego wyrzucenie z banku 
– ponoć zgodę na to wydał sam Jarosław Ka-
czyński – to kolejny, po prezentacji listy, ele-

► Dokończenie z II

Zbigniew 
Jagiełło

• to wieloletni przyjaciel Mora-

wieckiego z młodości. Jagiełło był 

jedynym prezesem spółki skarbu 

państwa, który nie stracił stanowi-

ska, gdy władzę przejął PiS. Jego 

pozycja była ponoć jednym z warun-

ków, które Morawiecki postawił, 

decydując się na wejście do polityki. 

Chronić przyjaciela udawało mu się 

do maja 2021 r., kiedy Jagiełło został 

zmuszony do złożenia dymisji

FOT. ADAM STĘPIEŃ / AGENCJA GAZETA

ment osłabiania pozycji premiera i wojny, jaką 
toczy on z wicepremierem Jackiem Sasinem.

Chłopik wciąż zasiada jednak w radach 
nadzorczych spółek Lotos Terminale i Ślą-
ski Rynek Hurtowy Obroki – ta ostatnia na-
leży do Grupy CZH, której większościowym 
akcjonariuszem jest Agencja Rozwoju Prze-
mysłu. Prywatnie zaś to zięć Konstantego 
Radziwiłła, byłego ministra zdrowia w rzą-
dzie Morawieckiego, a obecnie wojewody 
mazowieckiego.

Kolejnym bliskim współpracownikiem 
premiera jest Wojciech Myślecki, od lat za-
przyjaźniony z rodziną Morawieckich. W la-
tach 80., gdy ojciec szefa rządu Kornel Mo-
rawiecki ukrywał się przed milicją i SB, My-
ślecki opiekował się rodziną założyciela Soli-
darności Walczącej. Sam był zresztą jej człon-
kiem, a wg jego własnej relacji to on osobi-
ście odbierał od Mateusza Morawieckiego 
przysięgę na wierność SW.

Po roku 2015 Myślecki znalazł się w ra-
dach nadzorczych spółek Tauron i KGHM, 
obecnie zasiada w radzie „zrepolonizowa-
nego” przez PZU Alior Banku.

Człowiekiem Morawieckiego jest również 
prof. Waldemar Paruch, do 2019 r. szef Cen-
trum Analiz Strategicznych przy premie-
rze. Dziś jest członkiem aż trzech rad nad-
zorczych: Polskiej Fundacji Narodowej oraz 
spółek Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjne-
go Poznań i Aranda sp. z o.o., należących do 
Agencji Rozwoju Przemysłu.

W KGHM za ludzi Morawieckiego uwa-
żani są także członkowie rady nadzorczej 
Bartosz Piechota i Andrzej Kisielewicz, ko-
lejny w tym gronie były działacz Solidarno-
ści Walczącej.

Perłami w koronie wpływów premiera 
pozostają również Polski Fundusz Rozwo-
ju, PKN Orlen, Agencja Rozwoju Przemy-
słu i PLL LOT.

W PFR ludźmi Morawieckiego są: pre-
zes Paweł Borys, który do roku 2016 praco-
wał na kierowniczych stanowiskach w PKO 
BP, jego zastępca Bartłomiej Marczuk i za-
siadająca w radzie nadzorczej Izabela An-
tos, która pracowała z premierem w resor-
cie rozwoju.

W Orlenie, oprócz Artwicha i Klareckiej 
w zarządzie, współpracowników premiera 
znajdujemy również w radzie nadzorczej. 
To Anna Wójcik, współpracowniczka Mora-
wieckiego z KPRM, oraz Roman Kusz, An-
drzej Kapała i Jadwiga Lesisz.

Ta ostatnia zasiada też w radzie PKO 
Banku Hipotecznego, a w latach 2012-15 pra-
cowała w kierowanym przez Zbigniewa Ja-
giełłę banku PKO BP. Jest żoną Cezariusza 
Lesisza, kolejnego byłego współpracowni-
ka Kornela Morawieckiego. Był on nie tyl-
ko członkiem Solidarności Walczącej, ale 
również osobistym kierowcą i ochronia-
rzem ojca premiera. Po powrocie z emi-
gracji do Stanów Zjednoczonych pracował 
w BZ WBK, gdzie kierował Biurem Bezpie-
czeństwa Banku.

Po 2015 r. Cezariusz Lesisz robi karierę 
w państwowych instytucjach i państwo-
wym biznesie. Najpierw był asystentem 
posła Kornela Morawieckiego, potem sze-
fem gabinetu politycznego ministra roz-
woju i fi nansów Mateusza Morawieckie-
go. W latach 2017-18 zasiadał w radzie nad-
zorczej Totalizatora Sportowego, a dziś jest 
prezesem ARP i członkiem rady nadzorczej 
KGHM Metraco.

W ARP człowiekiem premiera jest też 
wiceprezes Mateusz Berger, w przeszłości 
związany z bankiem PKO BP, a także człon-
kowie rady nadzorczej Kamil Mroczka i Ja-
rosław Porwich. Ten ostatni w 2015 r. do-
stał się do Sejmu z listy Kukiz’15, ale po-
rzucił ruch Pawła Kukiza wraz z Korne-
lem Morawieckim. Zasilił później stwo-
rzone przez Morawieckiego koło Wolni 
i Solidarni.

W LOT ludzie Morawieckiego to członek 
zarządu Paweł Rozkrut, który jest jednocze-
śnie członkiem zarządu Polskiej Grupy Lot-
niczej i rady nadzorczej LOT Polish Airlines, 
oraz członkowie rady: Artwich, Berger i Woj-
ciech Śliż. Ten ostatni w latach 2017-19 był dy-
rektorem departamentu ds. VAT w Minister-
stwie Rozwoju i Finansów, gdy kierował nim 
Mateusz Morawiecki. l
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Zbigniew Ziobro

Minister sprawiedliwości, 

Prokurator Generalny. 

Szef Solidarnej Polski, 

koalicjanta PiS.

Arkadiusz
Tadeusz

Koper

PGE
SYSTEMY

rada

nadzorcza

Paweł
Śliwa

PGE POLSKA
GRUPA

ENERGETYCZNA

zarząd

Paweł
Danek

KOPALNIA
WAPIENIA
„CZATKOWICE”

zarząd

Kazimierz
Jerzy
Więcek

PGE NOWA
ENERGIA

zarząd

Damian
Łukasz
Jastrząb

„WARS”

rada

nadzorcza

PEKAO 
FAKTORINGrada

nadzorcza

Robert
Zygmunt

Jastrzębski

POWSZECHNY
ZAKŁAD 

UBEZPIECZEŃ

rada

nadzorcza

Maciej
Gustaw
Zaborowski

„PKP 
NTERCITY”

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

Bartłomiej 
Jan
Litwińczuk

LINK4 TOWARZYSTWO
UBEZPIECZEŃ

rada

nadzorcza

GRUPA
AZOTY

rada

nadzorcza

zarząd

Filip
Grzegorczyk

zarząd

POWSZECHNY ZAKŁAD
UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

Solidarna rodzina 
gra na zmianę premiera

Zbigniew Ziobro

– Może Zbigniew Ziobro stracił niektórych prezesów spółek skarbu 

państwa, ale jego wpływy nie zmalały. Środowisko Solidarnej Polski 
w sojuszu z Jackiem Sasinem i Beatą Szydło nadal jest silne – słyszymy w PiS.

Agata Kondzińska

GAZETA WYBORCZA

W marcu 2016 r. spełnia się ustro-
jowy plan Zbigniewa Ziobry – znów 
połączył stanowiska ministra spra-
wiedliwości i prokuratora general-
nego. A wszystko, by „odpolitycz-
nić prokuraturę”. – Bo najgorsze 
jest to, co dzieje się za kulisami, za-
mkniętymi drzwiami, kiedy opada 
kurtyna i nikt nie wie, co się dzie-
je – wyjaśnia Ziobro na konferen-
cji prasowej.

Dwa tygodnie później „Fakt” do-
nosi: „Nowa fucha żony Ziobry. To 
stołek w państwowej spółce”. Patry-
cja Kotecka zostaje szefową marke-
tingu w Link 4. To firma z grupy PZU, 
a w 2016 r. ubezpieczycielem kieru-
je Michał Krupiński, bardzo bliski 
przyjaciel Witolda Ziobry, brata mi-
nistra Ziobry.

Dziś żona Ziobry jest już wice-
prezesem Link 4. 

Gdy latem 2021 r. PiS na partyj-
nym kongresie przyjmuje uchwałę 
sanacyjną, która zabrania „zatrud-
niania w spółkach skarbu państwa 
członków najbliższej rodziny po-
słów i senatorów Prawa i Sprawie-
dliwości – to jest ich współmałżon-
ków, dzieci, rodzeństwa oraz rodzi-
ców”, politycy koalicyjnej Solidar-
nej Polski Zbigniewa Ziobry nieofi-
cjalnie komentują: – Nas to nie do-
tyczy, to PiS przyjął taką uchwałę, 
nie Solidarna Polska.

Bo Ziobro i jego otoczenie od lat 
rywalizują ze środowiskiem pre-
miera Mateusza Morawieckiego 
o wpływy w spółkach skarbu pań-
stwa. I choć drużyna ministra spra-
wiedliwości nie jest tak silna i duża 
jak szefa rządu, to jednak ma kilka 
ważnych posad.

PRAWNIK ZIOBRY 
W RADACH

Gdy na czele rządu stała Beata Szydło, 
a Morawiecki był wicepremierem, 
Solidarna Polska celowała w spółki 
finansowe kontrolowane przez pań-
stwowe PZU czy odkupiony od Wło-
chów bank Pekao SA. „Wyborcza” pi-
sała o personalnej karuzeli w pierw-
szym roku rządów Zjednoczonej 
Prawicy: „Członkowie rady nadzor-
czej i zarządu zmieniali się tak czę-
sto i szybko, że władze PZU nie były 
w stanie podejmować żadnych stra-
tegicznych decyzji”. I w PZU, i w ban-
ku Pekao na posady prezesów prze-
nikali ludzie kojarzeni z ministrem 
sprawiedliwości: Paweł Surówka 
i Michał Krupiński.

I chociaż dziś nie ma w tych fir-
mach już żadnego z nich, Solidar-

na Polska wciąż zachowuje swo-
je wpływy w spółkach, nad który-
mi czuwa teraz wicepremier Ja-
cek Sasin. – Ziobryści już rozpo-
częli grę o powrót Pawła Surówki 
do PZU, Ziobro i Sasin mają nie-
formalny sojusz – słyszymy od 
polityka PiS.

Wymienia nazwiska: Dorota 
Macieja w zarządzie PZU Życie, 
prawnik Maciej Zaborowski w ra-
dzie nadzorczej PZU.

O karierze Maciei w sektorze ubez-
pieczeń pisał przed laty „Newsweek”, 
wskazując, że ta była dziennikarka to 
znajoma Patrycji Koteckiej. Awan-
se za „dobrej zmiany” mecenasa Za-
borowskiego szczegółowo opisywali-
śmy w „Wyborczej”. To słynny praw-
nik Ziobry, w sądzie reprezentuje mi-
nistra sprawiedliwości, jego żonę, 
a nawet osoby z kierownictwa resor-
tu sprawiedliwości.

Doradza też w procesie legisla-
cyjnym. W 2016 r. OKO.press uda-
ło się ustalić, że Ministerstwo Spra-
wiedliwości zapłaciło Zaborowskie-
mu ponad 22 tys. zł za analizy do-
tyczące projektów zmian w Kodek-
sie karnym i Kodeksie postępowa-
nia karnego.

Zaborowski jest w radach nad-
zorczych PKP Intercity i PZU. To jed-
nak nie wszystko, bo w listopadzie 
2015 r., założył spółkę partnerską Ko-
peć Zaborowski adwokaci i radco-

wie prawni. Lista klientów jest im-
ponująca: Polska Grupa Zbrojenio-
wa, PGNiG, Orlen, TVP, PGE, Ener-
ga. Reprezentuje też prezesa Orle-
nu Daniela Obajtka.

SP WSPIERA  
OBAJTKA

Nasi rozmówcy wskazują jeszcze 
na innego prawnika Ziobry – w ra-
dzie nadzorczej PZU jest Robert Ja-
strzębski. W 2016 r., gdy Trybunał 
Konstytucyjny kierowany jeszcze 
przez prof. Andrzeja Rzeplińskie-
go orzekł, że nowele ustaw o TK 
są niekonstytucyjne, Jastrzębski 
był wśród ośmiu „wybitnych kon-
stytucjonalistów”, którzy w praw-
nym sporze stanęli po stronie rzą-
du. W 2017 r. Jastrzębski napisał 
dla Sejmu analizę, że Polska ma 
prawo żądać od Niemiec repara-
cji wojennych.

W PiS słychać, że Ziobro ma też 
wpływy w Orlenie Daniela Obajtka. 
Gdy przed rokiem media wymie-
niały nazwisko prezesa koncernu 
wśród potencjalnych kandydatów 
na premiera, na Facebooku powsta-
ła grupa „Sympatycy Daniela Obajt-
ka – dołącz do nas!”. Wśród zarząd-
ców grupy był szczeciński radny Da-
riusz Matecki, szef Solidarnej Polski 
w Zachodniopomorskiem.

Ziobro i jego otoczenie  

od lat rywalizują ze środowiskiem premiera 

o wpływy w spółkach skarbu państwa

– Nic dziwnego, bo ziobryści 
od dawna chcą zmiany premiera, 
a wcale nie tak daleko im do Obajt-
ka – mówił nam wtedy jeden z poli-
tyków PiS. Podawał przykład Mał-
gorzaty Erlich-Smurzyńskiej, 
prawniczki, szefowej kontrolingu 
w Orlenie, która wcześniej wpła-
ciła darowiznę na Solidarną Pol-
skę. Inny prawnik ministra Zio-
bry to Bartłomiej Litwińczuk. 
I on robi szybką karierę w spół-
kach skarbu państwa od czasu wy-
grania wyborów przez Zjednoczo-
ną Prawicę. Portal OKO.press od-
notował, że „pierwsze stanowi-
sko w państwowej spółce Litwiń-
czuk dostał niecały miesiąc po za-
przysiężeniu nowego rządu”, gdy 
w grudniu 2015 r. został powoła-
ny do rady nadzorczej Polskiego 
Holdingu Obronnego.

Dziś Litwińczuk jest w zarządzie 
PZU Życie, radach nadzorczych Link 
4 i Grupy Azoty. Portal OKO.press 
wyliczył, że w latach 2016-19 zaro-
bił w sumie w PZU i w Grupie Azo-
ty prawie 5,3 mln zł.

Z listy prawników jest też Paweł 
Śliwa, przed laty radny sejmiku ma-
łopolskiego najpierw PiS, potem So-
lidarnej Polski. Partia Ziobry reko-
mendowała go w 2011 r. do Trybu-
nału Stanu, od 2016 r. Śliwa jest wi-
ceprezesem koncernu energetycz-
nego PGE.

TUTAJ MĄŻ, 
TAM CÓRKA POSŁÓW
Stanowiska w spółkach skarbu pań-
stwa mają też rodziny polityków 
Solidarnej Polski. Wiceprezesem 
PGNiG jest Marcin Szczudło, mąż 
posłanki Aleksandry Szczudło. Gdy 
PiS zapowiedział walkę z nepoty-
zmem, portal Interia zapytał po-
słankę o dalszą karierę męża. Par-
lamentarzystka przypomniała, że 
do Sejmu weszła w 2019 r., a mąż 
pracuje w spółce od 2016 r. I jego 
uchwała sanacyjna PiS nie dotyczy.

Podobnie twierdzi jeden z lide-
rów Solidarnej Polski, były europoseł, 
a dziś poseł Tadeusz Cymański. Jego 
córka Marta Cymańska od listopada 
2018 r. pracuje w gdańskiej Enerdze, 
dokąd przyszła z Transcomu. Ukoń-
czyła licencjat z filologii angielskiej 
i zaocznie stosunki międzynarodowe.

– W poprzedniej firmie moja cór-
ka miała podobne zarobki i była team  
leaderem. Praca w Enerdze nie była 
dla niej żadnym awansem, ani pre-
stiżowym, ani finansowym – mówił 
„Wyborczej” Cymański. – Gdybym ja 
zabiegał o posadę dla niej, to ona by-
łaby gdzie indziej i na innym miejscu. 
Nie robię nic, czego musiałbym się 
wstydzić, a jak mieliby mnie teraz za 
to męczyć, to powiem, że znam takie 
powiedzenie: „Jak kraść, to miliony, 
jak kochać, to księżniczki”. l

eprasa.pl 9f97e5328b



Gazeta Wyborcza
Poniedziałek, 27 września 2021VI

1 RP

E K O N O M I A +

Król spółek 
zbrojeniowych 
i jego świta
Za szefem MON Mariuszem Błaszczakiem stoi liczne grono wiernych współpracowni-

ków rozlokowanych w spółkach skarbu państwa. W większości są to młodzi, ok. 40-letni 
działacze PiS. Niepodzielnie rządzą przemysłem zbrojeniowym i Pocztą Polską.

Mariusz Błaszczak

Mariusz Błaszczak

Agnieszka
Maria
Glapiak

POLSKA
AGENCJA
PRASOWA

Były szef klubu PiS, 

szef MSWiA,

w rządzie Morawieckiego 

szef resortu obrony.

EXATEL

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

Tomasz
Władysław
Zdzikot

rada

nadzorcza

POCZTA
POLSKA
USŁUGI
CYFROWErada

nadzorcza

zarząd

POCZTA
POLSKA

Andrzej
Paweł 
Jarema

rada

nadzorcza

POLSKI
HOLDING
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Karolina
Leśkiewicz

POCZTOWE 
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UBEZPIECZEŃ
NA ŻYCIE
rada

nadzorcza

Wojciech
Marek

Michota

WOJSKOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLOWE
rada

nadzorcza

WOJSKOWE
ZAKŁADY

ŁĄCZNOŚCI nr 2

rada 

nadzorcza

Anna
Maria
Grela

MAZOWIECKI
PORT LOTNICZY

WARSZAWA-MODLIN

rada

nadzorcza

Marcin
Andrzej

Mazuryk

rada

nadzorcza

PIT-RADWAR

rada

nadzorcza

Mateusz
Tomasz

Kurzejewski

rada

nadzorcza

AMW 
EWITA

Agnieszka
Bolesta

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza
POLSKA

GRUPA
ZBROJENIOWA

Sebastian
Oskar

Chwałek

zarząd

Bogdan
Stanisław
Borkowski

zarząd

Paweł
Olejnik

zarząd

Jolanta

Magdalena

Wasiluk

rada

nadzorcza

AMW

SINEVIA

rada nadzorcza

Marcin

Kubicza

rada

nadzorcza

Dawid

Stachurski

rada

nadzorcza

Marek

Wojciech

Makuch

rada

nadzorcza

PGZ STOCZNIA

WOJENNA

Łukasz

Kudlicki

rada

nadzorcza

AUTOSAN

rada

nadzorcza

Paweł

Bartczak

WOJSKOWE

ZAKŁADY

ELEKTRONICZNE

rada

nadzorcza

Urszula Anna

Rudynek-

-Ciechomska

AMW 

TBS

„KWATERA”

zarząd

AMW

INVEST

Marta

Teresa

Hołownia-

-Woźny

rada

nadzorcza

rada

nadzorcza

Wojciech

Paweł

Stępień

rada

nadzorcza

Adam

Piotrowski

rada

nadzorcza

Anna

Adamczyk
rada

nadzorcza

Krzysztof

Falkowski

zarząd

rada

nadzorcza

go momentu obsadzał ich zarządy i ra-
dy nadzorcze swoimi ludźmi. Błaszczak 
postanowił pójść jego śladem. Jesienią 
2018 r. udało mu się umieścić tam kilku swo-
ich zaufanych współpracowników, na cze-
le z Sebastianem Chwałkiem, byłym wi-
ceministrem w resorcie spraw wewnętrz-
nych, a potem resorcie obrony. Chwałek zo-
stał wiceprezesem PGZ. 

Rok później musiał jednak wrócić 
do MON. Dlaczego? W tym czasie woj-
nę o zbrojeniówkę wygrał Sasin, a PGZ 
i podległe spółki trafiły pod nadzór Mini-
sterstwa Aktywów Państwowych kierowa-
nego przez Sasina.

PAMIĘTA  
O SWOIM BRACIE

Błaszczak nie złożył jednak broni. Wyko-
rzystując swoje wpływy u prezesa Kaczyń-
skiego, już kilka miesięcy później dopro-
wadził do korzystnego dla siebie kompro-

nak rezygnację z funkcji wiceszefa zbro-
jeniowego koncernu. Pozostaje nim na-
dal Borowski.

Sebastian Chwałek nie zapomina też 
o rodzinie. Karierę na państwowych po-
sadach robi jego brat Mateusz Chwałek. 
Jeszcze kilka lat temu był bezrobotny. Od 
niedawna błyskawicznie i z pominięciem 
regulaminów przeskakuje kolejne szcze-
ble kariery w Straży Ochrony Kolei (SOK). 
Dziś pełni obowiązki zastępcy komendan-
ta regionalnego w Kielcach z miesięczną 
pensją ok. 9 tys. zł. Za to komendant głów-
ny SOK Józef Hałyk, przełożony Mate-
usza Chwałka, od stycznia 2020 r. zasiada 
w radzie nadzorczej podległej PGZ spół-
ki PIT-Radwar.

łem również, że damy ich na otarcie łez np. do 
Poczty Polskiej, bo tam też będzie opcja zero”.

Dwa miesiące później prezesem Poczty 
Polskiej został jeden z najbardziej zaufanych 
ludzi ministra Błaszczaka – Tomasz Zdzikot. 
To wieloletni działacz PiS, były radny sejmi-
ku mazowieckiego. Z szefem MON współpra-
cuje od lat. W 2015 r., kiedy Błaszczak został 
ministrem spraw wewnętrznych, powierzył 
mu stanowisko wiceministra. Historia po-
wtórzyła się, gdy w styczniu 2018 r. Błasz-
czak trafił do MON. Kiedy nadarzyła się oka-
zja, Zdzikot zamienił urzędniczą posadę na 
wygodny fotel prezesa. Dzięki temu dziś za-
rabia kilka razy więcej niż w ministerstwie. 

misu – spółki zbrojeniowe zostają pod nadzorem 
Sasina, jednak za ich obsadę kadrową odpowiada 
minister obrony. W kwietniu tego roku Chwałek 
więc znowu zameldował się w PGZ, tym razem na 
fotelu prezesa.

Do zarządu zostali powołani także inni współ-
pracownicy Błaszczaka: Paweł Olejnik i Bogdan 
Borkowski.

Ten pierwszy jest działaczem PiS, który w 2015 r. 
razem z Błaszczakiem trafił do MSWiA, by po po-
nad dwóch latach przejść do MON, gdzie został 
szefem Inspektoratu Implementacji Innowacyj-
nych Technologii Obronnych oraz pełno-m o c -
nikiem utworzenia Agencji Uzbro-
jenia. Pod koniec lipca tego ro-
ku niespodziewanie złożył jed-

POCZTA POLSKA 
NA OTARCIE ŁEZ
Zanim Błaszczak odbił zbrojeniówkę, na po-
prawę humoru po przegranej z Sasinem do-
stał synekury w Poczcie Polskiej. Kulisy jej 
przejęcia przez ludzi ministra obrony znala-
zły się w jednym z ujawnionych maili, które 
mają pochodzić ze zhakowanej skrzynki sze-
fa kancelarii premiera Michała Dworczyka.

W styczniu 2020 r. były członek zarządu PGZ 
Michał Kuczmierowski w jednym z nich pisze 
do premiera Morawieckiego o „opcji zero”. Cho-
dzi o plany usunięcia ludzi ministra Błaszczaka 
ze stanowisk w zbrojeniówce, by „zastąpić ich 
swoimi, bardziej przydatnymi”. Jednak w kolej-
nym akapicie Kuczmierowski dodaje: „Usłysza-

Edyta Żemła  
Marcin Wyrwał

ONET.PL

Minister obrony narodowej Mariusz Błasz-
czak to jeden z najbardziej wpływowych po-
lityków PiS. Zaufany człowiek Jarosława Ka-
czyńskiego, lojalny i oddany, gotów wykonać 
każde polecenie prezesa.

W nagrodę za wierność po wygranych 
przez PiS wyborach jesienią 2015 r. dostał 
tekę ministra spraw wewnętrznych i admi-
nistracji. W styczniu 2018 r. nieoczekiwa-
nie zastąpił Antoniego Macierewicza w fo-
telu szefa MON.

Błaszczak od lat buduje swoje polityczne 
zaplecze za pomocą młodych działaczy PiS, 
radnych i urzędników. Dziś ludzie Błaszczaka 
rządzą nie tylko w MON, ale także w spółkach 
zbrojeniowych oraz innych firmach państwo-
wych, choćby w Poczcie Polskiej. Dorabiają 
w instytutach i na wojskowych uczelniach.

WOJNA BŁASZCZAKA 
Z SASINEM O SPÓŁKI

Błaszczak – w porównaniu z innymi baro-
nami PiS, takimi jak Mateusz Morawiecki, 
Joachim Brudziński czy Jacek Sasin – póź-
no zaczął budować finansowe zaplecze dla 
swojego środowiska. Będąc jeszcze szefem 
MSWiA, nie miał wpływu na obsadę stano-
wisk w spółkach skarbu pańska. Wszystko 
zmieniło się, gdy został ministrem obrony.

Synekur w państwowych spółkach nie 
dostał jednak od razu. Musiał o nie walczyć 
z premierem Mateuszem Morawieckim oraz 
ministrem aktywów państwowych Jackiem 
Sasinem.

Obejmując tekę ministra obrony, zdo-
był jednak przyczółek. Za sprawą starań je-
go poprzednika Antoniego Macierewicza 
spółki skupione w Polskiej Grupie Zbro-
jeniowej przeszły w 2016 r. z nadzoru nie-
istniejącego już Ministerstwa Skarbu Pań-
stwa pod nadzór MON. Macierewicz od te-
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• przychodził do Polskiej Grupy 

Zbrojeniowej, a potem z niej 

odchodził w rytm przeciąga-

nia liny między Mariuszem 

Błaszczakiem a Jackiem 

Sasinem. Był wicepre-

zesem PGZ, ale odszedł 

gdy wojnę o zbrojeniówkę 

wygrał Sasin. Błaszczak 

wywalczył u Kaczyńskie-

go, że to on zajmuje się 

obsadą kadrową. Chwałek 

więc znowu zameldował 

się w PGZ, tym razem na 

fotelu prezesa 

FOT. PAWEŁ MAŁECKI / AGENCJA GAZETA

jako prezes Poczty Polskiej zarabia 49 tys. zł 
brutto plus premie i dodatki. Niewiele niższe 
jest wynagrodzenie jego zastępcy Krzysztofa 
Falkowskiego. Wynosi 47 tys. zł brutto plus 
premie i dodatki.

W radzie nadzorczej Poczty Polskiej zna-
lazła się również inna współpracowniczka 
szefa MON – Agnieszka Bolesta. Z Błasz-
czakiem przeszła przez oba kierowane przez 
niego ministerstwa. W latach 2016-18 szefo-
wała Centrum Personalizacji Dokumentów 
MSWiA, by po objęciu przez Błaszczaka te-
ki ministra obrony zostać prezeską podległej 

MON Agencji Mienia Wojskowego „Kwa-
tera”. Jednocześnie zasiadała wówczas 

w radzie nadzorczej telekomuni-
kacyjnej spółki Exatel. W maju te-

go roku awansowała do 
rady nadzorczej 

Bożyk. W tym czasie otrzymała też miejsce w ra-
dzie nadzorczej podlegającej resortowi obrony 
Agencji Mienia Wojskowego „Rewita”. Od wrze-
śnia 2020 roku jest zastępczynią dyrektora Biura 
Audytu Wewnętrznego Poczty Polskiej.

W podlegającej MON Agencji Mienia Woj-
skowego „Sinevia” dyrektorskie funkcje peł-
nił Marcin Kubicza, a przez kilka miesię-
cy był jej wiceprezesem. Na początku tego 
roku przeszedł do Poczty Polskiej na stano-
wisko dyrektora Biura Prawnego i Nadzoru 
Właścicielskiego.

Po karierze w MSWiA drogę przez MON do 
Poczty Polskiej przebyła też Karolina Leśkie-
wicz. Do resortu obrony trafi ła w listopadzie 
2019 r. na stanowisko dyrektorki Departamen-
tu Infrastruktury, a już miesiąc później do-
stała miejsce w radzie nadzorczej Mazowiec-
kiego Portu Lotniczego Warszawa-Modlin.

„Mimo że port znajduje się na skraju ban-
kructwa, każdy członek liczącej aż siedem 
osób rady nadzorczej zarabia 4403,78 zł brut-
to miesięcznie.”

W październiku 2020 r. Leśkiewicz poja-
wiła się w centrali Poczty na stanowisku dy-
rektorki zarządzającej pionem infrastruktu-
ry. Od czerwca tego roku zasiada też w radzie 
nadzorczej Pocztowego Towarzystwa Ubez-
pieczeń na Życie.

Od sierpnia 2020 r. dyrektorem zarządza-
jącym w pionie informatyki i telekomunika-
cji w Poczcie Polskiej jest Adam Piotrow-
ski. W MSWiA był dyrektorem Departamen-
tu Teleinformatyki i pełnomocnikiem mini-
stra ds. bezpieczeństwa cyberprzestrzeni. 
Następnie razem z Błaszczakiem przeszedł 
do resortu obrony i został szefem Inspekto-
ratu Informatyki MON, a potem zastępcą dy-
rektora w Narodowym Centrum Bezpieczeń-
stwa Cyberprzestrzeni. W tym czasie zasia-
dał też w radzie nadzorczej AMW „Kwatera”. 
Po przejściu do poczty zamienił radę nadzor-
czą „Kwatery” na radę nadzorczą Poczty Pol-
skiej Usługi Cyfrowe. l

PGZ. W każdej dostaje pensję w wysokości 
kilku tysięcy złotych miesięcznie. 

Razem ze Zdzikotem do Poczty Polskiej 
trafi ła również Karolina Grenda. W MSWiA 
była dyrektorką Departamentu Spraw Obywa-
telskich, a potem przeszła do MON na stano-
wisko dyrektorki Departamentu Nauki i Szkol-
nictwa Wojskowego. Przez kilka miesięcy za-
siadała też w radzie nadzorczej spółki pań-
stwa Exatel, zarabiając tam ok. 7 tys. zł mie-
sięcznie. W Poczcie piastuje funkcję dyrek-
torki Biura Ładu Korporacyjnego.

SZTURM „BŁASZCZA-
KOWCÓW” NA POCZTĘ

Zastępczynią Grendy w Departamencie Nauki 
i Szkolnictwa Wojskowego MON była Monika 

Swoją prezesurę w Poczcie Polskiej zaczął 
od wymiany kadr. W miejsce doświadczonych 
pracowników przyszli ludzie związani z re-
sortami MSWiA i MON, którymi wcześniej 
kierował Błaszczak, emerytowani policjan-
ci oraz byli pracownicy TVP związani z PiS.

Zastępcą Zdzikota w zarządzie Poczty Pol-
skiej został Krzysztof Falkowski, również koja-
rzony z Błaszczakiem. To były radny PiS w pod-
warszawskim Brwinowie. W 2017 r. trafi ł do 
rady nadzorczej wojskowych Zakładów Me-
chanicznych „Tarnów”. Tuż po objęciu przez 
Błaszczaka teki ministra obrony został preze-
sem Agencji Mienia Wojskowego. W sierp-
niu 2020 r. wszedł do rady nadzorczej 
Poczty Polskiej, a ta po zaledwie ty-
godniu delegowała go do pełnienia 
funkcji wiceprezesa. Oprócz te-
go Falkowski pobiera też pen-
sję z zasiadania w radzie 
nadzorczej spółki PGE 
Systemy.

Jak twierdzą 
nasi infor-
matorzy, 
Zdzikot 
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niego ministerstwa. W latach 2016-18 szefo-
wała Centrum Personalizacji Dokumentów 
MSWiA, by po objęciu przez Błaszczaka te-
ki ministra obrony zostać prezeską podległej 

MON Agencji Mienia Wojskowego „Kwa-
tera”. Jednocześnie zasiadała wówczas 

w radzie nadzorczej telekomuni-
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Zastępczynią Grendy w Departamencie N
i Szkolnictwa Wojskowego MON b

rady nadzorczej wojskowych Zakładów Me-
chanicznych „Tarnów”. Tuż po objęciu przez 
Błaszczaka teki ministra obrony został preze-
sem Agencji Mienia Wojskowego. W sierp-
niu 2020 r. wszedł do rady nadzorczej 
Poczty Polskiej, a ta po zaledwie ty-
godniu delegowała go do pełnienia 
funkcji wiceprezesa. Oprócz te-
go Falkowski pobiera też pen-
sję z zasiadania w radzie 
nadzorczej spółki PGE 
Systemy.

Jak twierdzą 
nasi infor-
matorzy, 
Zdzikot 

Sebastian 

Chwałek 
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WDZIĘCZNOŚĆ  
PO LATACH
Po latach Sasin odwdzięczył się swoim ko-
legom. Perkowski od 2019 r. jest wicepreze-
sem gazowego giganta PGNiG. Z kolei Ma-
dziar bierze pieniądze z kilku spółek: zasia-
da w radach nadzorczych Tauronu i Totali-
zatora Sportowego, a według „Polityki” od 
niedawna jest również doradcą zarządu Pe-
kao SA. No i ma jeszcze etat szefa gabinetu 
Sasina jako wicepremiera w Kancelarii Pre-
zesa Rady Ministrów.

W państwowej firmie jest zatrudniona 
również Jolanta Madziar, żona byłego burmi-
strza Wołomina. Jest prezeską Ronda, spół-
ki córki firmy Cenzin należącej do Polskiej 
Grupy Zbrojeniowej.

Kadrowy zaciąg ludzi związanych z Woło-
minem jest zresztą całkiem pokaźny. Irene-
usz Maślany, były radny tamtejszego powia-
tu i były asystent Jacka Sasina, zasiada w za-
rządzie PKP SA. Ma też posady w radach nad-
zorczych Poczty Polskiej oraz Enei Operator.

Na pracę i płacę nie narzeka z pewnością 
Józef Wierzbowski, wieloletni znajomy wi-
cepremiera. Gdy Sasin pracował w wołomiń-
skim urzędzie miejskim, Wierzbowski – były 
współpracownik Antoniego Macierewicza, 
weryfikator Wojskowych Służb Informacyj-
nych – został sekretarzem miasta. Dziś zasia-
da w radach nadzorczych PZU, Europol Gazu, 
spółki należącej do giełdy GPW Benchmark, 
jest też prokurentem w PGNiG Termika.

Imponująca jest lista zajęć Marka Pie-
trzaka, członka władz PiS w powiecie wo-
łomińskim. Od wyborczego zwycięstwa PiS 
w 2015 r. Pietrzak wręcz podbija państwowe 
spółki. W 2018 r. został prezesem spółki Orlen 
Asfalt, ale zarabia również w radach nadzor-
czych Alior Banku, KGHM Polska Miedź i re-
gionalnej rozgłośni Polskiego Radia w War-
szawie – Radio dla Ciebie.

Człowiekiem Sasina niewątpliwie jest Woj-
ciech Dąbrowski, prezes strategicznej spół-
ki energetycznej PGE. W 2007 r., w czasach 
rządu PiS-LPR-Samoobrona, był krótko wo-
jewodą mazowieckim. Stracił posadę, gdy 
wyszło na jaw, że został skazany za jazdę ro-

Jacek Sasin

Polityk PiS, 

współpracownik 

Lecha Kaczyńskiego, 

w obecnym rządzie 

wicepremier i minister 

aktywów państwowych.

Tomasz Piotr
Wiśniewski
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Kamil Dziubka

ONET.PL

Z jednej strony opozycja regularnie obśmiewa 
51-latka jako tego, który – według niej – potra-
fi zawalić każdy projekt. Politycy opozycji ata-
kują go za próbę przeprowadzenia wyborów 
kopertowych bez podstawy prawnej, za usta-
wę o metropolii warszawskiej, która miała uła-
twić PiS przejęcie władzy w stolicy, czy za ne-
gocjacje z Czechami w sprawie Turowa, które 
skończyły się gigantycznymi karami dla Polski.

Mimo że tak naprawdę odpowiedzialność 
za każdą z tych klęsk spada w dużym stopniu 
na innych polityków PiS, to Sasin stał się ich 
twarzą, bo chętnie firmuje w mediach nawet 
najbardziej groteskowe decyzje władz PiS.

Ale uznanie Sasina za chodzący interne-
towy mem byłoby błędem. To bardzo twar-
dy gracz, który nie waha się toczyć wojen 
o posady w spółkach z samym premierem 
Mateuszem Morawieckim. Trzeba to po-
wiedzieć jasno – Sasin jako szef resortu ak-
tywów państwowych to dziś jeden z głów-
nych kadrowych obozu władzy. Intensyw-
nie rozprowadza w spółkach ludzi PiS, nie 
zapominając rzecz jasna o swoich kolegach.

Jeśli kluczem do przetrwania w polityce jest budowanie siat-

ki powiązań opartej na lojalności i wzajemnej wdzięczności, 

to Jacek Sasin jest pod tym względem jednym z najskutecz-

niejszych graczy w obozie władzy. W dodatku krok po kroku 
dla realizacji swoich celów mozolnie rozszerza strefę wpływów.

Kadrowy 
z Wołomina

Jacek Sasin

Z WOŁOMINA  
DO WŁADZY
A jeszcze dekadę temu wydawało się, że wy-
lądował na marginesie życia publicznego. 
W 2010 r. stracił pracę w Kancelarii Prezy-
denta, którą miotła Bronisława Komorow-
skiego czyściła z ludzi zmarłego tragicznie 
Lecha Kaczyńskiego.

Ale to właśnie wtedy zrodziły się politycz-
ne sojusze i osobiste przyjaźnie, których śla-
dy dziennikarze Onetu, „Wyborczej” i Radia 
Zet odnajdują w tej chwili we władzach spół-
ek skarbu państwa.

Po usunięciu Sasina z Kancelarii Prezyden-
ta rękę do niego wyciągnął Robert Perkow-
ski, ówczesny burmistrz podwarszawskich 
Ząbek, gdzie Sasin mieszka do dziś. Zatrud-
nił go na chwilę w miejskich wodociągach. 
Dla polityka bardziej atrakcyjna była jednak 
posada doradcy innego burmistrza, tym ra-
zem Wołomina. U niezbyt doświadczonego 
wówczas Ryszarda Madziara obecny wice-
premier przezimował do jesieni 2011 r., kie-
dy zdobył poselski mandat z list PiS. W prak-
tyce to Sasin zarządzał ratuszem w Wołomi-
nie, sterując Madziarem.

• O powiązaniach 

czołowych polityków  

PiS czytaj też na 

Wyborcza.biz 

/partiaispolki
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tycznych. Jego zastępca Cezary Falkie-
wicz (35 lat) należy do rad PGNiG oraz 
Lotosu Upstream.

29-letni Wojciech Krysztofi k dorabia 
w radach nadzorczych Poczty Polskiej i Gru-
py Azoty. W ministerstwie Jacka Sasina jest 
dyrektorem departamentu nadzoru nr 1. Za-
stępuje go Rafał Włodarski (35 lat), który 
również swój czas poświęca na pracę w ra-
dach nadzorczych. W tym przypadku cho-
dzi o Grupę Lotos i Eneę.

Za szarą eminencję Ministerstwa Akty-
wów Państwowych uchodzi Marcin Ko-
walczyk, były wiceprezes PGE Dystrybu-
cja, a od początku 2021  r. kierujący gabine-
tem politycznym Jacka Sasina. Zasiada w ra-
dach nadzorczych PGE Polskiej Grupy Ener-
getycznej i PKP Cargo.

W SPÓŁCE Z KUZYNKĄ 
PREMIERA

Do niedawna w gmachu ministerstwa na  ro-
gu Kruczej i Wspólnej pracował też 31-let-
ni Jakub Rybicki, który był dyrektorem 
biura ministra. Wcześniej pełnił funkcję 
dyrektora Departamentu Programowania 
Prac Rządu w KPRM, gdy Jacek Sasin był 

tam ministrem. W latach 2018-19 był dy-
rektorem biura zarządu oraz koordyna-

torem ds. regulacji oraz polityki ener-
getycznej w  Enerdze SA. Przewod-

niczył radzie nadzorczej Polimexu 
 Mostostalu SA w latach 2020-21.

Gdy w listopadzie 2019 r. po-
wstało Ministerstwo Aktywów 
Państwowych, przeszedł tam 
razem z Sasinem. Dziś jest wi-
ceprezesem PGE Baltica – spół-
ki, na czele której stoi kuzyn-
ka premiera Monika Mora-
wiecka. l

werem po pijanemu. Wtedy Sasin podał mu 
rękę – Dąbrowski został wiceprezesem miej-
skiej ciepłowni w Wołominie.

CZŁOWIEK 
OD CIEPŁA

Dąbrowski od momentu dojścia PiS do wła-
dzy był prezesem zarządu PGNiG Termika, 
PGE Energia Ciepła, członkiem rad nadzor-
czych PIT-RADWAR i Polskiej Wytwórni 
Papierów Wartościowych. Dziś  oprócz te-
go, że kieruje Polską  Grupą Energetyczną  , 
zarabia w radzie nadzorczej Polskiej Grupy 
Zbrojeniowej.

Przeszłość w wołomińskim samorządzie 
ma na  koncie również Tomasz Szczegielniak, 
który z Jackiem Sasinem pracował w Kance-
larii Prezydenta. Dziś urzędnik – przez chwi-
lę zastępca Sasina w resorcie aktywów pań-
stwowych – jest wiceprezesem Enei, zasiada 
też w radach nadzorczych Azotów Kędzie-
rzyn i Enei Trading.

Wicepremier zadbał  także o swoją daw-
ną dyrektor biura politycznego Dorotę Pen-
ger, która zasiadała w przeszłości w radzie 
powiatu wołomińskiego. Dziś jest wiceszefo-
wą PZU Centrum Operacji. Dostaje również 
pensję z rad nadzorczych fi rm Ramb (spół-
ka córka PGE Energetyka Cieplna) i Armatu-
ry Kraków (spółka córka PZU SA).

Prawnik Konrad Fuśnik, który w latach 
2011-13 był zatrudniony w wołomińskim ra-
tuszu, dziś jest członkiem rady nadzorczej 
PGNiG Termika, a były naczelnik wydziału 
kultury i promocji w tym urzędzie Tadeusz 
Deszkiewicz kieruje dziś Radiem dla Ciebie.

Od kilku lat po państwowych fi rmach krą-
ży też Marzena Małek, szefowa kampanii Jac-
ka Sasina w wyborach z 2015 r. Zaczynała ja-
ko dyrektorka gminnej biblioteki w Radzymi-
nie, skąd przeskoczyła do Kancelarii Prezyden-

ta Andrzeja Dudy. Stamtąd trafi ła do spółki 
PL2012+, operatora Stadionu PGE Narodowy. 
W latach 2018-21 była nawet członkiem zarządu 
tej fi rmy. Tę posadę zamieniła na fotel we wła-
dzach Enei Trading. Zarabia też w radach nad-
zorczych spółek Lotos Lab i PEKAO Leasing.

Szczególną karierę robią bracia Jakub i Ka-
mil Kowaleczko. Ten pierwszy (rocznik 1986) 
był niegdyś radnym PiS w Kobyłce (powiat woło-
miński Sasina). Po dojściu PiS do władzy został 
dyrektorem w Centrum Obsługi Administra-
cji Rządowej oraz w spółce Operator ARP. Jest 
prezesem spółek Ida Nieruchomości 1 i 2 z gru-
py Agencji Rozwoju Przemysłu. Jeździ też na 
posiedzenia rad nadzorczych Europol Gazu, 
Lotosu Kolej, a także fundacji PGNiG.

Jego 29-letni brat był zastępcą burmistrza 
Ząbek, a dziś dostaje przelewy ze spółki Euro-
-Eko należącej do Agencji Rozwoju Przemy-
słu. Przede wszystkim jednak kieruje depar-
tamentem komunikacji Ministerstwa Akty-
wów Państwowych, czyli resortu Jacka Sasina.

• prezes strategicznej spółki 

energetycznej PGE. W 2007 r., 

w czasach rządu PiS-LPR-

-Samoobrona, był krótko 

wojewodą mazowieckim. 

Stracił posadę, gdy wyszło 

na jaw, że został ska-

zany za jazdę rowerem 

po pijanemu. Wtedy 

Sasin podał mu rękę 

– Dąbrowski został 

wiceprezesem miejskiej 

ciepłowni w Wołominie 

Wojciech 
Dąbrowski

W SPÓŁ
PREMIERA

Do niedawna w gmachu ministerst
gu Kruczej i W
ni Jakub R
biura ministra. 
dyrektora Departamentu Programo
Prac Rządu w KP

tam mini
rektorem biura zarządu oraz k

torem ds. regulacji oraz p
get

oju Przemy-
stkim jednak kieruje depar-

omunikacji Ministerstwa Akty-
li resortu Jacka Sasina.

7 r., 

ski

MŁODE WILKI 
SASINA
To właśnie MAP jest teraz kuźnią nowych kadr 
wiernych wicepremierowi, gdzie na posadach 
dyrektorskich zatrudnił grupkę trzydziestopa-
rolatków. Dobrym przykładem jest pochodzą-
cy z Ząbek  Tomasz Trautsolt, dyrektor gene-
ralny ministerstwa. Niemałą pensję z resortu 
(ok. 20 tys. zł brutto) uzupełnia o przelewy z rad 
nadzorczych Krajowej Spółki Cukrowej i Kra-
jowego Depozytu Papierów Wartościowych.

31-letni Marcin Izdebski zasiada w ra-
dach nadzorczych Polskiej Grupy Lotni-
czej oraz dwóch gigantycznych państwo-
wych banków — Pekao SA oraz PKO BP. 
Na co dzień kieruje w resorcie Sasina de-
partamentem spółek paliwowo-energe-
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Joachim Brudziński

Europoseł, były szef MSWiA 

w rządzie Morawieckiego, 

wiceprezes PiS.

Przemysław
Rafał

Tejkowski

rada

 nadzorcza

„TELEWIZJA
POLSKA”

Paweł 
Bolesław

Majewski 

zarząd

ORLEN
UPSTREAM

Piotr
Tadeusz
Głod

rada

nadzorcza

POWSZECHNY 
ZAKŁAD 
UBEZPIECZEŃ 
NA ŻYCIE

zarząd

„POLSKIE 
RADIO 

RZESZÓW"

prokurent

Ryszard
Jan
Wasiłek

zarząd

PGE
POLSKA
GRUPA
ENERGETYCZNA

ZARZĄD
MORSKICH

PORTÓW 
SZCZECIN

I ŚWINOUJŚCIE

Urszula
Anna

Kulisiewicz

rada

nadzorcza

POLSKI
PCS

prokurent

Dariusz
Andrzej
Śpiewak

Krzysztof
Piotr
Zaremba

ORLEN
PALIWA

rada

nadzorcza

Janusz
Jagielski

ZARZĄD
 MORSKIEGO

PORTU
„POLICE”

zarząd

POLSKIE RADIO
– REGIONALNA

ROZGŁOŚNIA 
W SZCZECINIE 
„PR SZCZECIN”

rada

nadzorcza

Krzysztof
Stanisław
Kozłowski

BANK
POLSKA
KASA
OPIEKI

rada

nadzorcza

GRUPA AZOTY
ZAKŁADY
CHEMICZNE
 „POLICE”

rada

nadzorcza

Mariusz
Sebastian
Grab

„KEMIPOL”

rada

nadzorcza

Tomasz
Hinc

GRUPA
AZOTY

zarząd

zarząd

Tomasz
Karusewicz

TOWARZYSTWO
 UBEZPIECZEŃ
WZAJEMNYCH

POLSKI ZAKŁAD
UBEZPIECZEŃ

WZAJEMNYCH

zarząd

rada

nadzorcza

Miłosz Gocłowski

RADIO ZET

Choć pierwsze kroki stawiał w rodzinnym Be-
skidzie Sądeckim, to już te polityczne – w Za-
chodniopomorskiem. Najpierw w Porozumie-
niu Centrum, potem w PiS, gdzie stał się jed-
nym z najbardziej zaufanych ludzi prezesa.

Od kilkunastu lat rozdziela miejsca na wy-
borczych listach, a zdaniem złośliwych także 
i w radach nadzorczych czy zarządach pań-
stwowych spółek.

„CHCIAŁEM BYĆ 
MARYNARZEM, CHCIAŁEM 
MIEĆ TATUAŻE”
Joachim Brudziński na Pomorze trafi ł w la-
tach 80. W Technikum Rybołówstwa Mor-
skiego zdobył fach nawigatora i swoją słyn-
ną ksywkę. Po technikum poszedł na poli-
tologię. Trochę pływał, prowadził audycję 
w lokalnym radiu, wykładał na uczelni i zo-
stał rzecznikiem prasowym.

Przyjaźni z tamtych czasów nigdy nie 
zapomniał.

W 1991 związał się z polityką. Jeszcze na 
studiach wstąpił do Porozumienia Centrum, 
a 10 lat później, razem z politycznym men-
torem Jackiem Saukiem, zakładał struktu-
ry Prawa i Sprawiedliwości w Zachodnio-
pomorskiem. Potem powolne zdobywanie 
wpływów, tworzenie politycznego zaplecza 
i budowanie relacji z prezesem partii. 

Skutek – pozycje w CV takie jak: wicemar-
szałek Sejmu, przewodniczący komitetu wy-
konawczego PiS, minister MSWiA i organiza-
tor niezapomnianych wakacji Jarosława Ka-
czyńskiego. Przez chwilę pomazaniec preze-
sa, dziś trochę na marginesie – w Brukseli.

CZEŚĆ, 
WUJKU

O kadrowych umiejętnościach Brudzińskie-
go stało się głośno za sprawą domniemane-
go wycieku maili z jego prywatnej skrzynki.

W połowie wakacji w sieci pojawiła się ko-
respondencja, jaką Joachim Brudziński miał 
otrzymać od kogoś ze swojej rodziny pod ko-
niec 2018 roku. W wiadomości zaczynają-
cej się od słów „Cześć, Wujku” kobieta pro-
si o pomoc w znalezieniu pracy w spółkach 
skarbu państwa.

Kobieta wymienia miejsca, gdzie chciałaby 
pracować razem z bliżej nieokreśloną przez 
siebie osobą. Kończy słowami – „cierpliwie 
czekamy na propozycje wujka”.

Jeśli wierzyć zrzutom z ekranu, Brudziń-
ski przesyła maila dalej do posła PiS Micha-
ła Jacha.

Osoba, której CV znajduje się w korespon-
dencji, w marcu 2019 roku rozpoczyna pra-
cę we wskazanym przez kuzynkę rzeszow-
skim oddziale PGE.

Brudziński sprawy nie komentuje.
Dziennikarze Radia ZET, Onetu i „Gaze-

ty Wyborczej” prześledzili losy innych osób 
zatrudnionych w spółkach skarbu państwa. 
Dobrych wujków i cierpliwie czekających ku-
zynów jest więcej.

KOLEGÓW SIĘ 
NIE WYBIERA, 
KOLEGÓW SIĘ MA
O tym, że Joachim Brudziński nie zapomina 
o kolegach, słyszę od kilku moich rozmów-
ców. Trudno stwierdzić, czy to prawda, ale na 
pewno znajomi Joachima mają dużo szczę-
ścia zarówno podczas wyboru, jak i przebie-
gu zawodowej kariery.

Aktor Przemysław Tejkowski, który 
z Brudzińskim jeszcze w Nowym Sączu wspól-
nie służył do mszy, od pięciu lat dzielnie stoi 
na straży Telewizji Polskiej Jacka Kurskiego, 
zasiadając w radzie nadzorczej. Funkcję tę 
dzieli z obowiązkami prezesa zarządu Pol-
skiego Radia Rzeszów.

Stanowisko w organie nadzoru spółki Po-
wszechnego Zakładu Ubezpieczeń na Życie 
znalazł Piotr Głod – były skarbnik w zachod-
niopomorskim PiS i kolega Joachima Bru-
dzińskiego ze szkolnej ławy, z czasów, gdy 
obaj chodzili do Technikum Rybołówstwa 
Morskiego w Świnoujściu.

W innej spółce grupy PZU członkiem za-
rządu jest Tomasz Karusewicz, także były 
skarbnik PiS. Także kolega.

Nieźle ustawił się też przyjaciel Bru-
dzińskiego z czasów studenckich, znajo-
my z akademika, współorganizator wie-
lu imprez – Dariusz Śpiewak, rządzący 
z tylnej prokurenckiej kanapy Zarządem 
Morskich Portów Szczecin i Świnoujście. 
Choć formalnie prezesem jest kto inny, to, 
jak mówią pracownicy portu, właśnie za-
ufany człowiek Brudzińskiego podejmu-
je najważniejsze decyzje w spółce, rów-
nież te kadrowe.

W KRS znaleźć go można także 
w radzie nadzorczej Portu Lotniczego 
Szczecin-Goleniów.

Przez lata zajmował się gastronomią. 
W klubie, który prowadził przy akademi-
kach, nazywanych przez studentów „slum-
sami”, organizowane były spotkania dzia-
łaczy PiS. A gdy Brudziński zabierał na wa-
kacje prezesa partii, Jarosław Kaczyński 
jadał w knajpie Śpiewaka. Potem z Joachi-
mem i kilkoma innymi wybrańcami jeź-
dzili na ryby.

Członków męskich wypadów z prezesem 
Joachim zawsze wybierał uważnie.

BRUDZIŃSKI 
– SZEF IDEALNY

Na jednej z takich wycieczek pływał łód-
ką i łowił ryby asystent Joachima z jego 

Dobry 
kumpel Jojo

Joachim Brudziński

Kolega z akademika został nieformalnym szefem portu. 

Były polityk, fan samochodów – tra� ł do stoczni. Infor-

matyk – do zakładów chemicznych. Znalazło się też coś dla 
kumpla z technikum i kuzynki z południa kraju. Co ich łączy? 
Joachim Brudziński. Zachodniopomorski baron PiS.

biura poselskiego, prawnik Krzysztof 
Kozłowski. Od czasów nastania „dobrej 
zmiany” kolejno: wiceminister gospodar-
ki morskiej, zachodniopomorski wojewo-
da i sekretarz stanu w MSWiA, gdy mini-
strem był Brudziński. Z funkcji, jak sam 
mówił, zrezygnował na początku marca 
2020 roku, by skoncentrować się na dzia-
łalności naukowej. Od tej pory odrywało 
go już od tego tylko bycie wiceprezesem 
Banku Pekao.

W lipcu 2021 naukowiec rzuca także i tę 
posadę. Znajduje spokojną keję w radach 
nadzorczych Polskiego Radia Szczecin i Za-
kładach Chemicznych Police. Trafi a też do 
zarządu PZU.

Po tym jak Joachim Brudziński wygry-
wa bilet do Brukseli, z MSWiA odchodzi 
także jego podwładny – sekretarz stanu 
Paweł Majewski. Absolwent dziennikar-
stwa na Wydziale Teologicznym Uniwersy-
tetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego, or-

ganizator Światowych Dni Młodzieży szyb-
ko znajduje posadę w kontrolowanej przez 
Orlen spółce IKS Solino. Po dwóch latach 
awansuje do spółki córki Obajtkowego im-
perium – Orlen Upstream.

Trzeci sekretarz stanu, wychowanek 
Brudzińskiego – Paweł Szefernaker zosta-
je w rządzie. Pozostaje także jednym z naj-
bardziej zaufanych ludzi Joachima. 

Jeszcze inny członek gabinetu Brudziń-
skiego z czasów MSWiA – Urszula Kulisie-
wicz – przed pięć lat nadzoruje Zarząd Mor-
skich Portów Szczecin Świnoujście. Z funk-
cji odchodzi miesiąc temu.

POLITYCZNI ŻOŁNIERZE 
BRUDZIŃSKIEGO

Na odpowiednie traktowanie zasługują tak-
że ci, którzy przez lata budowali pozycje PiS 
na Pomorzu Zachodnim. Tych jest sporo.
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Monika Waluś

GAZETA WYBORCZA

Rozpad koalicji Zjednoczonej Prawi-
cy podniósł temperaturę politycznych 
wydarzeń tego lata. Ale też sprawił, że 
jesień w Sejmie będzie interesująca, bo 
Prawo i Sprawiedliwość formalnie nie 
ma większości (obecnie ma 227 gło-
sów). To oznacza, że w każdym z gło-
sowań rząd zdany będzie na łaskę po-
słów Kukiz’15 albo jeszcze mocniej bę-
dzie musiał kusić tych, którzy nie są 
związani z żadną partią. 

PiS już skutecznie zatrzymał po 
swojej stronie kilku polityków Po-

rozumienia, którzy po wyrzuce-
niu z rządu Jarosława Gowi-

na zdecydowali się z nim ze-
rwać. I tak na przykład 

Andrzej Gut-Mosto-
wy pozostał wi-

ceministrem 
w resor-

cie pracy, 
Marcin 

Ocie -
pa za-
cho-
wał 

stanowisko wiceszefa resortu obrony 
(i typowany jest na następcę Gowina), 
a Wojciech Murdzek nadal jest wice-
ministrem edukacji. Ofi cjalnie każdy 
z nich odpiera zarzuty o „polityczną ko-
rupcję”, ale wiadomo, że łowy, na które 
wyruszył PiS, jeszcze się nie skończyły. 

 Z ustaleń dziennikarzy Onetu wy-
nika, że w najbliższych dniach szeregi 
PiS zasili Monika Pawłowska. Posłan-
ka dostała się do Sejmu z list Lewicy, 
ale kilka miesięcy temu dołączyła do 
Porozumienia. Z koalicji odeszła ra-
zem z Gowinem, zasilając jego koło 
poselskie, ale wkrótce znów ma zmie-
nić barwy partyjne. W zamian za po-
pieranie PiS posłanka z Lubelszczyzny 
może uzyskać wpływ na obsadę sta-
nowisk w ramach programu Społecz-
nej Inicjatywy Mieszkaniowej, powo-
łanego w celu budowy tanich miesz-
kań na wynajem. 

Takie przymiarki mogą ozna-
czać, że po rozdzieleniu ministe-
rialnych stanowisk PiS w poszuki-
waniu dodatkowych szabel zaczy-
na sięgać głębiej. I rozpocznie ro-
szady na stanowiskach w spółkach 
skarbu państwa, gdzie kiedyś swo-
ich zaufanych także poupychał Go-
win. Na razie, pomimo zerwania ko-
alicji, większej czystki kadrowej nie 
widać i nadal w zarządach lub ra-
dach nadzorczych zasiadają osoby 
związane z Porozumieniem. 

WASALE 
NA STANOWISKACH

Największą grupę stanowią ci, którzy 
jednocześnie sprawują ważne funkcje 
w strukturach partii w całym kraju. 

Przykłady? We wspomnianej Spo-
łecznej Inicjatywie Mieszkaniowej na 
terenie trzech województw: małopol-
skiego, podkarpackiego i świętokrzy-
skiego funkcję prezesa sprawuje Grze-
gorz Nocoń. To szef struktur Poro-
zumienia w Olkuszu, związany także 
z Fundacją Rozwoju Polski oraz zasia-
dający w radzie nadzorczej spółki Czę-
stochowa Wiolinowa. 

Andrzej Wal, wiceprezes Po-
rozumienia w okręgu katowickim, 
w 2018 roku z list PiS kandydował do 
sejmiku województwa śląskiego. Dziś 
zasiada w fotelu prezesa spółki ARP 
„Prefabrykacja”. W jej radzie nadzor-
czej znalazł się natomiast Tomasz Ol-
szewski, prezes Porozumienia w okrę-
gu gliwickim i doradca Gowina, gdy 
ten był ministrem rozwoju. 

Paweł Kolczyński, wiceprezes 
Agencji Rozwoju Przemysłu, był z ko-
lei szefem płockiego okręgu Porozu-
mienia. Wiceprezesem Warmińsko-
-Mazurskiej SSE jest z kolei Grze-
gorz Kłoczko. To szef oleckich struk-
tur Porozumienia Jarosława Gowi-
na. W wyborach 2018 z list lokalne-
go komitetu Zjednoczona Prawica 
Ziemi Oleckiej został radnym mia-
sta, zrezygnował wraz z awansem 
do spółki.

W radzie nadzorczej Warszawskich 
Zakładów Mechanicznych „PZL-WZM” 
zasiada Sergiusz Kmiecik. To członek 

Jarosław GowinByły miejski radny Tomasz Hinc, w Prawie 
i Sprawiedliwości praktycznie od samego po-
czątku. Przez lata pracownik Totalizatora Spor-
towego. W 2016 trafi a do Grupy Azoty, gdzie 
przez dwa lata zarabia 80 tys. zł miesięcznie. 
Gdy Brudziński staje na czele MSWiA i ścią-
ga do resortu wspominanego już wojewodę 
Krzysztofa Kozłowskiego, Hinc staje na czele 
Urzędu Wojewódzkiego w Szczecinie. Po ko-
lejnych dwóch latach odchodzi z funkcji, zaj-
mując miejsce prezesa zarządu Grupy Azoty.

Zaledwie oczko niżej, na stanowisku wi-
ceprezesa Grupy, a także prezesa podległych 
spółce Zakładów Chemicznych Police, zna-
leźć można Mariusza Graba. Z wykształce-
nia informatyk, przed laty, za czasów pierw-
szych rządów PiS, wiceprezes lokalnej roz-
głośni szczecińskiego radia.

Po zmianie frontu i spektakularnym odejściu 
z Platformy Obywatelskiej i związaniu się z PiS 
mocno zasłużył się także Krzysztof Zaremba. 
Politolog, miłośnik zabytkowych pojazdów sta-
nął na czele Morskiej Stoczni Remontowej Gry-
fi a. Nadzoruje też obsadzony przez ludzi Bru-
dzińskiego Zarząd Morskich Portów, od ponad 
roku jest w radzie nadzorczej Orlen Paliwa.

Lista nazwisk jest długa. Wymienić trze-
ba między innymi niedoszłego radnego Ry-
szarda Wasiłka, czyli wiceprezesa PGE. Par-
tyjny kolega Jerzy Dyrdał stoi na czele spół-
ki Centrum Logistyczne Gryf. Inny członek 
PiS, pobity podczas roznoszenia ulotek wy-
borczych Joachima Brudzińskiego – Janusz 
Jagielski – odnalazł się na stanowisku wice-
prezesa Portu w Policach.

Na koniec na specjalne miejsca w wylicze-
niu zasługuje także były minister, a obecnie se-
kretarz stanu w Ministerstwie Infrastruktury 
Marek Gróbarczyk. Kolega z Nowego Sącza. 
Towarzysz niezliczonych wypraw na ryby. l

Wasale wciąż 
w państwowych spółkach. 
Odejdą czy poprą PiS?
Po wyrzuceniu z rządu Jarosława Gowina PiS 

skutecznie zatrzymał u siebie część polityków 

Porozumienia. By zachować posady, Gowina za-

czynają opuszczać także ci, których sam kiedyś po-

upychał w rządowych spółkach

• zasiada w radzie nadzorczej Wałbrzyskich Zakładów Koksowniczych „Victoria”. To członki-
ni zarządu krajowego Porozumienia. „Wyborcza” ujawniła, że jej firma wynajęła salę dla orga-

nizatorów faszystowskiego spędu w Głuszycy na Dolnym Śląsku FOT. KRZYSZTOF ĆWIK / AGENCJA GAZETA

Beata Żołnieruk

sowań rząd zdany będzie na łask
słów Kukiz’15 albo jeszcze 
dzie musiał kusić tych, którzy nie są
związani z żadną partią.

PiS już skutecznie z
swojej stronie kilku p

rozumienia, którzy p
niu z rządu Jarosła

na zdecydowali się z nim ze
rwać. I tak na przy

Andrzej Gut
wy p

arzysz niezliczonych wypraw na ryby. l

• Dokończenie na ► XII
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Jarosław Gowin

Grzegorz
Kłoczko

WARMIŃSKO
-MAZURSKA 
SPECJALNA
STREFA 
EKONOMICZNA

Do sierpnia wicepremier, 

minister rozwoju pracy 

i technologii.

Szef Porozumienia, 

byłego koalicjanta PiS.

zarząd

Piotr
Czesław
Ziubroniewicz

rada

nadzorcza

MESKO

rada

nadzorcza

„INVEST-PARK
DEVELOPMENT”

Krzysztof
Woźniak

„UZDROWISKO 
KRYNICA-ŻEGIESTÓW"

rada

nadzorcza

Grzegorz
Nocoń

CZĘSTOCHOWA
WIOLINOWA

rada

nadzorcza

Mirosław
Marek

Zelisko

„ZIELONOGÓRSKI
RYNEK 

ROLNO-TOWAROWY”

zarząd

Andrzej
Walkowiak

zarząd

Paweł
Kolczyński

Jakub
Szczęsny
Berezowski

rada

nadzorcza

„KOSTRZYŃSKO-SŁUBICKA
SPECJALNA STREFA

EKONOMICZNA”

Stanisław 
Antonii

Iwan

zarząd

„POLSKA AGENCJA
ROZWOJU TURYSTYKI”

Ewa
Kalaman
Szymerska

rada

nadzorcza

Dominik
Patryk
Borek

rada

nadzorcza

Łukasz Leszek
Kossacki-
-Lytwyn

rada nadzorcza

STO-ZAP

WAŁBRZYSKIE ZAKŁADY
KOKSOWNICZE „VICTORIA”

Beata
Izabela

Żołnieruk

rada

nadzorcza

Krzysztof
Głuc

NOWE
CENTRUM 

ADMINISTRACYJNE

rada

nadzorcza

zarząd

AGENCJA
ROZWOJU

PRZEMYSŁU

Iwona
Tworzydło-
-Woźniak
rada

nadzorcza

KRAKOWSKI
PARK 
EKONOMICZNY

Grzegorz
Krzysztof
Kądzielawski

zarząd

GRUPA
AZOTY

rada

nadzorcza

ZAKŁADY 
GÓRNICZO
-METALOWE
„ZĘBIEC”

FABRYKA 
OBRABIAREK 
DO DREWNA

SPECJALISTYCZNE
CENTRUM
MEDYCZNE
IM. ŚW. 
JANA PAWŁA II

Karol
Kazimierz
Rabenda

rada

nadzorcza

POLREGIO

zarząd

MIĘDZYNARODOWA
KORPORACJA
GWARANCYJNA

Dariusz
Brakoniecki

rada

nadzorcza

Daniel Jerzy Salabura

rada

nadzorcza

„EKOMEDIA”

Piotr Waldemar
Tychek

rada nadzorcza

EUROLOT

Andrzej
Kania

rada

nadzorcza

POLSKA GRUPA
OPAKOWANIOWA
OPAKOMET

Piotr
Stachowicz

zarząd

zarząd

Karol 
Dominik
Kardasiński
rada

nadzorcza

SPECJALNA
STREFA

EKONOMICZNA
„STARACHOWICE”

zarząd

Miłosz
Marcin

Pamuła

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY
USŁUGOWO-PRODUKCYJNE „DOZAMEL”

rada

nadzorcza

Tomasz Michałowski

Krzysztof
Andrzej
Drynda

zarząd

WAŁBRZYSKA
SPECJALNA STREFA

EKONOMICZNA
„INVEST-PARK” 

rada nadzorcza

Joanna Monika
Sauter-Kunach 

POLSKA AGENCJA 
INWESTYCJI

I HANDLU

rada

nadzorcza

ARP 
PREFABRYKACJA

Mariusz
Andrzej

Wal

zarząd

WARSZAWSKIE ZAKŁADY MECHANICZNE „PZL-WZM”

rada

nadzorcza

Sergiusz Kmiecik

Tomasz
Jan
Olszewski

rada

nadzorcza

zarządu Porozumienia, 
który w 2019 roku z list 
PiS kandydował na se-
natora. Do niedawna 
był też radnym PiS we 
Wrocławiu. W lipcu 
przeszedł jednak do 
klubu prezydenckie-
go Jacka Sutryka i zo-
stał przewodniczącym rady miasta. 

W radzie nadzorczej Uzdrowiska 
Krynica-Żegiestów znalazł się Krzysz-
tof Woźniak, który od początku te-
go roku pełni także funkcję wicepre-
zesa Tauron Dystrybucja. Prywat-
nie jest mężem Iwony Tworzydło-
-Woźniak, wiceprezes krakowskich 
struktur Porozumienia. Sama zasia-
da też w radzie nadzorczej Krakow-
skiego Parku Technologicznego – for-
malnie podległego Ministerstwu Ak-
tywów Państwowych, ale nieoficjal-
nie od lat będącego oczkiem w gło-
wie wicepremiera Gowina. 

Porozumienie ma też swoich lu-
dzi w spółce Opakomet. Jej prezesem 
jest Piotr Stachowicz, który wystę-
pował m.in. na konferencji progra-
mowej partii, a w radzie nadzorczej 
zasiada członek tego ugrupowania 
Karol Kardasiński. Wiceprezesem 
jest z kolei Andrzej Kania, który 
w 2015 roku z Platformy przeszedł do 
Polski Razem, przekształconej póź-
niej w Porozumienie. Dziś jest wice-
prezesem struktur tej partii w okrę-
gu siedlecko-ostrołęckim, a jedno-
cześnie zasiada w radzie nadzorczej 
spółki Eurolot (będącej w likwidacji). 
Taką samą rolę pełni tam prawnik 
Piotr Tychek, który pracował m.in. 
w kancelarii Marcina Kotowskiego, 
uważanego za prawą rękę Michała 
Wypija, olsztyńskiego posła Porozu-
mienia Jarosława Gowina.

Z Porozumieniem jest związany 
także Miłosz Pamuła, wiceprezes 
SSE w Starachowicach. W 2017 ro-
ku został pełnomocnikiem Polski 
Razem Jarosława Gowina w wo-
jewództwie świętokrzyskim, od-
powiedzialnym za przygotowanie 
partii do wyborów samorządowych. 
Daniel Salabura, członek rady nad-
zorczej spółki Ekomedia ze Stara-
chowic, w 2018 roku bez powodze-
nia kandydował do rady powiatu ja-
rosławskiego na Podkarpaciu. Star-
tował z list PiS, ale z poparciem Po-
rozumienia Gowina. 

Prawnik Jakub Berezowski 
członkiem Porozumienia jest od 
2017 roku. Dwa lata później został 

powołany na stanowisko pełnomoc-
nika ministra zdrowia do spraw roz-
woju kadr medycznych. Teraz zasia-
da także w radzie nadzorczej Spe-
cjalistycznego Centrum Medycz-
nego w Polanicy-Zdrój, w którym 
udziały ma skarb państwa. 

W radzie nadzorczej Wałbrzy-
skich Zakładów Koksowniczych 
„Victoria” zasiada Beata Żołnieruk. 
To członkini zarządu krajowego Po-
rozumienia, która z poparciem Go-
wina z dolnośląsko-opolskich list 
PiS kandydowała w 2019 roku do eu-
roparlamentu. „Wyborcza” ujawni-
ła, że jej firma wynajęła salę dla or-
ganizatorów faszystowskiego spę-
du w Głuszycy na Dolnym Śląsku.

PARTIA I SPÓŁKI. TAK 
OSKUBALI GOWINA

Wysokie stanowisko wiceprzewod-
niczącego Porozumienia i szefa po-
morskich struktur ugrupowania do 
niedawna sprawował Karol Raben-
da. Został wyrzucony przez Gowina 
za przejście na stronę Adama Biela-
na. Ale nadal jest prezesem spółki 
Międzynarodowa Korporacja Gwa-
rancyjna, w której udziałowcem jest 
skarb państwa. W lipcu tego roku 
(czyli już po rozwodzie z Porozu-
mieniem) został członkiem rady 
nadzorczej Polregio. 

W radzie nadzorczej spółki MKG 
zasiada też Dariusz Brakoniecki, 
który w 2019 roku jako dyrektor 
miejskiej jednostki w Łomży wstą-
pił do Porozumienia i uchodził za li-
dera struktur partii na Podlasiu. Od 
2020 roku krótko był wiceprezesem 
Krajowego Zasobu Nieruchomości. 

Za przejście na stronę Bielana 
z Porozumienia usunięto też An-
drzeja Walkowiaka, szefa bydgo-
skich struktur. Nadal sprawuje on 
funkcję prezesa w jednoosobowym 
zarządzie Fabryki Obrabiarek do 
Drewna. To spółka podległa Mini-
sterstwu Aktywów Państwowych. 

W przeciwnym kierunku poszedł 
ostatnio Krzysztof Gluc. To – obok 

Guta-Mostowego – lider sądeckich 
struktur partii Porozumienie Jaro-
sława Gowina. Był też jego doradcą. 
Po rozpadzie koalicji Zjednoczonej 
Prawicy wystąpił z klubu PiS „Wybie-
ram Nowy Sącz”. On stał się radnym 
niezależnym, a PiS straciło większość 
w nowosądeckiej radzie miasta. Co 
ryzykuje swoją lojalnością wobec 
Gowina? Stanowisko w radzie nad-
zorczej spółki Nowe Centrum Admi-
nistracyjne z siedzibą w Krakowie.

Sami – już po rozpadzie koali-
cji – z Porozumienia odeszli dzia-
łacze lubuskich struktur. Wśród 
nich jest Stanisław Iwan, wicepre-
zes Kostrzyńsko-Słubickiej Specjal-
nej Strefy Ekonomicznej. To były se-
nator i poseł PO, który po wygra-
nej PiS w 2015 roku zasilił szeregi 
tej partii. W kolejnych wyborach 
na posła kandydował już z ramie-
nia partii Porozumienie. Ale kiedy 
Gowin został wyrzucony z rządu, 
przeszedł do Republikanów Ada-
ma Bielana. Razem z nim z lubu-
skich struktur Porozumienia wy-
stąpił Mirosław Zelisko. To wice-
prezes spółki Zielonogórski Rynek 
Rolno-Towarowy, podległej Mini-
sterstwu Aktywów Państwowych. 

AGENCJE DLA 
GOWINOWCÓW

Część zasiadających w spółkach 
skarbu państwa to osoby, z który-
mi Gowin współpracował jako mini-
ster nauki lub rozwoju. Przykłady? 

W radzie nadzorczej Polskiej 
Agencji Rozwoju Turystyki, spół-
ki, która jest obecnie w likwidacji, 
zasiadają Dominik Borek oraz Ewa 
Kalaman-Szymerska. Borek jest 
dyrektorem Departamentu Turysty-
ki w Ministerstwie Rozwoju, Pracy 
i Technologii, którego szefem był wi-
cepremier Jarosław Gowin; wcze-
śniej, od 2018 r., był wicedyrekto-
rem tegoż departamentu; ma duży 
udział w pracach nad tzw. bonem 
turystycznym i tarczami antykryzy-
sowymi. Kalaman-Szymerska pra-

cuje z kolei na samodzielnym sta-
nowisku ds. audytu wewnętrznego 
w Polskiej Organizacji Turystycznej 
– organizacji rządowej podlegającej 
kiedyś Gowinowi. 

Joanna Sauter-Kunach, 
czyli dyrektor Departamen-
tu Prawnego Ministerstwa 
Rozwoju i Technologii zasia-
da w radzie nadzorczej Wał-
brzyskiej Specjalnej Strefy Eko-
nomicznej „Invest Park” oraz 
w radzie nadzorczej Polskiej 
Agencji Inwestycji i Handlu.

Bardzo podobnie do pew-
nego czasu wyglądała ścież-
ka kariery i powiązań Krzysz-
tofa Dryndy, niegdyś działacza 
opolskich struktur Porozumienia. 
W Wałbrzyskiej SSE najpierw był 
wiceprezesem. Pracę tę łączył z po-
sadą dyrektora Departamentu Jed-
nostek Nadzorowanych i Podległych 
w resorcie kierowanym przez Go-
wina. Później doradzał też minister 
Jadwidze Emilewicz. W marcu zo-
stał prezesem Polskiej Agencji Inwe-
stycji i Handlu. Po wyjściu Gowina 
z rządu postawił na dalszą współ-
pracę z PiS (jest bliskim znajomym 
wiceszefa MON Marcina Ociepy).

Drynda jest też prezesem stowa-
rzyszenia „Razem dla Opola”. Stam-
tąd zna się z Piotrem Ziubronie-
wiczem, dyrektorem Biura Mini-
stra w resorcie rozwoju i technolo-
gii. Ziubroniewicz zasiada w radzie 
nadzorczej spółki „Invest-Park Deve-
lopment”, w której udziały ma Wał-
brzyska SSE, a do tego od kwietnia 
jest członkiem rady nadzorczej spół-
ki Mesko, w której udziały ma Mini-
sterstwo Aktywów Państwowych. 

Ziubroniewicz razem z wice-
rzecznikiem Porozumienia Janem 
Strzeżkiem kieruje Młodą Prawicą. 

AZOTY, PARTIA 
I SPÓŁKI

Dwie posady w spółkach skarbu 
państwa zajmuje obecnie Grze-
gorz Kądzielawski, który w la-

tach 2025-17 był szefem gabine-
tu wicepremiera, ministra nauki 
i szkolnictwa wyższego Jarosła-
wa Gowina. Najpierw w 2016 ro-
ku trafił do rady nadzorczej Za-
kładów Górniczo-Metalowych 
„Zębiec” w Zębcu. Rok później 
otrzymał posadę wiceprezesa 
Grupy Azoty.

Prawnik Łukasz Lytwyn od 
2016 roku współpracuje z Mini-
sterstwem Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego, jako ekspert zewnętrz-
ny pełniący funkcję członka i sekre-
tarza zespołu do spraw deregulacji 
i transparentności prawa. Jedno-
cześnie od kwietnia 2019 roku za-
siada w radzie nadzorczej spółki 
Sto-Zap, w której udziały ma Gru-
pa Azoty oraz w radzie nadzorczej 
Małopolskiego Regionalnego Fun-
duszu Poręczeniowego, w którym 
udziały ma BGK. 

W radzie nadzorczej Dolnoślą-
skich Zakładów Usługowo-Pro-
dukcyjnych Dozamel zasiada bli-
ski współpracownik Gowina To-
masz Michałowski. Do kwietnia 
2021 r. był zastępcą sekretarza ge-
neralnego Porozumienia, a także 
szefem gabinetu politycznego Ja-
rosława Gowina – najpierw w Mi-
nisterstwie Nauki, a potem w resor-
cie rozwoju. l

► Dokończenie z XI
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34125969

§
Przed Sądem Rejonowym w Bytomiu 

w I Wydziale Cywilnym toczy się postę-

powanie w sprawie o sygn. I Ns 107/20 

z wniosku Spółki Restrukturyzacji Kopalń 

S.A. w Bytomiu z udziałem Krzysztofa 

Rynio o stwierdzenie nabycia spadku po 

Janie Rynio synu Jana i Danuty zd. Hy-

kalik, którego zwłoki znaleziono w dniu 

1.06.2012 r. w Bytomiu, ostatnio zamiesz-

kałego w Bytomiu. Wzywa się spadkobier-

ców zmarłego, aby w ciągu 3 miesięcy od 

daty ukazania się tego ogłoszenia zgłosili 

się i udowodnili nabycie spadku, gdyż 

w przeciwnym razie mogą być pominięci 

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia 

spadku.

34126237.n

Leszno, dnia  27 września 2021 roku

OGŁOSZENIE
Na podstawie art. 114 ust. 3 – 4 i art. 124 ust. 4 
w zw. z art. 124a oraz art. 128 ust. 4 ustawy z dnia 
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
(Dz. U. z 2020r., poz. 1990 ze zm.),

STAROSTA LESZCZYŃSKI
zawiadamia o zamiarze wszczęcia postępowań 
w sprawie ustalenia odszkodowania za szkody 
powstałe na nieruchomościach, których stan 
prawny jest nieuregulowany, oznaczonych 
w operacie ewidencji gruntów i budynków jako:

1) działka nr 82, położona w obrębie 
Wojnowice, gmina Osieczna,

2) działka nr 59, położona w obrębie 
Wojnowice, gmina Osieczna,

3) działka nr 65, położona w obrębie 
Wojnowice, gmina Osieczna,

4) działka nr 69, położona w obrębie 
Wojnowice, gmina Osieczna.

Na ww. nieruchomościach zrealizowana została in-
westycja celu publicznego przez inwestora – ENEA 
Operator Sp. z.o.o, polegająca na przebudowie 
istniejącej linii elektroenergetycznej 110 kV relacji 
Leszno Gronowo – Śrem Helenki – Śrem HCP. 

Z uwagi na nieuregulowaną sytuację spadkową po 
zmarłych właścicielach nieruchomości, tj. Marii 
(Mariannie) Dopieralskiej i Franciszce Dopieral-
skiej (dz. nr 82), Alojzym Pieprzyku (dz. nr 59), 
Pelagii Gaumer (dz. nr 65) i Elżbiecie Walenciak 
(dz. nr 69), nie jest możliwe ustalenie wszystkich 
osób, którym przysługują prawa rzeczowe do 
ww. nieruchomości. 

Jeżeli w terminie 2 miesięcy od dnia niniejszego 
ogłoszenia nie zgłoszą się osoby, którym przysłu-
gują prawa rzeczowe do opisanych nieruchomości 
po ww. zmarłych właścicielach, zostaną wszczęte 
postępowania w sprawie ustalenia odszkodowania.

34126405

34125914

OGŁOSZENIE

Sąd Rejonowy w Żywcu Wydział I Cywilny w sprawie o sygn. akt VI Ns 19/08 postanowieniem z dnia 
11 kwietnia 2008 roku zezwolił Skarbowi Państwa reprezentowanemu przez Wojewodę Śląskiego na 

złożenie do depozytu sądowego kwoty 26.880 zł (dwadzieścia sześć tysięcy 
osiemset osiemdziesiąt złotych) tytułem odszkodowania za nabytą na rzecz 

Skarbu Państwa nieruchomość położoną w Gminie Milówka, 
obręb Laliki, obejmującej działki o nr: 1850 o powierzchni 0,1300 ha 

oraz 1841/1 o powierzchni 0,0200 ha 

z zastrzeżeniem, że wypłata nastąpi na rzecz osoby lub osób, które udokumentują tytuł prawny do przedmiotowej 
nieruchomości na dzień wydania decyzji z dnia 8 stycznia 2008 r.

Sąd Rejonowy w Żywcu wzywa upoważnione osoby do niezwłocznego odbioru w terminie najpóźniej 3 lat liczonych 
od dnia 9 września 2021 roku wyżej wymienionego depozytu wraz z odsetkami.

Zgodnie z art. 2 i art. 4 ww. ustawy, w przypadku nieodebrania depozytu w terminie 3 lat od dnia 9 września 2021 r., 
z mocy prawa nastąpi jego likwidacja w postaci przejścia praw do depozytu na rzecz Skarbu Państwa.
Na podstawie art. 8 ww. ustawy koszty przechowywania i sprzedaży depozytu oraz utrzymania go w należytym 
stanie, a także koszty zawiadomień i poszukiwań ponosi uprawniony. Depozyt może być wydany po uiszczeniu 
przez uprawnionego ww. kosztów.

34125967

§
W Sądzie Rejonowym w Myszkowie 

pod sygn. akt I Ns 327/21 toczy się 

sprawa o stwierdzenie zasiedzenia wła-

sności nieruchomości położonej w ob-

rębie 0008, Gustawów – Małachów, 

gmina Szczekociny, stanowiącej dział-

kę ewidencyjną nr 26: o powierzchni 

1.1100 ha. Posiadaczem opisanej nie-

ruchomości jest Norbert Kozioł.

Wzywa się wszystkich zainteresowa-

nych, aby w terminie 3 miesięcy od 

daty ukazania się ogłoszenia zgłosili 

się do Sądu Rejonowego w Myszkowie 

i wykazali swoje prawo własności, 

gdyż w przeciwnym razie Sąd stwierdzi 

zasiedzenie nieruchomości.O
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34125966

W Sądzie Rejonowym w Myszkowie 

pod sygn. akt INs 325/20 toczy się 

sprawa o stwierdzenie zasiedzenia 

własności nieruchomości położonej 

w Myszkowie, gminie Myszków, sta-

nowiącej działkę ewidencyjną 3651 

karta mapy 20 o powierzchni 

0.0278 ha. Posiadaczem opisanej 

nieruchomości jest Bożena Psonka.

Wzywa się wszystkich zaintereso-

wanych, aby w terminie 3 miesięcy 

od daty ukazania się ogłoszenia zgłosili 

się do Sądu Rejonowego w Myszkowie 

i wykazali swoje prawo własności, 

gdyż w przeciwnym razie Sąd stwierdzi 

zasiedzenie nieruchomości.§

34125290

Zakład Elektronicznej Techniki Obliczeniowej

ZETO Sp. z o.o. w likwidacji

z siedzibą we Wrocławiu, ul. Ofiar Oświęcimskich 7-13, 

50-069 Wrocław,

ogłasza pisemny konkurs ofert

na sprzedaż prawa własności nieruchomości 

obejmującej:
1) działkę gruntu położoną we Wrocławiu przy ul. Ofiar Oświęcimskich 7-13, 

oznaczoną geodezyjnie jako działka nr 10, AM 37, obręb Stare Miasto, o pow. 

0,2268 ha, dla której Sąd Rejonowy dla Wrocławia Krzyków prowadzi księgę 

wieczystą KW nr WR1K/00038905/9, zabudowaną budynkiem produkcyjno-

biurowym,

2) działkę gruntu położoną we Wrocławiu przy ul. Ofiar Oświęcimskich 7-13, 

oznaczoną geodezyjnie jako działka nr 8/40, AM 37, obręb Stare Miasto, o pow. 

0,0473 ha, dla której Sąd Rejonowy dla Wrocławia Krzyków prowadzi księgę 

wieczystą KW nr WR1K/00101616/9, zabudowaną budynkami i budowlami.

W dziale III ksiąg wieczystych (prawa, roszczenia i ograniczenia) oraz w dziale IV 

(hipoteka) brak jest jakichkolwiek wpisów. Na przedmiotowej nieruchomości nie 

ciążą żadne prawa ograniczone ustanowione na rzecz osób trzecich.

Przedmiotowa nieruchomość zlokalizowana jest na obszarze objętym 

miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego centralnej części 

obszaru Starego Miasta – rejon Rynku i Pl. Solnego – część „B”, zatwierdzonego 

uchwałą nr XLVI – 3011/06 Rady Miejskiej Wrocławia z dnia 12.01.2006 r. 

(Dz. Urz. Woj. Dolnośląskiego z 8.02.2006). Zgodnie z ustaleniami planu 

przeznaczenie nieruchomości obejmuje usługi cenotwórcze, zabudowę 

mieszkaniową i zieleń.

Cena wywoławcza nieruchomości jest nie niższa niż 20 000 000,00 zł (słownie: 

(dwadzieścia milionów złotych) netto.

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w siedzibie 

Spółki, mail: sekretariat@zeto.wroc.pl, tel. 71 34 328 93 w godzinach 

10:00-14:00.

Warunkiem przystąpienia do konkursu ofert jest złożenie pisemnej oferty 

w zamkniętej kopercie z napisem „oferta” w terminie 14 dni od daty ukazania 

się ogłoszenia, zawierającej dane oferenta, oferowaną cenę netto, zobowiązanie 

do pokrycia wszystkich opłat i podatków związanych z nabyciem nieruchomości.

Rozpatrzenie ofert nastąpi w 7 dni po upływie terminu do złożenia ofert.

Sprzedający zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta oraz prawo 

unieważnienia konkursu bez podania przyczyn.

34125968

§
W Sądzie Rejonowym w Raciborzu 

w sprawie I Ns 109/21 z wniosku 

Iwony Gierich-Jeleń toczy się postę-

powanie o stwierdzenie nabycia 

spadku po Teresie Lewandowskiej 

zmarłej dnia 8.05.2020 r., w Budzi-

skach, ostatnio stale zamieszkałej 

w Budziskach.

Sąd wzywa spadkobierców, aby 

w terminie 3 miesięcy od daty 

publikacji ogłoszenia zgłosili 

i udowodnili nabycie spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą 

być pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.O
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34125866.n

Prezydent Wrocławia
ogłasza

przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej 

zabudowanej, położonej we Wrocławiu przy:

ul. Michała Płońskiego 10-12;
obręb:  Leśnica, AM-15, dz. nr 30, (B);

GPS  51.14443 N 16.86937;

pow. nieruchomości:  2202 m2;

KW nr  WR1K/00173195/6;

Przeznaczenie nieruchomości:   brak miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego; nieruchomość znajduje się 

w sąsiedztwie zabudowy mieszkaniowej 

jedno i wielorodzinnej;

Cena wywoławcza: 1 400 000,00 zł; 

Wadium:  140 000,00 zł

Wadium uczestnicy przetargu powinni wpłacić najpóźniej do dnia 23 listopada 

2021 r. na konto: Gmina Wrocław, pl. Nowy Targ 1-8, 50-141 Wrocław – nr 36 1020 

5226 0000 6302 0417 7655. Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku 

bankowego Gminy.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8 w sali 215 

o godz. 1000 dnia 30 listopada 2021 r.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone 

na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8. Ogłoszenie 

o przetargu dostępne jest również w Internecie, na stronach Urzędu Miejskiego Wrocławia: 

gn.um.wroc.pl oraz pod adresem www.bip.um.wroc.pl

Informacje o nieruchomości można uzyskać w Dziale Promocji Nieruchomości Wydziału 

Nabywania i Sprzedaży Nieruchomości Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8, 

pok. 126, tel. +48-71-777-72-83 do 84, e-mail: wns@um.wroc.pl.

Prezydent Wrocławia ma prawo odwołania przetargu z ważnych powodów.

34125926.n

Wyciąg z ogłoszenia 

o III przetargu ustnym nieograniczonym 
na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej położonej 

w Starogardzie Gdańskim przy ul. Jarosława Iwaszkiewicza

Oznaczenie 

nieruchomości wg 

księgi wieczystej 

i katastru 

nieruchomości, 

powierzchnia

Działka nr 179/178 o pow. 6 322 m2, obręb 12 księga 

wieczysta nr GD1A/00024974/9

Przeznaczenie 

nieruchomości 

gruntowej

Symbol w miejscowym planie zagospodarowania 

przestrzennego 3.P, U - teren zabudowy produkcyjnej 

i/lub usługowej, przemysłowej, magazynów, składów, 

dystrybucji, z dopuszczeniem funkcji usług administracji, 

biur związanych z prowadzoną działalnością

Informacja 

o przeznaczeniu 

nieruchomości do 

sprzedaży

Nieruchomość przeznaczona do zbycia Zarządzeniem 

Nr 455/11/2020 Prezydenta Miasta Starogard Gdański 

z dnia 23 listopada 2020 r. 

Cena wywoławcza 600 000,00 zł (w tym 23% VAT)

Termin i miejsce 

przetargu

8 grudnia 2021 r. (środa) godz. 10:00 sala nr 101 

Urzędu Miasta Starogard Gdański, ul. Gdańska 6 

Wysokość wadium

60 000,00 zł 

płatne do dnia 2 grudnia 2021 r. (czwartek) na konto 

Urzędu Miasta nr: 83 8340 0001 0001 1400 2000 0005

Miejsce wywieszenia 

i publikacji ogłoszenia 

o przetargu

tablica ogłoszeń Urzędu Miasta Starogard Gdański 

ul. Gdańska 6 (obok p. 204) i TBS Ziemi Kociewskiej 

sp. z o.o. w Starogardzie Gdańskim, ul. Traugutta 56 

oraz strony internetowe: www.bip.starogard.pl 

i www.starogard.pl

Dane teleadresowe, 

pod którymi można 

uzyskać szczegółowe 

informacje 

dot. przetargu

Urząd Miasta Starogard Gdański ul. Gdańska 6, 

Wydział Gospodarki Gruntami, Geodezji i Rolnictwa,

pokój 204, tel. 58 5306075;

mail: ewa.lewandowska@um.starogard.pl

34125927.n

 Wyciąg z ogłoszenia 

o drugim przetargu ustnym nieograniczonym
na sprzedaż działek  niezabudowanych położonych w Starogardzie Gdańskim przy 

ul. Chrztu Polski, KW GD1A/00034706/3, obr. 1, według wykazu w tabelce:

Lp.
Nr 

działki

Pow. 

w m2

Przeznaczenie w obowiązującym miejscowym 

planie zagospodarowania przestrzennego

Cena 

wywoławcza 

w zł (zawiera 

23% VAT)

Wadium 

w zł

1 2 3 4 5 6

1. 5/11 3.321

A.29.U1 – teren zabudowy usługowej, dopuszcza 

się funkcje mieszkaniowe jako towarzyszące funkcji 

podstawowej, wbudowane

326 400,00 32 640,00

2. 5/12 5.414

A.29.U1 – teren zabudowy usługowej, dopuszcza 

się funkcje mieszkaniowe jako towarzyszące funkcji 

podstawowej, wbudowane

510 800,00 51 080,00

3. 5/13 3.952

A.29.U1 – teren zabudowy usługowej, dopuszcza 

się funkcje mieszkaniowe jako towarzyszące funkcji 

podstawowej, wbudowane

388 400,00 38 840,00

4. 5/14 6.091

A.29.U1 – teren zabudowy usługowej, dopuszcza 

się funkcje mieszkaniowe jako towarzyszące funkcji 

podstawowej, wbudowane

574 700,00 57 470,00

5. 5/15 3.194

A.29.U1 – teren zabudowy usługowej, dopuszcza 

się funkcje mieszkaniowe jako towarzyszące funkcji 

podstawowej, wbudowane

313 900,00 31 390,00

Ww. nieruchomości przeznaczono do zbycia Zarządzeniem Nr 52/02/2021 Prezydenta Miasta Starogard 

Gdański z dnia 16 lutego 2021 r.

Przetarg ustny nieograniczony odbędzie się dnia 8 grudnia 2021 r. (środa) o godz. 10.30 w sali 101 Urzędu 

Miasta Starogard Gdański, ul. Gdańska 6.

Wadium w pieniądzu należy wnieść najpóźniej do dnia 2 grudnia 2021 r. (czwartek) na konto Urzędu Miasta  

Starogard Gdański nr 83 8340 0001 0001 1400 2000 0005.

Ogłoszenie o przetargu wywieszono na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Starogard Gdański, ul. Gdańska 6 (obok 

p. 204) i TBS Ziemi Kociewskiej sp. z o.o. w Starogardzie Gdańskim, ul. Traugutta 56 oraz zamieszczono 

na stronach  internetowych: www.bip.starogard.pl i www.starogard.pl

Bliższych informacji dotyczących ogłoszenia o przetargu udziela Wydział Gospodarki Gruntami, Geodezji 

i Rolnictwa Urzędu Miasta Starogard Gdański, ul. Gdańska 6, pok. 204, II piętro, tel. 58 53-06075, 

mail: ewa.lewandowska@um.starogard.pl

eprasa.pl 9f97e5328b
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Po brexicie zakupy jak loteria
Pandemia, brexit i kryzys 

energetyczny doprowadziły 

do sytuacji, w której w Zjed-

noczonym Królestwie ciągle 

czegoś brakuje w sklepach.

Stanisław Skarżyński

LONDYN

Od ubiegłego roku, gdy pandemia gwałtow-
nie zachwiała stabilnością łańcucha dostaw, 
klienci brytyjskich sklepów widzą ten sam ze-
staw ogłoszeń: przeprosiny za braki niektó-
rych towarów oraz zachęty do podjęcia pra-
cy, przede wszystkim dla kierowców.

I choć nie można powiedzieć, że braku-
je jedzenia, leków albo środków czystości, 
to w porównaniu z czasami sprzed pande-
mii i sprzed brexitu różnica jest uderzająca. 

A to wyparuje gdzieś cały papier toaleto-
wy, a to lodówka z serami jest pusta, a to zno-
wu nie ma w sklepie czipsów. Normą stało 
się wymienianie przez klientów między so-
bą i z obsługą pomysłów na to, czym zastą-
pić w planowanej kolacji coś, czego akurat 
nie ma i nie wiadomo, kiedy będzie.

Nie da się wskazać jednej przyczyny takie-
go stanu rzeczy, jednak pandemia jest nie-
wątpliwie główną częścią tej układanki. Ko-
ronawirus nie tylko wprowadził chaos w glo-
balnych i lokalnych łańcuchach dostaw, ale 
zupełnie zaburzył też popyt, bo przez gru-
bo ponad rok Brytyjczycy kupowali w skle-
pach produkty na zapas, podczas gdy gastro-
nomia pracowała albo na bardzo zmniejszo-
nych obrotach, albo była zamknięta zupeł-
nie. W efekcie zarządzający dostawami już 
w pandemii mieli duże problemy z prawi-
dłową kalkulacją potrzeb.

Do brexitu i pandemii 
doszedł kryzys gazowy
Brexit w środku pandemicznego kryzysu, nie 
tylko utrudnił wymianę handlową z konty-
nentem, ale też w niczym nie pomógł rynko-
wi pracy. Z powodu wyjścia Wielkiej Bryta-
nii z UE pracownicy tymczasowi z Unii Eu-
ropejskiej zaczęli wyjeżdżać, a ponieważ sta-
nowili trzon siły roboczej w brytyjskim rol-
nictwie, hotelarstwie, gastronomii i trans-

porcie, to już sam brexit oznaczał dla firm 
z tych sektorów kłopoty.

Pandemia była dodatkowym i bardzo sil-
nym impulsem do wyjazdu. Wielką Brytanię 
opuściło od 2020 r. kilkaset tysięcy do nawet 
miliona gastarbeiterów, którzy woleli być bli-
sko rodzin i nie ponosić wysokich kosztów 
utrzymania w czasach, kiedy zatrudnienie 
jest niepewne. Jakby mało było problemów, 
ten exodus nie był równomiernie rozłożony 
między sektory – tak jak ze sklepów wypa-
rował makaron, tak na rynku pracy nie ma 
akurat kierowców, którzy z łatwością mo-
gli znaleźć zatrudnienie w innych krajach.

Sklepy dawały sobie radę, bo podczas 
przeciwepidemicznego zamknięcia ludzi 

szukających zatrudnienia było relatywnie 
dużo, a pracownicy związani z zaopatrze-
niem ludności w żywność byli traktowani 
jako „pracownicy kluczowi” i mieli w czasie 
pandemii dużo pracy oraz pewne przywile-
je. Jednak gdy gospodarka zaczęła podno-
sić się po pandemii, przywileje zniesiono, 
a sklepy zaczęły masowo przegrywać kon-
kurencję o pracowników, których podbie-
rają oblężone gastronomia i hotelarstwo 
– Brytyjczycy w tym roku mieli wciąż bar-
dzo ograniczone możliwości planowania 
i wyjazdu na wakacje, więc masowo ruszy-
li zwiedzać swój kraj.

Najnowszym elementem jest kryzys ener-
getyczny – od początku roku ceny gazu, któ-
ry stanowi fundament brytyjskiej energety-
ki, poszybowały w górę o 250 proc., dopro-
wadzając do gwałtownej lawiny bankructw 
brytyjskich firm energetycznych.

Na święta indyki z Brazylii?
Choć braki nie są dotkliwe, to ich przecią-
ganie się i pogłębianie jest trudne do przy-
jęcia dla jednego z najzamożniejszych spo-

łeczeństw na planecie. Rząd tymczasem 
odmawia uznania potrzeby dopuszczenia 
większej liczby zagranicznych kierowców 
ciężarówek, bagatelizuje kryzys energe-
tyczny, opisując go jako normalną sytuację 
przetasowania na rynku, i wydaje się cze-
kać, aż wszystko się samo ureguluje. Tym-
czasem eksperci, producenci, hurtownicy 
i detaliści ostrzegają, że bez przemyślanej 
interwencji sytuacja może się wymknąć 
spod kontroli, kiedy do problemów z po-
dażą dojdzie zwiększony w okresie świą-
teczno-noworocznym popyt.

W piątek Downing Street gwałtownie za-
przeczało, by Boris Johnson podczas spotka-
nia z brazylijskim prezydentem Jairem Bolso-
naro prosił o podpisanie umowy umożliwiają-
cej „awaryjne” dostawy żywności do Wielkiej 
Brytanii. Bolsonaro w nagraniu wideo prze-
znaczonym dla swoich zwolenników mówił, 
że Johnson chciał w ten sposób ułatwić „im-
port tych rodzajów żywności, których braku-
je w Anglii”. „The Guardian” cytuje spekula-
cje, że może chodzić o będące częścią brytyj-
skiej tradycji bożonarodzeniowej indyki. l

Koniec aresztu dyrektor �nansowej Huawei
Meng Wanzhou, dyrektor 
finansowa Huawei i córka 
założyciela tego koncernu, 
po ponad tysiącu dniach 
aresztu w Kanadzie wraca 
do Chin.

Meng zatrzymano 1 grudnia 2018 r. 
w Vancouver podczas przesiadki 
w podróży z Chin do Meksyku. Ame-
rykański Departament Sprawiedli-
wości stwierdził, że dyrektor finan-
sowa Huawei złamała sankcje USA 

i prowadziła zakazane kontakty biz-
nesowe z partnerami z Iranu. Do-
wodem w sprawie miały być slajdy 
z prezentacji, w której Chinka po-
kazywała strukturę koncernu. Ko-
biecie zarzucono w USA ukrywa-
nie powiązań biznesowych Huawei 
z partnerami w Iranie. Meng miała 
oszukać bank HSBC w Hongkongu 
i tym samym naruszyć amerykań-
skie sankcje zakazujące współpracy 
z Iranem. Uważa się, że jako dyrek-
tor koncernu ds. finansowych mia-
ła pełny wgląd w handlową sytuację 
koncernu i że jej decyzja o ukryciu 
powiązań z Iranem była celowa.

W Kanadzie Meng dostała dozór 
elektroniczny. Na co dzień musiała 
nosić na nodze czujnik informują-
cy kanadyjski wymiar sprawiedli-
wości o miejscu jej pobytu. W cią-
gu dnia mogła poruszać się po oko-
licy swojego luksusowego domu, by 
wracać do niego przed wyznaczoną 
dla niej „godziną policyjną”. Media 
publikowały co pewien czas apele 

jej ojca, Rena Zhengfeia, założycie-
la Huawei, o uwolnienie córki i po-
zwolenie na prowadzenie jej nor-
malnego życia. 

24 września amerykański Depar-
tament Stanu wycofał się z żądania 
ekstradycji Meng do USA. W umo-
wie, na którą zgodziła się córka za-
łożyciela Huawei, zawarto zapis, 
iż świadomie wprowadziła w błąd 
bank HSBC i bierze na siebie odpo-
wiedzialność za kierowanie mecha-
nizmem mającym na celu sprzenie-
wierzenie środków międzynarodo-
wej instytucji finansowej.

Po odlocie samolotu z córką za-
łożyciela Huawei z Vancouver do 
Shenzhen (znajduje się tam sie-
dziba koncernu) premier Kanady 
Justin Trudeau poinformował, że 
dwóch Kanadyjczyków aresztowa-
nych w Chinach 10 dni po zatrzy-
maniu Meng odesłano do ojczyzny.

Michael Kovrig i Michael Spavor 
byli sądzeni przez chiński wymiar 
sprawiedliwości za szpiegostwo 
i działanie na szkodę władz. Kana-
dyjczycy przez długi czas nie mieli 
dostępu do adwokatów, utrudnia-
no im kontakt z ambasadą, nie in-
formowano o tym, co dzieje się na 
świecie. Chiny nie reagowały na pro-
testy międzynarodowej społeczno-
ści i apele o ich uwolnienie.

Kovrig pracował wcześniej jako 
dyplomata, w jego sprawie nie za-
padł oficjalny wyrok. Spavor prowa-
dził biuro podróży oferujące wyjazdy 
do Korei Północnej. W sierpniu chiń-
ski sąd skazał go na 11 lat więzienia. l
Rafał Tomański

Od początku roku ceny gazu 

poszybowały w Wielkiej 

Brytanii w górę o 250 proc.

Do ojczyzny wróciło też 

dwóch Kanadyjczyków 

aresztowanych 

w Chinach 10 dni  

po zatrzymaniu Meng

 
 

Dariuszowi Łępickiemu 
 

wyrazy szczerego współczucia  
z powodu śmierci 

 
 

Taty 
 
 

składają  
 

Koleżanki i Koledzy z Leroy Merlin Polska 
 

 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34126592

• Problemy 

z zaopatrzeniem 

w brytyjskich 

sklepach rozpo-

częły się podczas 

pandemii 
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Strategia PSL

NIE JESTEM NA WOJNIE
Gdy dostaję zaproszenie, jak na urodziny Mazurka, to 

idę. Nie ja decyduję, kto jest zapraszany. I nie widzę nicze-

go zdrożnego w tym, że ludzie ze sobą rozmawiają. Mamy 

sobie oczy wydłubać łyżeczką?! Nie podawać sobie ręki?

ROZMOWA Z 

WŁADYSŁAWEM   

KOSINIAKIEM-KAMYSZEM

prezesem PSL

JUSTYNA DOBROSZ-ORACZ: Rumakowa-
nie się skończyło? PiS wywiesza białe flagi?
WŁADYSŁAW KOSINIAK-KAMYSZ: To 
tydzień kapitulacji. Uchwały anty-LGBT do 
kosza, Izba Dyscyplinarna, „lex TVN”. Kra-
jowa Rada Radiofonii i Telewizji przedłuża 
jednak koncesję dla stacji. Z punktu widze-
nia PiS to gigantyczne porażki.

To efekt presji Brukseli?
– Powód jest jeden: chęć odblokowania pie-
niędzy z UE. Inne państwa, choćby Litwini, 
już od kilku miesięcy dostają pieniądze. Wła-
dza się wystraszyła, że jak tak dalej pójdzie, 
to cała propozycja „Polskiego ładu” upad-
nie. A tak ochoczo ją promują. Billboardy 
z 770 mld z Unii rozwiesili w całej Polsce.

Jeżeli Unia odblokuje kasę...
– To tematy wrócą. To już jest reguła. An-
drzej Duda wetuje ustawy sądowe, a później 
przedstawia swoje, czasem nawet gorsze. I to 
się powtórzy. Będą próbować zamknąć TVN. 
Ponowią akcję przeciwko Amerykanom.

Z drugiej strony Krajowa Rada Radiofo-
nii i Telewizji domaga się, by Amerykanie 
sprzedali swoje udziały w TVN.
– To jest plasterek przyklejony na gigan-
tyczną ranę. Rana jest szarpana, wielka, na 
całym ciele. Taki malutki plasterek chcieli 
sobie przykleić, żeby im było troszkę lepiej. 
Ale ta uchwała nie ma kompletnie znacze-
nia. Inicjatywy ustawodawczej Krajowa 
Rada nie ma. Ma ją grupa posłów, Senat, 
prezydent, grupa obywateli, ale nie KRRiT, 
więc do widzenia z tą uchwałą.

Żałuje pan, że poszedł na urodziny redak-
tora Mazurka?
– Nie, bo ja chodzę, jak dostaję zaproszenie. 
Nie ja decyduję, kto jest zapraszany. Nie wi-
dzę niczego zdrożnego w tym, że ludzie ze 
sobą rozmawiają. Ja na wojnie nie jestem.

Ale mówi pan, że PiS podpala Polskę. 
A biesiadować można?
– To mamy sobie oczy wydłubać łyżecz-
ką?! Mamy nie podawać sobie ręki? Idę do 
kościoła, obok mnie siada wyborca PiS-
-u – mam szybko biec do innej ławki? To już 
jest moim zdaniem ciężka patologia, która 
doprowadzi do wojny domowej. Robią bar-
dzo dużo złych rzeczy, ale to nie znaczy, że ja 
nie mogę rozmawiać z każdym, z kim chcę, 
nawet jeśli się z nim nie zgadzam.

Jak ludzie teraz mają uwierzyć, że np. ci, 
którzy łamali prawo w czasach rządów 
PiS-u, zostaną rozliczeni?
– A jak mają w to uwierzyć po głosowaniach 
Platformy? Platforma z PiS-em przenosi wy-
bory prezydenckie na termin, taki nie do koń-
ca konstytucyjny. Platforma z PiS-em głosu-
je za wyborami kopertowymi. Już zapomnie-
liśmy? W pierwszym głosowaniu Platfor-
ma poparła wybory korespondencyjne 60+. 
Potem głosowała za piątką dla zwierząt Ka-

czyńskiego. Jak ja mam wierzyć, że oni będą 
chcieli naprawić rolnictwo po Kaczyńskim, 
skoro popierają PiS w tak wielu sprawach? 
To są problemy, a nie to, że ktoś się z kimś 
przywitał i powiedział: „co słychać”? Za chwi-
lę w Sejmie będą specjalne korytarze, który-
mi może się poruszać tylko polityk Platfor-
my, a innymi tylko polityk PiS-u. Ja będę roz-
mawiał z każdym, jak do tej pory. Szukam po-
rozumienia. I pomimo wielu prób ani ja, ani 
moi posłowie się nie ugięli. Nikogo nie skusili 
fruktami władzy. To jest najlepszy dowód.

Ja nie jestem na wojnie. Ja nie chcę poko-
nać wyborców PiS-u. Ja chcę ich przekonać. 
Tym się różnimy od Platformy. Stąd nie mo-
że być jednej listy, bo oni chcą, jak widać, iść 
na wojnę, rozpętać ją. I jedni, i drudzy.

Wyklucza pan wspólną listę z Platformą?
– Ja nie głosowałem za piątką Kaczyńskie-
go. Platforma głosowała. Ja nie głosowa-
łem za wyborami korespondencyjnymi. 
Platforma głosowała.

Wyborcy Platformy oczekiwali obrony 
praw zwierząt.
– Moi wyborcy oczekują normalności. Ja 
będę prezentował normalność. Obronę 
schabowego, prawa do polowań, wędko-
wania. Tak jest!

Czyli rozchodzą się wasze drogi?
– Będziemy współpracować. Mamy wspól-
ne mianowniki. Cieszę się, że Platforma po-
parła nasz pomysł wpisania do konstytucji 
obecność w UE. Dwa lata im to zajęło.

Propozycja Donalda Tuska jest inna. Pan 
proponował wpisanie do ustawy zasadni-
czej, że Polska będzie już na zawsze w Unii 
Europejskiej.
– Nie, że Polska jest członkiem Unii Euro-
pejskiej i jest z tego zadowolona.

A Donald Tusk proponuje co innego: wpi-
sać do konstytucji bezpiecznik, żeby o wyj-
ściu Polski z Unii nie decydowała zwykła 
większość w Sejmie, tylko większość 2/3.
– Oczywiście. Ale moja propozycja jest po-
zytywna. Jesteśmy w Unii. Jesteśmy z te-
go powodu szczęśliwi. Propozycja Platfor-
my to jest opisanie scenariusza wyjścia ze 
Wspólnoty.

Czyli teraz nie podpiszecie się pod pro-
pozycją PO?
– Nasza jest lepsza, to po co mamy podpi-
sywać się pod gorszą? 

Coś widzę, że się klimat w relacjach z po-
litykami PO radykalnie popsuł?
– Nieee! Tylko jak ktoś podbiera pomysły, 
robi gorsze, a później nie potrafi powie-
dzieć, że była wcześniej ciekawa propozy-
cja po stronie opozycji, to niech nie liczy, że 
będziemy jakoś euforycznie reagować. Bę-
dziemy rozsądnie podejmować decyzje. Jak 
będą wspólne mianowniki, obrona warto-
ści, to myślę, że się nie będziemy różnić.

Z perspektywy czasu uważa pan, że sojusz 
PSL-u z Kukizem to był błąd?
– Nie. To był sukces wyborczy. Dostaliśmy 
najlepszy wynik od 1993 roku.

Może to pan uratował Pawła Kukiza? 
Może bez niego i tak PSL weszłoby do 
parlamentu?
– A może gdyby Paweł Kukiz startował ra-
zem z PiS-em w 2019 r., to PiS nie miałby 
po wyborach 235 posłów tylko aż 250?

Czyli już wtedy były rozmowy Kukiza 
z PiS-em?
– Tak, oczywiście. I myślę, że wykonali-
śmy ważne zadanie. Po pierwsze, nie wszy-
scy posłowie, którzy byli na naszych li-
stach z rekomendacji Pawła Kukiza, popie-
rają dziś rząd. Tylko trzech. A trzech po-
zostałych głosuje inaczej. Gdyby startowa-
li z list PiS-u, wszyscy by dziś byli w PiS-ie. 
Jarosław Kaczyński miałby stabilną więk-
szość i nigdy byśmy nie wygrali nawet jed-
nego głosowania. Może byśmy nawet Sena-
tu nie odbili?

Rzuci pan koło ratunkowe Gowinowi?
– My nie jesteśmy ekipą ratunkową, tyl-
ko partią polityczną. Każdy walczy o sie-
bie. Będziemy współpracować tam, gdzie 
jest to możliwe. Są sprawy samorządowe, 
w których doszliśmy do porozumienia.

Czyli wyklucza pan taki scenariusz, że za 
miesiąc, dwa, trzy połączycie się w jeden 
klub?
– Dzisiaj jest wiele klubów i kół. Każdy 
chce pokazać swoją wartość. W jakich kon-
stelacjach pójdziemy do wyborów, to przed 
nami. Uważam, że dwa bloki na opozycji są 
bardzo potrzebne.

Czyli pana z Gowinem?
– Na pewno centroprawicowy blok, w któ-
rym będzie PSL.

Ale nie wyklucza pan, że przygarniecie 
Gowina?
– Może tam być i środowisko Szymona Ho-
łowni, samorządowców, środowisko Gowi-
na, różne.

Jarosław Gowin już to de facto ogłosił: „Je-
stem przekonany, że przy wyborach par-
lamentarnych będziemy współtworzyli 
szerokie listy centroprawicowe”.
– Widzę, że myślimy podobnie. Jest po-
trzebny taki blok. To dobrze. A jak wyjdzie 
za dwa lata, to zobaczymy w praniu.

Rozgrzesza pan Jarosława Gowina ze 
wszystkich polityczny grzechów?
– Nie. Ja zaufanie buduję na wzajemnej re-
lacji. Na tym, co przejdzie w Sejmie, a nie 
na deklaracjach. Jarosław Gowin w prze-
szłości popełnił błędy. Głosował źle w spra-
wie wymiaru sprawiedliwości i zachował 
się dobrze w sprawie wyborów koperto-
wych w Polsce. Nie chciał podwyżki podat-
ków dla przedsiębiorców.

I długo trwał w rządzie. Mógł wcześniej 
porzucić Jarosława Kaczyńskiego.
– Tak. Mógł.

Pan go do tego namawiał?
– Trzeba było już nie wracać do rządu po tym, 
jak się wyszło z niego po proteście w sprawie 
wyborów kopertowych. Wtedy to byłoby na-
prawdę mocne zagranie i chyba dobrze ode-
brane przez większość społeczeństwa.

Martwią pana sondaże PSL-u? Dwoi się 
pan i troi, ale przełomu nie ma. Może po 
prostu nie ma środka drogi? I pana tak-
tyka jest zła?
– Jest środek drogi, tylko często nie ma 
przestrzeni, by się przebić. Nawet państwo 
dziennikarze w tekstach piszecie: PiS pro-
ponuje stan wyjątkowy, a opozycja była 
przeciw. Hola, hola, nie cała opozycja!

Nie. Zawsze piszemy konkretnie. Na przy-
kład ostatnio wszędzie odnotowano, że Ko-
alicja Polska wstrzymała się od głosu w spra-
wie wprowadzenia stanu wyjątkowego. Gło-
sowaliście państwo za podwyżkami wyna-
grodzeń dla polityków i też była informacja.
– Tak, głosowaliśmy za wzrostem pen-
sji dla samorządowców. I zgłaszaliśmy po-
prawkę, żeby podwyżki dla posłów zamro-
zić do kolejnej kadencji.

Ale ostatecznie zagłosowaliście też za so-
witą podwyżką pensji dla prezydenta. To 
ta sama ustawa.
– Zgłaszaliśmy określone poprawki. A Plat-
forma zapowiadała ustawę stop podwyż-
kom, która nigdy nie trafiła pod obrady.

Premier Mateusz Morawiecki zbojkoto-
wał szczyt w Budapeszcie, bo nie chce się 
spotkać z premierem Czech i tak chce go 
ukarać za sprawę Turowa.
– To gdzie ma jeździć premier, jak już do 
Budapesztu nie może? Wszystkie stoli-
ce są już zablokowane. Kiedy się ostat-
ni raz odbył Trójkąt Weimarski? A Grupa 
Wyszehradzka? Przecież to mieli być na-
si najbliżsi partnerzy. To rządzący już na-
wet z Grupą Wyszehradzką nie rozma-
wiają? To jest jakaś kpina. Tu nie ma żad-
nej strategii dyplomatycznej, żadnych po-
mysłów, jak rozwiązać problem Turowa. 
Tutaj też się różnimy, bo niektórzy mó-
wią: natychmiast zamknąć kopalnię. My 
mówimy: nie wolno zamknąć, bo to jest 
7 proc. energii w Polsce. Nie stać nas już 
jako obywateli na podwyżki.

A co rząd może w tym momencie zrobić? 
Bo są kary. Polska ma płacić dwa miliony 
złotych dziennie.
– Jechać i się nie obrażać! Rozmawiać, rozma-
wiać, rozmawiać. Bo to jest zadanie rządu. l
Rozmawiała Justyna Dobrosz-Oracz

FOT. JAKUB PORZYCKI / 
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Na tegorocznej edycji powiało młodością.  

Nie zabrakło trudnych pytań o czasy, w jakich 
przyszło nam żyć. Jury odważnie nagrodziło Zło-
tymi Lwami „Wszystkie nasze strachy” – �lm, któ-
ry nie kończy na diagnozie i opowiada o sytuacji 
w Polsce bez PRL-owskiego kostiumu.

Piotr Guszkowski

D
ecyzja o Złotych Lwach 
została przyjęta przez pu-
bliczność na gali w Teatrze 
Muzycznym z wielkim 
entuzjazmem. Wydaje się 
w pełni zrozumiała. Widzo-
wie wychodzili z seansu 
„Wszystkich naszych stra-
chów” zapłakani, łez nie 
zabrakło także na pokazie 
prasowym.

– Mieliśmy dwa kryteria 
pomocnicze. Żeby film był 
piękny. I drugie kryterium: 
żeby był aktualny  
– mówił reżyser Andrzej 

Barański, przewodniczący jury  
46. Festiwalu Polskich Filmów Fa-
bularnych w Gdyni, wręczając tę 
nagrodę.

Bohater filmu Daniel Rycharski 
(gra go Dawid Ogrodnik) jest czło-
wiekiem paradoksów. To artysta 
i wyoutowany gej, który przekonu-
je, że w chrześcijaństwie znajdzie się 
miejsce dla wszystkich.

– Wszystkie nasze strachy może-
my pokonać, jeżeli będziemy wobec 
siebie czuli i uważni – mówił ze sce-
ny producent Kuba Kosma. 

– Według nas wiara i tęcza są nie-
rozerwalne, mogą się tylko wzmac-
niać – zaznaczył reżyser Łukasz Ron-
duda, który film wyreżyserował ra-
zem z Łukaszem Guttem. Gutt dostał 
też nagrodę jako operator.

Nagrody dziennikarzy i Jury Mło-
dych pokazują, że film przemawia 
do różnych pokoleń. Czy przekona 
ludzi, którzy na inność reagują lę-
kiem i agresją? – Moim marzeniem 
jest, żeby państwo mogli zobaczyć 
ten film na antenie Telewizji Polskiej 
– przyznał Kosma.

Jak zauważył wspominany An-
drzej Barański, „Wszystkie nasze stra-
chy” wypełniają oba kryteria pomoc-
nicze. Pięknym filmem już pozostaną. 
A co z aktualnością? Oby na aktualno-
ści jednak straciły.

GDZIE TA 
WSPÓŁCZESNOŚĆ?
„Wszystkie nasze strachy” to jedna 
z niewielu propozycji w konkursie 
głównym, które opowiadałyby wprost 
o problemach naszej rzeczywistości. 
Jej ponure odbicie znajdziemy w „In-
nych ludziach”, brawurowej ekraniza-
cji hiphopowego poematu Doroty Ma-
słowskiej, która przyniosła Aleksan-
drze Terpińskiej nagrodę za debiut re-
żyserski, a Magdalenie Chowańskiej za 
montaż.

Punktem wyjścia jest zderzenie 
dwóch światów: niespełnionego rape-
ra męczącego się z matką i siostrą na 
osiedlu z wielkiej płyty oraz znudzonej 
i nieszczęśliwej żony w modnie urzą-
dzonym mieszkaniu w luksusowym 
apartamentowcu, które sprząta Ukra-
inka. Szare twarze, ludzie bez marzeń, 
za to bardzo samotni.

Cieszę się, że jury doceniło Łuka-
sza Grzegorzka (nagroda za reżyserię), 
który specjalizuje się w słodko-gorz-
kich opowieściach. Łatwo takie kino 
pominąć przy rozdziale nagród, bo po-
zornie nie ma ciężaru ważnego tema-
tu. Według mnie Grzegorzek porusza 
jednak ważne sprawy, tyle że w mi-
kroskali. Przygląda się relacjom ro-
dzinnym, oczekiwaniom wobec ko-
biet i stawia pytanie, czy można chcieć 
od życia więcej, nawet jeśli wszystko 
się ma. „Moje wspaniałe życie” nakrę-
cił w Nysie, swoim rodzinnym mieście. 
Jego dowcipny komediodramat wy-

46. Festiwal Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni

PIĘKNIE SIĘ 
ODRODZIŁ 

TEN 
FESTIWAL

różnia się na tle pozostałych filmów 
wdziękiem oraz czułością, z jaką reży-
ser przygląda się bohaterom.

W konkursie mikrobudżetów ju-
ry słusznie wybrało czarno-białe „Pio-
senki o miłości” przywodzące na myśl 
filmy Johna Carneya. Tytuł właści-
wie mówi wszystko: to prosta, bezpre-
tensjonalna, urocza, choć nieideal-
na opowiastka o rodzącym się uczu-
ciu. Tomasz Włosok świetnie wypa-
da w roli 30-latka – aspirującego mu-

zyka, który żyje w cieniu znanego oj-
ca. Szansę na zaistnienie dostrze-
że w piosenkach przypadkowo spo-
tkanej kelnerki. Dziewczynie braku-
je pewności siebie. W tej roli debiu-
tująca na ekranie wokalistka Justyna 
Święs, połowa duetu The Dumplings, 
która śpiewa tu: „Ciągle chcesz brać, 
nic nie chcesz dać”.

Gdyby nie regulamin, film Tomasza 
Habowskiego z powodzeniem mógł-
by walczyć o nagrody w konkursie 
głównym.

PRZESZŁOŚĆ DZIEJE 
SIĘ TERAZ
Reżyserzy konkursowych filmów chęt-
niej dokonywali diagnozy naszej rze-
czywistości przez pryzmat nieodle-
głej historii. Czy dlatego, że „przy-
szłość dzieje się teraz”, jak w swojej 
przemowie stwierdziła Agnieszka Hol-
land, laureatka Platynowych Lwów? 
Reżyserka jest pierwszą kobietą, któ-
ra otrzymała nagrodę przyznawaną na 
FPFF za całokształt twórczości.

Holland poruszyła kwestię, do któ-
rej odnosili się kolejni twórcy wycho-
dzący na scenę. Przyznała, że ma w do-
robku filmy o czasach pogardy, okru-
cieństwa i nienawiści, o reżimach, któ-
re dzielą ludzi na lepszych i gorszych, 
o politykach, którzy grają strachem, 
o skorumpowanych mediach. Dotyka-
ła trudnej historii z prostej przyczyny: 
bo miała świadomość, że ten czas nie 
minął, ale zasnął i może się obudzić, 
jeśli nie będziemy czujni.

Przemoc i bezkarność funkcjona-
riuszy, odsuwanie niewygodnych pro-
kuratorów, niszczenie ludzi i poświę-
canie prawdy dla własnych, doraźnych 
korzyści?

O tym opowiedział Jan P. Matu-
szyński w „Żeby nie było śladów”. 
Przenosi na ekran reportaż Cezarego 
Łazarewicza i przedstawia wstrząsają-
ce kulisy sprawy Grzegorza  
Przemyka, maturzysty skatowanego 
w komisariacie w maju 1983 roku, któ-
rą wszelkimi sposobami próbowano 
zatuszować. Film był uznawany z fa-
woryta, ostatecznie zdobył Srebrne 
Lwy i nagrodę za scenografię dla Paw-
ła Jarzębskiego.

Cynizm władzy organizującej na-
gonkę na osoby LGBT?

Nagrody dziennikarzy i Jury Młodych 

pokazują, że �lm „Wszystkie nasze 

strachy” przemawia do różnych 

pokoleń. Czy przekona ludzi, którzy na 

inność reagują lękiem i agresją? 

• Główną rolę 

w nagrodzo-

nych „Wszyst-

kich naszych 

strachach” 

zagrał Dawid 

Ogrodnik  

FOT JAROSŁAW  
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Tytuł filmu Piotra Domalewskie-
go – „Hiacynt” – wziął się od krypto-
nimu akcji PRL-owskich służb, które 
na przestrzeni lat 1985-87 założyły ty-
siące tzw. różowych teczek, prześla-
dując środowiska homoseksualne. Na 
tle tych wydarzeń Marcin Ciastoń, na-
grodzony w Gdyni za ten scenariusz, 
umieścił kryminalną intrygę. – Trzeba 
uciekać z tego kraju, tutaj nigdy nic się 
nie zmieni – mówi jeden z bohaterów, 
ale przecież podobne rozmowy da-
ło się słyszeć po kampanii prezydenc-
kiej Andrzeja Dudy. Kiedy kręcono ten 
film, przez ulice Warszawy przetacza-
ła się właśnie kolejna fala protestów.

Już w pierwszej scenie „Bo we mnie 
jest seks” słyszymy slogan: „Kobieta lat 
60. powinna być modna, ale skrom-
na i oddana ognisku domowemu”. Od 
razu przypominają się słowa dorad-
cy ministra Przemysława Czarnka, 
prawda? W musicalowo ujętym epi-
zodzie z życia Kaliny Jędrusik przej-
rzy się wiele kobiet, bo reżyserka Kata-
rzyna Klimkiewicz ujawnia mechani-
zmy, które nie zniknęły nagle mimo fa-
li #MeToo, w tym molestowania, ob-
scenicznych komentarzy, slut-shamin-
gu, czyli wywoływania poczucia wi-
ny z powodu zachowań związanych 
z seksualnością.

Twórcy konkursowych filmów 
szczególnie upatrzyli sobie jednak lata 
80. Wróciliśmy do nich w aż czterech 
filmach. Dwa już wymieniłem. Poza 
tym Mateusz Rakowicz zrobił ze Zbi-
gniewa Najmrodzkiego bohatera bra-

wurowej komedii sensacyjnej („Naj-
mro. Kocha, kradnie, szanuje”), a Kin-
ga Dębska w „Zupie nic” zastosowa-
ła ciepły filtr nostalgii, przyglądając się 
własnemu dzieciństwu.

NIE ZIĘTEK, 
OGRODNIK ANI STUHR, 
TYLKO BELER
Właściwie we wszystkich, nawet tych 
mniej udanych filmach, znalazłaby się 
choćby jedna kreacja zasługująca na 
nagrodę. Szczerze współczułem juro-
rom, bo stanęli w tym roku przed pie-

kielnie trudnym zadaniem. I podjęli 
zaskakujące decyzje.

W końcu mało kto typował nagro-
dę dla Jacka Belera, sam aktor wyda-
wał się zresztą zaskoczony, po krót-
kich podziękowaniach powiedział: „Je-
stem tak zdenerwowany, że idę stąd”. 
I zszedł ze sceny. W „Innych ludziach” 
Beler wyszedł zwycięsko z boju z rapo-
waną frazą Doroty Masłowskiej, snu-
jąc się po Warszawie zatrutej smo-
giem i pogardą w towarzystwie narra-
tora z koroną cierniową wciśniętą na 
bejsbolówkę.

Spodziewano się raczej, że nagro-
dę otrzyma Tomasz Ziętek, który za-
grał główne role w dwóch ważnych 
filmach, tak się złożyło, że oba opo-
wiadają o bolesnej drodze do praw-
dy. W „Żeby nie było śladów” walczy 
o sprawiedliwość i skazanie winnych 
śmierci przyjaciela, a jako młody mili-
cjant z „Hiacynta” w trakcie inwigilacji 
gejów niespodziewanie dowie się cze-
goś o samym sobie.

Ziętek ma ogromny talent, nagro-
dy wydają się tylko kwestią czasu. Zdo-
bywał je już w Gdyni Dawid Ogrod-
nik, który znów potwierdził klasę. Kie-
dy gra PRL-owskiego złodzieja Zdzi-
sława Najmrodzkiego („Najmro”), ma 
błysk w oku i odpowiedni luz. Zupeł-
nie innej, dramatycznej tonacji wyma-
gała od niego rola Daniela Rycharskie-
go. A przecież mocną kreację stworzył 
również Maciej Stuhr, którego jury 
FPFF dotąd nie rozpieszczały. Jego bo-
hater z „Powrotu do Legolandu” (w ki-
nach jako „Powrót do tamtych dni”) 
potrafi być wspaniałym ojcem, jeśli 
tylko jest trzeźwy. Ale pogrąża się co-
raz bardziej w alkoholowym upodle-
niu i terroryzuje rodzinę.

Na drugim planie błyszczał Jacek 
Braciak jako ojciec gotowy zdradzić 
własnego syna. Adam Woronowicz był 
rozczulająco podtatusiałym kochan-
kiem, wywijając w szarfie „mister Ny-
sy”, a zwalisty brutal z MO w wykona-
niu Tomasza Schuchardta okazał się 
postacią wcale nie oczywistą. Przy ta-
kiej konkurencji nagrodę dla Andrzeja 
Kłaka za „Prime Time” traktuję w ka-
tegoriach niespodzianki. Choć aktor 
warszawskiego Teatru Powszechne-
go w roli ochroniarza wziętego na za-
kładnika w telewizyjnym studiu przez 
Bartosza Bielenię wywiązał się z zada-
nia bez zarzutu.

ZA KRUCHOŚĆ I SIŁĘ, 
NIE TYLKO ZA SEKS
Przez lata jury miewało problem 
z głównymi rolami kobiecymi. Naj-
zwyczajniej brakowało ich w polskim 
kinie zdominowanym przez męskie 
narracje. Dlatego niejeden raz koń-
czyło się nagradzaniem ról, które na-
leżałoby raczej uznać za drugoplano-
we. Tym razem nie mogło być o tym 
mowy.

– Wspaniałe kreacje zaczynają się 
od tego, że kobiety przestały grać wy-
łącznie kochanki, przestały być tylko 
i wyłącznie piękne, przestał być naj-
ważniejszy seks. W końcu jest dusza 
kobiety na ekranie, jest walka, jest siła 
i kruchość – przekonywała reżyserka 
Agnieszka Smoczyńska, zanim ogłosi-
ła werdykt.

Nagrodę zdobyła Maria Dębska, 
która śpiewająco odnalazła w sobie 
pierwiastek Kaliny Jędrusik. – Cie-
szę się, że w czasach, kiedy odbiera się 
nam prawa, zamiast dawać ich wię-
cej, mogłam zagrać kobietę wolną, któ-
ra żyła na własnych zasadach. Gdyby 
ktoś jej powiedział, żeby sobie ugrun-
towała cnoty niewieście, toby się roze-
śmiała – przyznała aktorka. – My też 
się śmiejemy.

Ciekawych, wyłamujących się ze 
schematów postaci kobiecych było 
więcej. Charyzmatyczna Agata Buzek 
na klawiszach skrajnych emocji zagra-
ła u Łukasza Grzegorzka kobietę, któ-
ra choć sprawdza się w roli matki, żo-
ny i nauczycielki, to wciąż zastanawia 
się, czy jej życie należy jeszcze do niej. 
Kiedy zobaczyłem na ekranie Magda-
lenę Koleśnik (zeszłoroczna laureatka 
za „Sweat”), zrozumiałem, co miała na 
myśli Dorota Masłowska, pisząc w „In-
nych ludziach” o tej postaci – neodre-
siarze pracującej na kasie w Ross-
manie – że „epatowała swoistym ane-
tyzmem”. Wymieniano też nazwisko 
Sandry Korzeniak w roli Barbary Sa-
dowskiej, matki Grzegorza Przemyka.

Agnieszka Grochowska, Aleksan-
dra Konieczna, Jowita Budnik czy Do-
rota Kolak ponownie udowodniły, ile 
są w stanie wycisnąć z roli, mając do 
dyspozycji zaledwie kilka scen. Wśród 
wielu wartościowych ról drugoplano-
wych warto wspomnieć Marię Maj, 
babcię Daniela ze „Wszystkich naszych 
strachów”, która przeklina, przepędza 
wiejskich prześladowców wnuka, a tę-
czowe paski na jego bluzie nazywa „el-
giebetami”. Ale w kategorii drugopla-
nowej doceniono rzadko oglądaną na 
ekranie Sławomirę Łozińską za „Lo-
katorkę”, gdzie zagrała postać inspiro-
waną zamordowaną aktywistką Jolan-
tą Brzeską.

DOBRA ZMIANA, 
DOBRA ENERGIA
Tegoroczny festiwal był inny niż po-
przednie edycje. Bez wystawnych ban-
kietów, a przede wszystkim bez skan-
dali z selekcją i sporów, które w ostat-
nich latach niepotrzebnie odciągały 
w Gdyni uwagę od tego, co najważniej-
sze, czyli polskiego kina.

– Byłem tu wiele razy, ale nigdy 
nie było tak ciepło, sympatycznie, faj-
nie. Nigdy nie było takiej dobrej ener-
gii, to jest coś nowego – ocenił Pa-
weł Pawlikowski, gratulując Toma-
szowi Kolankiewiczowi, który spraw-
dził się jako gospodarz. To jego druga 
edycja w roli dyrektora artystycznego. 
Już przy pierwszej było czuć, że coś 
drgnęło. Lecz wtedy jeszcze Kolankie-
wicz nie miał właściwie szansy zreali-
zować swojej koncepcji. Przez ograni-
czenia związane z pandemią festiwal 
odbył się online. Poza tym minister 
Piotr Gliński długo zwlekał z powoła-
niem nowego dyrektora na stanowi-
sko. Teraz mogliśmy się w Gdyni spo-
tkać, w ramach wydarzeń branżowych 
znalazło się miejsce na dyskusje o do-
brych praktykach czy zielonej produk-
cji. Zresztą sam festiwal był bardziej 
zielony niż dotąd.

Zmianę pokoleniową dostrze-
gli i docenili też inni, scenograf Allan 
Starski mówił: – Pięknie się odrodził 
ten festiwal. Zobaczyłem tyle młodo-
ści i tyle nowych twarzy wśród twór-
ców. Ujęło mnie, że widownie były peł-
ne młodzieży. To dobra prognoza na 
przyszłość.

Tym bardziej że – jak podkreśla-
ła Małgorzata Szumowska, przewod-
nicząca jury konkursu filmów krót-
kometrażowych – młodzi filmowcy są 
bezkompromisowi, nie boją się poru-
szać trudnych tematów. A to napawa 
optymizmem. +

Tegoroczny festiwal był inny niż 

poprzednie edycje. Bez wystawnych 

bankietów, a przede wszystkim bez 

skandali z selekcją i sporów, które 

w ostatnich latach odciągały uwagę od 

tego, co w Gdyni najważniejsze 
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kie nasze stra-

chy”, odbierają 

Złote Lwy 

FOT. MICHAL RYNIAK 
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• Za główną 

rolę męską  

nagrodzono 

Jacka Belera 

(„Inni ludzie”)

FOT. ANNA WŁOCH
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główną rolę 

kobiecą do-

stała Maria 
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34126687.n

Sąd Rejonowy w Gdyni Wydział VII Cywilny 
informuje, że pod sygnaturą VII Ns 1462/19 zostało 
wszczęte postępowanie z wniosku Gminy Miasta 
Gdyni o stwierdzenie nabycia spadku po Andrzeju 
Bonk, synu Pawła i Tekli, urodzonym 1 grudnia 
1955 r. w miejscowości Dźwierszno, zmarłym dnia 
18 października 2006 roku w Gdańsku, ostatnio stale 
zamieszkałym w Gdyni. Zmarły za życia posługiwał 
się danymi Andrzej Bąk. W skład spadku po ww. 
wchodzą środki pieniężne zgromadzone na rachunkach 
w banku Credit Agricole BP S.A. Sąd wzywa wszystkich 
spadkobierców, by w terminie trzech miesięcy od dnia 
ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili się do Sądu 
Rejonowego w Gdyni i udowodnili nabycie spadku, 
gdyż w przeciwnym razie mogą zostać pominięci 
w postanowieniu o nabyciu spadku.

OGŁOSZENIE

34125931

O G Ł O S Z E N I E

Przed Sądem Rejonowym w Żywcu toczy się 
sprawa I Ns 666/21 z wniosku Skarbu Państwa 
reprezentowanego przez Starostę Żywieckiego 
z udziałem Zarządu Dróg Wojewódzkich 
w Katowicach, Gminy Jeleśnia o uregulowanie 
własności działki o nr. ewid. 8037/3 o pow. 
0,0560 ha, położonej w Jeleśni, o numerze 
jednostki rejestrowej: G3, objętej LWH 128 gminy 
katastralnej Jeleśnia

przez zasiedzenie na rzecz Skarbu Państwa
– Starosty Żywieckiego.

Sąd wzywa wszystkie osoby zainteresowane roszczące 
sobie pretensje do nieruchomości opisanej wyżej, aby 
w terminie 3 miesięcy zgłosiły swoje roszczenia w ww. 
sprawie – pod rygorem pominięcia ich w dalszym 
postępowaniu i stwierdzenia zasiedzenia, jeśli zostanie 
ono wykazane.

34126846.n

W Y N A J M Ę

NOWĄ HALĘ
MAGAZYNOWĄ

o pow. 1200 m2

Hala magazynowa

o wysokim standardzie

z przeznaczeniem pod 

magazyn, usługi,

produkcję oraz handel.

Lokalizacja:
PRZEMYŚL

Cena do uzgodnienia.

Serdecznie 

zapraszamy do 

kontaktu pod nr 

tel. 723 190 832

34126654

I Ns 58/21   
Ogłoszenie

W Sądzie Rejonowym w Grudziądzu 

pod sygn. akt I Ns 58/21 toczy się postępowanie 

o stwierdzenie nabycia spadku po Alfredzie 

Krystynie Ciosek, z domu Piechota, córce 

Marianny, zmarłej 22 lutego 2017 roku 

w Grudziądzu. W skład spadku wchodził lokal 

mieszkalny położony przy ul. Nauczycielskiej 

6/15 w Grudziądzu. Sąd wzywa wszystkich 

spadkobierców, aby w ciągu 3 miesięcy od 

ogłoszenia zgłosili się w tutejszym sądzie 

i udowodnili nabycie spadku po Alfredzie 

Krystynie Ciosek, gdyż w przeciwnym razie mogą 

być pominięci w postępowaniu o stwierdzenie 

nabycia spadku.§

34126952.z

W KAŻDY WTOREK
Z „WYBORCZĄ”

34126394.n

F.H. MIDEX sp. z o.o.
 z siedzibą w Krakowie,

 informuje iż wprowadzona do obrotu
zabawka Zwierzątko Naciągane

ITEM No: D34758, kod EAN 
5900733584998,

nie spełnia wymagań określonych 
w rozporządzeniu Ministra Rozwoju i Finansów 
z dnia 20 października 2016 r. w sprawie 
wymagań dla zabawek, z uwagi na pojawienie się 
w wyniku badania małych elementów, co stwarza 
ryzyko uduszenia oraz pojawienie się w wyniku 
badania dostępnej metalowej osi o średnicy 
mniejszej niż 2mm. Ogłoszenie publikuje się 
w związku z prowadzonym postępowaniem 
przed Prezesem Urzędu Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów.

34126690.n

Burmistrz Ząbkowic Śląskich 
ogłasza 

II PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż nieruchomości gruntowej położonej w Ząbkowicach Śląskich  stanowiącej 
działkę nr 13/2 AM-6 obręb Osiedle Wschód o pow. 0.7058 ha, KW SW1Z/00053110/1. 

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 650 000,00 zł. 

Przetarg odbędzie się dnia 3 grudnia 2021 roku o godz. 9.00 w budynku Urzędu Miejskiego 
w Ząbkowicach Śląskich.  ul. 1 Maja 15 - pokój nr 5. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie w pieniądzu wadium w wysokości 
– 65 000,00 zł na rachunek Urzędu Miejskiego w Ząbkowicach Śląskich w Banku 
Spółdzielczym w Ząbkowicach Śląskich – nr 04 95330004 2001 0009 8645 0005 – do dnia 
29 listopada 2021 roku.

Dodatkowe informacje o w/w nieruchomości będącej przedmiotem przetargu można uzyskać 
w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Ząbkowicach Śląskich 
ul. 1 Maja 15, pok. nr 25, tel. 74 8 165 326 oraz na stronie internetowej www.zabkowiceslaskie.pl.

34126793

W Sądzie Rejonow ym w Ełku I Wydziale Cywilnym pod 
sygnaturą akt I Ns 160/21 toczy się sprawa o stwierdzenie 
zasiedzenia własności nieruchomości gruntowej 
o numerze geodezyjnym działki 55/5 o powierzchni 
0,2813 ha, położonej we wsi Popowo 1, gmina Prostki, dla 
której Sąd Rejonowy w Ełku V Wydział Ksiąg Wieczystych 
prowadzi księgę wieczystą o numerze OL1E/00044786/6, 
oraz zasiedzenie własności budynków stanowiących 
odrębną nieruchomość (budynek mieszkalny 
o powierzchni 65 m2 i dwa budynki gospodarcze) 
usytuowanych we wsi Popowo 1, gmina Prostki, dla 
których Sąd Rejonowy w Ełku V Wydział Ksiąg Wieczystych 
prowadzi księgę wieczystą o numerze OL1E/00006815/1.
Posiadaczem opisanych nieruchomości jest Jan 
Bobkowski. Jako właścicieli nieruchomości opisanej 
w księdze wieczystej OL1E/00006815/1 wskazano 
Genowefę Antoniak, Helenę Czesławę Kulik z domu 
Antoniak, Zofi ę Bielską z domu Antoniak oraz Mieczysława
Antoniaka.
Wzywa się wszystkich zainteresowanych, aby W terminie 
3 miesięcy od daty ukazania się tego ogłoszenia zgłosili 
się do Sądu Rejonowego w Ełku i wykazali swoje prawo 
własności, gdyż w przeciwnym razie sąd stwierdzi 
zasiedzenie nieruchomości.

34126808.n

 Sygnatura akt I Ns 142/21

OGŁOSZENIE

W Sądzie Rejonowym w Kępnie Wydział I Cywilny, 

pod sygnaturą akt I Ns 142/21, toczy się sprawa 

o stwierdzenie nabycia spadku po Janinie 

Łosowskiej, mającej ostatnie miejsce zwykłego 

pobytu w Kępnie przy ul. Zamkowej 3, zmarłej 

w dniu 26 kwietnia 2021 r. w Kępnie. W skład 

spadku wchodzi nieruchomość położona w Kępnie 

przy ul. Zamkowej 3. 

Wzywa się wszystkich spadkobierców zmarłej, 

aby w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się 

tego ogłoszenia zgłosili się do Sądu Rejonowego 

w Kępnie i udowodnili swoje prawa do spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci 

w postanowieniu o stwierdzenie nabycia spadku.

34126892.n

Jak co roku w azylu walka z czasem by zdążyć 

przed zimą i zabezpieczyć zwierzęta. To nasz 

priorytet. A jest bardzo źle. Z każdym rokiem 

coraz gorzej.

Za nami bardzo trudne miesiące gdzie 

staraliśmy się podołać sami. Jednak paraliżuje 

nas strach. Czy przetrwamy zimę?

Zawaliła się jedna wiata dla koni, 

a drewno drastycznie podrożało, jak ją teraz 

odbudować?

Jeden z podwykonawców oszukał nas, 

narażając na dodatkowe ogromne koszty.

Walka o życie stada kóz i owiec doszczętnie 

zrujnowała nasz budżet.

Niewidoma zagłodzona psia staruszka znaleziona na ulicy, Gacuś - pies z cmentarza 

odratowany w ostatniej chwili, 3 suczki z pseudohodowli z wadami genetycznymi, 

5 tygodniowy kociak z oderwaną łapką. Przecież nie mogliśmy im odmówić!

Dalej trwa terapia Olbrzyma, ogiera mięsnego ratowanego w zeszłym roku.

Przygniotły nas koszty leczenia a konieczne remonty przed zimą stanęły w miejscu.

Potrzebne są środki na pasze i siano, a rolnicy by magazynować nam zapasy chcą ogromne 

zaliczki. Jak prosić, skąd brać środki gdy potrzeb i zwierząt niechcianych tak wiele?

Po raz kolejny chowamy dumę w kieszeń i błagamy o ratunek. Pomóżcie nam przetrwać 

kolejną zimę w azylu! Z Wami na pewno damy radę.

DRAMATYCZNA SYTUACJA W AZYLU DLA 
ZWIERZĄT. FUNDACJA BŁAGA O POMOC.

Fundacja Przyjaciel Zwierz

27 1140 2004 0000 3002 8022 2498

Tytułem: ratunek�

Ul. Kickiego 11/5, 04-397 Warszawa

tel. 607 140 557

Balu i Saba po złamaniu kręgosłupa 
z Wolontariuszką

Zagłodzona staruszka

34125930

O G Ł O S Z E N I E

Sąd Rejonowy w Żywcu Wydział I Cywilny w sprawie o sygn. akt VI Ns 17/08 postanowieniem z dnia 11 kwietnia 

2008 roku zezwolił Skarbowi Państwa reprezentowanemu przez Wojewodę Śląskiego na złożenie do depozytu 

sądowego kwoty 12 319 (dwanaście tysięcy trzysta dziewiętnaście) złotych tytułem odszkodowania za nabytą 

na rzecz Skarbu Państwa nieruchomość położoną w gminie Milówka, obręb Laliki, obejmującą działki o nr.: 

1850 o powierzchni 0,1300 ha oraz 1841/1 o powierzchni 0,0200 ha z zastrzeżeniem, że wypłata nastąpi 

na rzecz osoby lub osób, które udokumentują tytuł prawny do przedmiotowej nieruchomości na dzień wydania 

decyzji z dnia 8 stycznia 2008 r.

Sąd Rejonowy w Żywcu wzywa upoważnione osoby do niezwłocznego odbioru w terminie najpóźniej 3 lat, 

liczonych od dnia 9 września 2021 roku, wyżej wymienionego depozytu wraz z odsetkami.

Zgodnie z art. 2 i art. 4 ww. ustawy w przypadku nieodebrania depozytu w terminie 3 lat od dnia 9 września 

2021 r. z mocy prawa nastąpi jego likwidacja w postaci przejścia praw do depozytu na rzecz Skarbu Państwa.

Na podstawie art. 8 ww. ustawy koszty przechowywania i sprzedaży depozytu oraz utrzymania go w należytym 

stanie, a także koszty zawiadomień i poszukiwań ponosi uprawniony. Depozyt może być wydany po uiszczeniu 

przez uprawnionego ww. kosztów.

34126770

Włocławek, dn. 24.09.2021r. 

Sygn. akt I Ns 1835/13

OGŁOSZENIE
Sąd Rejonowy we Włocławku I Wydział Cywilny 

w sprawie o sygn. akt I Ns 1835/13 z wniosku 

Jadwigi Tomaszewskiej, Grażyny Rucińskiej z udziałem 

Krzysztofa Tomaszewskiego o zezwolenie na złożenie 

do depozytu sądowego kwot po 14930,50 zł oraz kwot 

po 14930,50 zł przypadających uczestnikowi Krzysztofowi 

Tomaszewskiemu na podstawie art. 6 ust. 1 w związku 

z art. 6 ust. 5 ustawy z dnia 18.10.2006 roku o likwidacji 

niepodjętych depozytów, z uwagi na brak możliwości 

doręczenia uprawnionemu wezwania do odbioru depozytu, 

Sąd wzywa Krzysztofa Tomaszewskiego oraz wszystkie 

osoby uprawnione (właścicieli lub osoby posiadające inny 

tytuł prawny po jego wykazaniu stosownym dokumentem) 

do niezwłocznego odbioru wyżej wymienionego depozytu 

przechowywanego w Sądzie Rejonowym we Włocławku 

w terminie najpóźniej 3 lat, pod rygorem orzeczenia 

przejścia depozytu na rzecz Skarbu Państwa.

34126780

Włocławek, dn. 24.09.2021r. 

Sygn. akt I Ns 999/11

OGŁOSZENIE
Sąd Rejonowy we Włocławku I Wydział Cywilny w sprawie 

o sygn. akt I Ns 999/11 z wniosku Elektrowni Wodnej 

Sp. z o.o. Włocławek z udziałem Krzysztofa 

Tomaszewskiego o zezwolenie na złożenie do depozytu 

sądowego kwoty 11.776,92 zł przypadających uczestnikowi 

Krzysztofowi Tomaszewskiemu na podstawie art. 6 ust. 1 

w związku z art. 6 ust. 5 ustawy z dnia 18.10.2006 roku 

o likwidacji niepodjętych depozytów, z uwagi na brak 

możliwości doręczenia uprawnionemu wezwania do odbioru 

depozytu,  Sąd wzywa Krzysztofa Tomaszewskiego oraz 

wszystkie osoby uprawnione (właścicieli lub osoby 

posiadające inny tytuł prawny po jego wykazaniu 

stosownym dokumentem) do niezwłocznego odbioru 

wyżej wymienionego depozytu przechowywanego 

w Sądzie Rejonowym we Włocławku w terminie 

najpóźniej 3 lat, pod rygorem orzeczenia przejścia 

depozytu na rzecz Skarbu Państwa.

34081001

34126332.n

ZARZĄD GEODEZJI I KATASTRU MIEJSKIEGO GEOPOZ 

Prezydent Miasta Poznania 
wykonujący zadania z zakresu administracji rządowej

z a w i a d a m i a,

że w Zarządzie Geodezji i Katastru Miejskiego GEOPOZ przy ul. Gronowej 20 w Poznaniu, w terminie od 
11 października 2021 r. do 29 października 2021 r., w dni robocze w godzinach: w poniedziałki od 9:00 
do 16:00, w pozostałe dni od 8:00 do 15:00, zostanie wyłożony do wglądu osób zainteresowanych projekt 
operatu opisowo-kartograficznego ewidencji gruntów i budynków miasta Poznania dla obrębów Podolany, Golęcin. 

Z powodu zagrożenia epidemicznego oraz obowiązującego na terenie tut. Zarządu reżimu sanitarnego 
osobisty wgląd do projektu operatu możliwy jest po wcześniejszym umówieniu wizyty w ww. terminie pod nr 
tel. 693 963 948, 504 243 772.

Dokumentacja tego projektu, składająca się z:
�� rejestru gruntów,
�� rejestru/kartotek budynków,
�� rejestru/kartotek lokali,
�� mapy ewidencyjnej,

opracowana została na podstawie przepisów ustawy z dnia 17 maja 1989 r. – Prawo geodezyjne i kartograficzne 
(Dz. U. z 2020 r. poz. 2052 ze zm.) oraz przepisów rozporządzenia z 29 marca 2001 r. w sprawie ewidencji gruntów 
i budynków (t.j. Dz. U. z 2019 r. poz. 393). 

Każdy, czyjego interesu prawnego dotyczą dane ujawnione w projekcie operatu opisowo-kartograficznego, 
może podczas wyłożenia projektu do wglądu zapoznać się z wyżej wymienioną dokumentacją i zgłaszać uwagi 
do tych danych. 

Skorzystanie z tego prawa leży w interesie zainteresowanych, aby na tym etapie postępowania związanego 
z założeniem ewidencji budynków i lokali ujawnić ewentualne błędy i nieprawidłowości.

Niestawienie się w terminie określonym w niniejszym zawiadomieniu nie stanowi przeszkody do prowadzenia 
dalszych etapów postępowania, zatwierdzenia operatu opisowo-kartograficznego i ujawnienia nowych danych 
w ewidencji gruntów i budynków.

Osoby zgłaszające się do zapoznania z dokumentacją powinny posiadać: dokument tożsamości lub odpis z właści-
wego rejestru (wraz z numerem PESEL/REGON), względnie pełnomocnictwo do reprezentowania osoby/jednostki 
wraz z uiszczoną opłatą skarbową*, dokumenty potwierdzające prawo do nieruchomości (dotyczy przypadków, 
gdy w ewidencji gruntów i budynków nie ma informacji o przysługującym osobie/jednostce prawie do nieruchomo-
ści) oraz wszelkie dokumenty dotyczące budynków i lokali.

* Od złożenia dokumentu stwierdzającego udzielenie pełnomocnictwa lub prokury oraz od jego odpisu, wypisu lub kopii opłata 
skarbowa wynosi 17 zł; należy przedłożyć dowód wpłaty. Opłatę należy uiścić na konto Urzędu Miasta Poznania, Wydział 
Finansowy – Oddział Pozostałych Dochodów Podatkowych i Niepodatkowych, ul. Karola Libelta 16/20, 61-706 Poznań; nr 
rachunku: PKO BP S.A. 94 1020 4027 0000 1602 1262 0763, lub u inkasentów. Zwolnienia od opłaty skarbowej przysługują 
zgodnie z przepisami ustawy z dnia 16 listopada 2006 r. o opłacie skarbowej (t.j. Dz. U. z 2020 r. poz. 1546).

Przetwarzanie danych osobowych związanych z modernizacją ewidencji gruntów i budynków pozostaje w zgodności z prze-
pisami ustawy o ochronie danych osobowych. Dane będą wykorzystywane wyłącznie zgodnie z przeznaczeniem, dla którego 
zostały udostępnione, przy zapewnieniu środków zabezpieczających zbiór danych stosownie do wymogów ww. ustawy. Ad-
ministratorem Pana/Pani danych osobowych jest Zarząd Geodezji i Katastru Miejskiego GEOPOZ, szczegółowe informacje 
dot. przetwarzania danych osobowych są dostępne pod adresem https://bip.geopoz.poznan.pl/gpb/ochronadanychosobo-
wych/1638,Ochrona-danych-osobowych.html.

eprasa.pl 9f97e5328b
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Kłopoty mistrza  
w ekstraklasie

Cztery porażki w siedmiu 
ligowych meczach – Legia War-
szawa imponuje grą w euro-
pejskich pucharach, ale w lidze 
ma coraz większe kłopoty.

W sobotę Legia grała z Rakowem 
Częstochowa w meczu wagi cięż-
kiej, dwóch zdecydowanie najlep-
szych polskich zespołów poprzed-
niego sezonu. Jednak nazwanie tego 
starcia spotkaniem na szczycie by-
łoby dużym nadużyciem, bowiem 
naprzeciw siebie stanęły 6. (Raków) 
i 13. (Legia) drużyna w tabeli. Wy-
nikało to z niezbyt porywającego 
startu sezonu w ich wykonaniu, ale 
również z najmniejszej liczby roze-
granych meczów ze wszystkich ze-
społów ekstraklasy.

Młodzież  
między słupkami 
Obaj trenerzy ustawili swoje zespo-
ły bardzo ofensywnie, szczególnie 
szkoleniowiec Rakowa Marek Pap-
szun, zatem przynajmniej teoretycz-
nie pełne ręce roboty powinni mieć 
bramkarze obu zespołów. A między 
słupkami stanęli dwaj niedoświad-
czeni zawodnicy: u gospodarzy Ce-
zary Miszta (rocznik 2001), u gości 
dwa lata młodszy Kacper Trelowski. 
Nieobecny w tym spotkaniu z po-
wodu kontuzji 41-letni Artur Boruc 
dla obu mógłby być ojcem.

Bramkarze nudzili się, strzałów 
celnych brakowało. I chyba tylko 
chęcią wykazania się za wszelką ce-
nę można wytłumaczyć niezrozu-
miałe zachowanie Miszty w 28. min.   
Bramkarz Legii niepotrzebnie ru-
szył w kierunku Sebastiana Mu-
siolika i w niegroźnej sytuacji spo-
wodował rzut karny. Jego pewnym 
wykonawcą był Ivi López.

Legia odpowiedziała błyska-
wicznie i znów z udziałem bram-
karza rywali. Trelowski powinien 
lepiej interweniować przy strzale 
Mahira Emrelego z bardzo ostre-
go kąta, chociaż trzeba powie-
dzieć, że reprezentant Azerbej-
dżanu zachował się w tej sytu-
acji wyśmienicie. Ładnie przyjął 
na klatkę piersiową podanie Fili-
pa Mladenovicia, wziął na plecy 
Tomáša Petráška i wypuścił po-
cisk ziemia – powietrze pod po-
przeczkę bramki Rakowa. 

To były dwa jedyne celne strza-
ły w pierwszej połowie, co mówiło 
wszystko o przebiegu spotkania. Za-
miast fajerwerków były piłkarskie 
szachy i taktyczny pojedynek tre-

nerów, zamiast efektownych akcji 
sporo niedokładności. I dużo walki.

Potknięcie Lecha
Gdy nie potrafisz stworzyć zagro-
żenia, maksymalnie skup się na 
stałych fragmentach gry – piłkarze 
Rakowa ten rozdział piłkarskiego 
podręcznika od dawna mają opa-
nowany do perfekcji, co potwier-
dzili w starciu z Legią. Inna spra-
wa, że posiadając taką broń jak 
Ivi López, a właściwie jego pra-
wa stopa, grzechem byłoby z ta-
kiego dobrodziejstwa nie skorzy-
stać. Hiszpan najpierw arcypre-
cyzyjnie dośrodkował z rzutu roż-
nego na głowę Vladislavsa Gutko-
vskisa, który zagrał piłkę do stoją-
cego przed bramką Frana Tudo-
ra, a Chorwat zdobył najłatwiej-
szą bramkę w karierze.

Kilka chwil później López wziął 
już cały splendor na siebie. Najpierw 
przeprowadził piękną indywidualną 
akcję zakończoną faulem obrońcy 
Legii tuż przed polem karnym. Na-
stępnie sam ustawił piłkę i kapital-
nym strzałem z rzutu wolnego nie 
dał szans Miszcie. Legię tego dnia 
było stać tylko na drugiego gola, do 
remisu nie zdołali doprowadzić.

Mistrzowie Polski przegrali 
czwarty mecz w tym sezonie ekstra-
klasy (z siedmiu rozegranych) i bli-
żej im w tej chwili do strefy spadko-
wej niż czołówki tabeli (choć trzeba 
pamiętać, że mają dwa zaległe spo-
tkania). W najbliższych dniach cze-
kają Legię dwa wymagające starcia 
– w czwartek w Lidze Europy z Lei-
cesterem i w następną niedzielę 
z wiceliderem ekstraklasy Lechią 
w Gdańsku.

Z szansy na powiększenie prze-
wagi nad Legią – i całą resztą staw-
ki – nie skorzystał lider ligi Lech 
Poznań. Drużyna Macieja Skorży 
na początku sezonu robi zdecydo-
wanie najlepsze wrażenie: dobrze 
radzi sobie w defensywie, a jej siła 
ofensywna budzi respekt u każde-
go rywala. Tydzień temu Lech roz-
bił Wisłę Kraków 5:0, a mógł wyżej.

W piątek wszystko wróciło do 
normy, według której w ekstrakla-
sie nie ma faworytów. Jagiellonia 
Białystok, do tej pory jedno z naj-
większych rozczarowań ligi, wy-
grała z Lechem 1:0. W czołówce ta-
beli ścisk: Lech wciąż prowadzi, ale 
jego przewaga nad Lechią, Zagłę-
biem i Śląskiem jest już tylko sym-
boliczna. l
Tomasz Osowski

• Radość zawodników Rakowa Częstochowa po sobotnim zwycię-

stwie 3:2 z Legią przy Łazienkowskiej   FOT. KUBA ATYS / AGENCJA GAZETA Właściwie już się wydłużyła, wyciskając 
z wielu ludzi wzruszenie, którego obojęt-
ni na piłkę nożną bezwrażliwcy nie zro-
zumieją, w najlepszym razie dostrzega-
jąc w nim nieszkodliwe dziwactwo. Otóż 
do nieżyjącego już Cesare Maldiniego, któ-
ry z drużyną AC Milan osiągał fantastycz-
ne sukcesy ponad pół wieku temu, oraz Pa-
olo Maldiniego, który w tym samym klubie 
ustanawiał rozmaite rekordy u schyłku XX 
i na początku XXI wieku, dołączył Daniel 
Maldini, który w podstawowym składzie 
w ligowym meczu debiutował w sobotę, 
oczywiście wystrojony w identyczne barwy 
– i od razu strzelił gola. Dziadek, ojciec, syn 
– to już jest miła dla oka sztafeta pokoleń. 
Ale mediolańczycy chcą więcej.

Piłkarskie DNA nie istnieje, nie spo-
sób odziedziczyć materiału genetycznego 
gwarantującego wielką karierę – nawet je-
śli nasi trenerzy lubią uzasadniać nim pry-
mitywną nijakość polskiego futbolu, który 
ponoć lgnie do gry z kontrataku wyłącznie 

dlatego, że jest więź-
niem wrednie skom-
ponowanych nukle-
otydów i przegrywa 
z przeznaczeniem. 
Generalnie patałachy 
niekoniecznie pło-
dzą patałachów, wir-
tuozi nigdy nie pło-
dzą wirtuozów. Sta-
rania potomków ge-
niuszy w typie Mara-

dony czy Cruyffa budzą współczucie, w ga-
leriach chwały rzadko znajdujemy sylwet-
ki synów i ojców, a jeśli już je ujrzymy, to 
wśród ciut mniej zasłużonych (jak Miguel 
Angel i Xabi Alonso), z synem niezdolnym 
do dorównania ojcu – co ostatnio obserwu-
jemy choćby w losach Kaspera Schmeiche-
la, który w Lidze Mistrzów i na Euro wy-
bronił jednak mniej niż papa Peter, także 
bramkarz.

Dorobek Maldinich dziadka i ojca jest 
absolutnie wyjątkowy, ponieważ obaj do-
tknęli samego szczytu. Cesare w 1963 roku 
wygrał Ligę Mistrzów (nazywała się wów-
czas inaczej), dołożył do niej kolekcję trofe-
ów krajowych i spędził w Milanie 12 lat (al-
bo 413 meczów, jak kto woli), by następnie 
patrzeć, jak Paolo odfruwa jeszcze wyżej 
– wygrywa Ligę Mistrzów aż pięciokrotnie 
(zaczął w 1989, skończył w 2007 roku) i bije 
wszelkie rekordy długowieczności, debiu-
tuje w mediolańskiej drużynie jako 16-la-
tek, by udawać niezniszczalnego jeszcze po 
czterdziestce (wytrzymał pełne ćwierć wie-
ku i 902 mecze!).

Senior rodu twardo pilnował zasady, że 
przy rodzinnym stole o sporcie się nie roz-
mawia, syn po latach zarządził identyczną 
– w domu ani słowa o futbolu, inaczej zwa-
riujemy. No i się doczekali – piłkę posta-
nowili wyczynowo kopać obaj wnukowie, 
Christian i Daniel.

Musieli znosić podejrzliwe spojrzenia, 
nasłuchać się oskarżeń. O nepotyzm, pro-
mowanie za nazwisko ślepe na skalę talen-
tu. I jako trenujące w szkółce Milanu dzie-
ciaki, które konkurowały z innymi dziecia-
kami, i jako wchodzący w dorosłość. Paolo 
miał być kiedyś wyciągany za uszy przez 
Cesare, który powoływał syna do młodzie-
żowej reprezentacji Włoch jako jej trener, 
oni w naturalny sposób uchodzili za pro-
tegowanych ze względu na legendarnego 
gracza, który w dodatku pełni funkcję ofi-
cjalną, dającą władzę – jednego z dyrekto-
rów sportowych klubu.

Choć 25-letniego obecnie Christiana 
mediolańczycy już się pozbyli (wylądo-
wał w trzecioligowym Pro Sesto...), to w za-
rzutach mogło być sporo słuszności. Da-
niel, który za dwa tygodnie skończy 20 lat, 
ma za sobą trochę wprawek w drużynie se-
niorów i wcale szczególnie się nie wyróż-
niał, w sobotnie popołudnie też zresztą wy-
grał „tylko” dzięki strzeleniu gola. Lanso-
wanie Maldiniego III musiałoby jednak ku-
sić nawet bez obecności ustosunkowanego 
ojca ze względów wizerunkowych i marke-
tingowych – gdy słynne kluby w całej Euro-
pie przeobrażają się w nieodróżnialne od 
siebie kosmopolityczne korporacje, każdy 
oryginalny detal staje się bezcenny. A tutaj 
mówimy nie o detalu, lecz o porywającej, 
niepowtarzalnej historii, ewenemencie na 
skalę światową, symbolu działającym na 
wyobraźnię każdego, kto marzy o druży-
nie innej niż wszystkie, zrośniętej z lokalną 
społecznością.

Wyobraźmy sobie: Daniel też, jak tata 
i dziadek, zakłada kiedyś kapitańską opa-
skę. Też podnosi Puchar Europy. Też spę-
dza w klubie wieczność – w czasach roz-
szalałej migracji ekonomicznej, gdy lojal-
ność, czyli cnotę dla fana kardynalną, ku-
puje się liczbą zer na koncie.

W więzi Maldinich z klubem i mia-
stem jest coś magicznego. Słowo „Milan” 
zawiera się w ich nazwisku, Paolo ducha 
okolicy ucieleśniał nawet na boisku. Bie-
gał elegancko, jako obrońca walczył czy-
sto i w ogóle styl gry miał wytworny, jak-
by nigdy nie zapominał, że w stolicy mo-
dy wypada zachować klasę, zresztą na 
wybiegu sam czuł się znakomicie. Ma-
radona żartował, że jest wielkim futbo-
listą, który wybrał zły zawód – powinien 
zostać aktorem, bo na ganianie za piłką 
jest za ładny. Brudną robotę (przecież za-
chwycać mają napastnicy) wykonywał 
Maldini z takim wdziękiem, że obwoła-
no go Michałem Aniołem sztuki obron-
nej. Szanowali go i rywale, i sędziowie, 
bo nigdy nie próbował oszukiwać. Hołdy 
składali mu nawet wrogo nastawieni są-
siedzi, fani Interu.

Im dłużej wspominamy biografie Cesa-
re i Paolo, tym bardziej wydają się niereal-
ne i tym bardziej jasne się staje, że marze-
nie o Danielu nie może się ziścić. Genowa 
loteria tyle nie oferuje, szóstki w Lotto nie 
trafia się trzy razy z rzędu. Inaczej trzeba 
by chyba uwierzyć w polską wersję epopei 
– zachłanni Lewandowscy nie poprzesta-
ją na jednopokoleniowym wyskoku, Klara 
przebija mamę Annę jako karateczka, Lau-
ra wyrasta na najlepszą piłkarkę świata. 
Podobno ta rodzina potrafi zaprojektować 
wszechsukces. l
Rafał Stec

S
te

c

A jednak się kręci

Cudowne skutki 

nepotyzmu

Mediolańczycy żyją nadzieją, że niezwykła dynastia Maldinich 

wydłuży się o kolejne pokolenie

W więzi Maldinich 

z klubem i miastem jest 

coś magicznego. Słowo 

„Milan” zawiera się  

w ich nazwisku
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Katarzyna Niewiadoma z brązowym medalem MŚ
Od wielu lat należy do świato-
wej czołówki kolarek, jednak 
do tej pory medale najwięk-
szych imprez ją omijały. 
Wreszcie dopięła swego pod-
czas szosowych mistrzostw 
świata we Flandrii, gdzie zdo-
była brązowy medal w wyścigu 
ze startu wspólnego.

Pochodząca z Limanowej 27-latka, 
na co dzień reprezentująca barwy 
niemieckiej grupy Canyon SRAM 
Racing, to w peletonie bardzo sza-
nowana zawodniczka. Zawsze jest 
niezwykle aktywna, nieraz w poje-
dynkę rywalizując głównie z holen-
dersko-włoską armadą, która od lat 
rządzi na światowych trasach. I czę-
sto, mimo że osamotniona, potrafi 
dotrzymać im kroku.

Nie inaczej było na liczącej 147 km 
trasie wokół Leuven. Niewiadoma 
musiała nieustannie pilnować za-
wodniczek z dwóch wspomnianych 
krajów, w pewnym momencie w ok. 
40-osobowej czołówce jechało sie-
dem (!) Holenderek i kilka Włoszek. 
Atakowały jedna po drugiej, a Polka 
niestrudzenie „kasowała” wszystkie 
próby. Również to ona zainicjowała 
pościg za Hiszpanką Margaritą Ca-
nellas, która w pewnym momen-
cie osiągnęła pół minuty przewagi.

Mało tego – blisko 2 km przed 
metą podczas ostatniego podjaz-
du sama starała się odjechać staw-
ce, potężnie nacisnęła na pedały, 
ale siła dwóch wspomnianych ze-
społów była zbyt duża. 

Wydawało się, że po tym nieuda-
nym ataku heroicznie walcząca Nie-
wiadoma spadnie na koniec grupy 
i nie będzie już miała sił na skuteczny 
finisz. A jednak wydobyła ostatnie po-
kłady energii i do końca trzymała się 
w czołowej grupce. Nieco odskoczy-
ły z niej Włoszka Elisa Balsamo oraz 
Holenderka Marianne Vos. Ostatecz-
nie szybsza była ta pierwsza – i to ona 

wywalczyła złoty medal, ale tuż za tą 
dwójką na metę wpadła Niewiadoma, 
która odparła ataki kolejnych Wło-
szek i Holenderek. To było wspaniałe 
zwieńczenie jej niesamowitej walki, 
w której na trasie pomagało jej pięć 
innych reprezentantek Polski: Karoli-
na Karasiewicz, Aurela Nerlo, Marta 
Lach, Karolina Kumięga i Marta Ja-
skulska. – Jestem bardzo zadowolo-
na z moich kobiet. Tak naprawdę się 
nigdy nie ścigamy razem, a dziś każ-
da jechała z poświęceniem – mówiła 
na mecie Niewiadoma.

Polka wreszcie zdobyła upragnio-
ny medal mistrzostw świata. Do tej 
pory udawało jej się stawać indywi-

dualnie tylko na podium mniej pre-
stiżowych imprez (srebro igrzysk 
europejskich w 2015 r., srebro mi-
strzostw Europy w 2016 r.), z kolei na 
mistrzostwach świata miała już brąz, 
ale w wyścigu drużynowym (2015). 
Teraz osiągnęła swój życiowy sukces.

– Jestem przeszczęśliwa, że mo-
głam wspiąć się na podium i ode-
brać brązowy medal. Walczyłam 
dziś, próbowałam w tym wyścigu 
wywalczyć medal z innego krusz-
cu, ale nie było mi to dane. Cieszę 
się, że tym razem udało mi się wy-
trzymać na finiszu i zdobyć trzecie 
miejsce – komentowała na mecie 
Polka. + Tomasz Osowski

Nowy mistrz wagi ciężkiej
Ołeksandr Usyk zabrał 

Anthony’emu Joshui 

trzy mistrzowskie pasy, 

a kibicom – oraz pokonanemu 

Brytyjczykowi – złudzenia,  

że bardzo ciężką pracą można 

zniwelować niedobory talentu.

Marek Deryło

Komentujący w przeszłości przez wiele lat 
boks w telewizji HBO Larry Merchant powie-
dział kiedyś, że Muhammad Ali dzięki swo-
jej niebywałej charyzmie narzucił kibicom 
fałszywy obraz najwyższego kunsztu w pię-
ściarstwie. Ali „tańczył jak motyl i żądlił jak 
osa”: podskakiwał specyficznie i efektownie 
z dala od przeciwnika, by co jakiś czas zbli-
żać się do niego i uderzać. – Ale boks, ten 
najprawdziwszy z prawdziwych, polega na 
tym, by stać w zasięgu rąk rywala, uderzać 
w niego i samemu nie dawać się trafić – mó-
wił Merchant.

100 kg w ringu
34-letni Ołeksandr Usyk w taki właśnie spo-
sób wygrał w sobotę na stadionie Tottenha-
mu Hotspur w Londynie z o trzy lata młod-
szym Anthonym Joshuą – i już tylko za to na-
leżałyby mu się wielkie wyrazy uznania. Ale 
zwycięstwo urodzonego na Krymie mistrza 
było jeszcze bardziej niezwykłe.

On toczył dopiero trzecią walkę w wa-
dze ciężkiej, pierwszy raz w życiu wniósł na 
ring 100 kg. Wcześniej pokonywał wszystkich 
w wadze cruiser, gdzie nikt nie waży więcej 
niż 91 kg. Przyjechał do Londynu, do domu 
mistrza świata Anthony’ego Joshui, do jego 
60 tys. kibiców. Wziął walkę z pięściarzem 
dużo większym i nie tylko nie uciekał od nie-
go, ale będąc już właściwie pewnym zwycię-

stwa, w ostatniej rundzie przyspieszył i wca-
le nie był tak daleki od znokautowania potęż-
nie bijącego gwiazdora.

– Już na początku walki przekonamy się, 
co przeważy. Siła czy umiejętności? – mó-
wił przed pojedynkiem Usyk, bijąc w czu-
ły punkt przeciwnika, który za wszelką ce-
nę od kilku lat stara się wgryźć w najgłęb-
sze tajniki boksu.

Bił się z myślami i przegrał
Joshua boksować zaczął późno i do kiedy 
mógł nadrabiać wielką siłą, brawurą i atle-
tycznością, to wygrywał. Gdy przyjął mocne 
ciosy najpierw od Władimira Kliczki, a póź-
niej od Andy’ego Ruiza, zrezygnował z bru-
talnego stylu. Chciał zostać wyrafinowanym 
technicznie i taktycznie kilerem. W wypowie-

dzi jego promotora po walce znalazło się sło-
wo „overthinking”, my przed walką pisaliśmy 
w „Wyborczej”: „A z myśleniem – pewnym ro-
dzajem myślenia – w ringu też trzeba uważać 
i wiadomo to już od przedwojnia, od czasu, 
gdy jedną ze swoich walk Jack Dempsey, le-
gendarny mistrz wagi ciężkiej, zrecenzował 
następująco: » [Mój przeciwnik] w ringu nie-
ustannie myśli i w walce ze mną też tak by-
ło. Gdy on myślał, ja go biłem«”.

Sędziowie punktowali 117:112, 116:112, 115:113. 
Joshua zagwarantował sobie przed walką 
prawo do rewanżu i chce z niego skorzystać. 
Usyk pewnie się zgodzi, bo tym razem wy-
płata będzie chyba większa niż pięć milio-
nów funtów, a o tym, co w ringu zrobi duży 
brytyjski przeciwnik, wie kilka sekund przed 
każdą jego akcją.

Polacy też szarżowali na Usyka
Od wielu lat wiadomo było, że Usyk to pię-
ściarz wyjątkowy. Gdy po zdobyciu zło-
tego medalu na igrzyskach w Londynie 
w 2012 r. przechodził na zawodowstwo, 
odliczano, kiedy zdobędzie pierwszy ty-
tuł. Gdy w wadze juniorciężkiej mistrzem 
świata był Polak Krzysztof Głowacki, za-
stanawiano się w kraju, co zrobić z pną-
cym się w górę Usykiem. Polacy postano-
wili działać ze znanym rosyjskim przysło-
wiem: „Bijcie ich, póki mali”. Bo unikać wal-
ki z Usykiem to dawać temu czarodziejo-
wi więcej czasu na nabranie doświadcze-
nia. Ale Usyk chyba nigdy nie był „mały”, 
Głowackiego pokonał w Gdańsku bardzo 
wyraźnie, mistrzem został już po 10. za-
wodowej walce. +
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„Król Julian”  
znów mistrzem

• Julian Alaphilippe w wielkim 

stylu obronił tytuł mistrza świata 

wśród mężczyzn. Na liczącej ponad 

260 km trasie ostatnie 15 km Fran-

cuz pokonał sam, „odczepiając” 

ostatnich rywali. Drugie miejsce 

zajął Dylan van Baarle (Holandia), 

trzecie – Michael Valgren (Dania). 

Najlepszy z Polaków – Michał 

Kwiatkowski – zajął 36. miejsce.
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